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Lwów dnia 6. grudnia. 

(Centralistom zaczyna tłuc się serce. — Potrzeba 
kołei peszteńsko przemyskiej, munkacko - lwowskiej i 
przemysko - husiatyńskiej. — Nie od naszych delegatów, 
ale od rządu zależy budowy te przyspieszyć, odtrącając 
pseudo -spółki. — Czy wojna wybuchnie? — Rzeczy w 
Rumunii w gruncie niezmienione. — Grunt dokoła pod- 
minowany.) 

Grożue przemówienie br. Kuhna w dele- 
gacji austrjackiej odniosło pożądany skutek: de- 
legacja zawotowała budżet bez ukrojeń. Dzien- 
niki niezawisłe konstatują, że stanowcze zwy- 
cięztwo, odniesione w tej sprawie przez rząd nad 
opozycją , powiększy seysję między gabinetem a 
częścią liberałów Rady państwa. Z drugiej stro- 
ny, jakkolwiek niektóre pisma, np. Presse i Mor- 
genpost powtarzają sobie dla wlasnego uspokoje- 
nia, iż br. Kubu przedstawił rzecz tak jaskrawo 
jedynie dla wymuszenia uchwały w kwestji bu 
dżetu, nie tają się jednak z obawą, że jest szcze- 
ra prawda w słowach ministra wojny. Presse z 
przestrachu poczęła nawet nagle jasno widzieć 
w sytuacji europejskiej, i wypowiada te pamiętne 
slowa : 

„Przyłożywszy rękę do serca, czujemy, że 
bije ono mocniej, ilekroć obudzi się w duszy na- 
szej wspomnienie o wielkich mocarstwach półno- 
enych, okalających Austrję na przestrzeni, wyno- 
szącej zwyż * jej obwodu. Póki nie nastąpi 
wielka zmiana w dzisiejszem ugrupowaniu mo- 
carstw kontynentalnych , póki punkt ciężkości 
tychże pozostanie chwiejnym, dla braku obszer- 
nych podstaw moralnych, póki pokojowe dążenia 
ludów zaćmiewane będą przez ambitne zachciąn- 
ki mocarzy: póty my, główni koryfeusze i obroń- 
cy tych dążeń, mosimy mimo to bezustannie stać 
na straży. Nie dobrze to i nie nasza w tem wi- 
na, ale inaczej być nie może.“ 

Nagle więc to, co od dwu lat powtarzają 
Polacy, i co im obydwie Pressy poczytywały pra- 
wie za zbrodnię stanu, w chwili jasnowidzenia i 
strachu stanęło prze oczyma starej Pressy jako 
szczera prawda, jako klucz, wyjaśniający szyfry, 
w których pisane są a ya losy Europy ! 

Najmoeniej uderzyła wszystkich w mowie 
ministra wojny apostrofa, skierowana do posłów 
galicyjskich w przedmiocie kolei galicyjsko-wę- 
gierskich. Mnmemamy, że gdyby przyśpieszenie 
tej sprawy zależało od jas elegatów, była- 
by ona jnż dawno załatwioną. Tymczasem spra- 
wę kolei Ujhelsko- -Przemyskiej odroczono 0 sześć 
miesięcy, p. minister zaś oświadczył się za nią 
Koszycko-Przemyską. Rząd sam najbardziej mo- 
że i powinien przyczynić się do rychłego zała- 
twienia tej ważnej kwestji komunikacyjnej, która 
zresztą nie jest jedyną. Oprócz kolei, łączącej 
Peszt z Przemyślem, Munkacz ze Lwowem, po- 
trzebne są i w Galicji linie, których ważność 
strategiczna i komercjalna oddawna jest nznaną. 
Wspomniemy tu n. p. projektowaną linię z Prze- 
myśla na Sambor, Stryj do Stanisławowa , a 
ztamtąd na Tłumacz, Buczacz do Husiatyna, t. j. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji G'a- 
zety Narodowej przy licy Nowej, pod 
bą 291, W a 
liczbą 291. KRAKOWIE: Księgarnia vj- 
zeja Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
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linię, przerzynającą najproduktywniejsze okolice 
kraju, a w obydwu swoich ramionach (Przemyśl- 
Stanisławów i Stanisławów - Husiatyn),  zaró- 
wno ważną dla celów strategicznych. Dziwną 
rzecz, iż p. minister wojny udaje się teraz do na- 
szych delegatów o przyśpieszenie tej sprawy, sko. 
ro właśnie rząd sam powinien ją przyśpieszyć. 
Zamiast traktować z osobna z każdą nowo po- 
wstającą pseudo-spółką , niemającą bynajmniej 
na myśli bndowania kolei i tworzącą się jedynie 
w celu wyzyskiwania rzeczywistych przedsiębior- 
ców lub przeszkadzania tymże, rząd powinien po- 
starać się od razu o udzielenie koneesji ludziom, 
zasługującym na zaufanie i powszechnie takowe- 
go używającym, skoro gotowi są objąć przedsię- 
biorstwo. 

Groźna postać, jaką przybrały rzeczy na 
Wsebodzie w skntek zerwania stosunków między 
W. Portą i Grecją, zdaje się zapowiadać niechy- 
bny wybuch wojny. Jest atoli rzeczą pewną, że 
mocarstwa, mniej wojowniczo usposobione, a w 
pierwszym rzędzie Austrja i Anglia , dołożą wszel- 
kich starań, by temu zapobiedz, i wywołać 
wspólną dyplomatyczną akcję, popartą wystąpie- 
niem morskich sił zbrojnych, w celu załatwienia 
sprawy. Przedewszystkiem będą musiały być 
nwzględnionemi słuszne zażalenia W. Porty co do 
niezachowania neutralności ze strony Grecji, i 
król Jerzy może będzie zmuszonym pozbyć się 
swoich moskiewskich doradców, którzy w Tesalii, 
w Epirze, w Macedonii, na wyspach Archipela- 
gu i w Małej Azji przysposobili już wszystko, by 
na wiosnę ruch grecki przyszedł potężnie w po- 
moc znanym działaniom Moskwy. Zerwanie 
stosunków teraz, póki Moskwa nie jest podobno 
jeszcze gotową do wystąpienia, jest zręcznym ma- 
newrem że strony: Porty, — jeżeli nie ludność 
grecka, to przenajmniej rząd małego królestwa 
może Być abel adnionym, nim nastąpią groź- 
niejsze A łania europejskie. Jeżeli jednak Mo- 
skwa, w teń sposób przyparta, podpali wcześniej 
niż LEŃ podłożoną już minę, naówczas wy- 
buch gwałtowny może nastąpić lada chwila. 


Stan rzeczy w Rumunii nie zmienił się by- 
najmniej mimo pozornej zmiany ministerstwa, i 
dzienniki, które twierdzą, że z ustąpieniem p. 
Dymitra 'Bratiaua Austro-Hungaria znalazła już 
w Rumunii spokojnego sąsiada, mylą się mocno. 
Stronnictwo p. Bratiana jest ciągle u steru, i on 
sam z poza kulis kieruje działaniami rządu. Je- 
dnem słowem, naokoło granie austrjackich, z 
wyjątkiem południowo-zachodniej strony, grant 
jest podminowany i miejscami stosunki są już 
tak naprężone, że wyrazy br. Kuhna, jakobyśmy 
byli w przededniu bardzo ważnych wypadków, 
są aż nadto usprawiedliwione. Dla uspokojenia 
umysłów br. Kuhn powiedział tylko to jedno, że 

„całem jego staraniem było, na przyszłą wiosnę 
cesarzowi i ojczyznie przygotować armię zdolną 
do boju, i że teraz Austrja mając 600.000 ladzi, 
nzbrojonych w broń odtylcową, może spokojnie 
poglądać w przyszłość.* Cóż kiedy to, co na- 


pawa otuchą ministra wojny, jest właśnie przed- 
miotem niepokoju dla stronnictwa N. fr. Presse, 
które nie wzięło sobie do serea przestróg Ziemiał- 
kowskiego, bo wziąć nie chciało... 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż dnia 29. listopada. 

(41. W.) Gasną jedna po drngiej wydatne 
osobistości Francji, jak gwiazdy, pokryte mgłą 

nadchodzącej niepogody. Berryer Śmiertelnie pra- 

wie chory (dnia 29. z. m. umarł), a wczoraj od- 
był się pogrzeb doktora Velpeau, jednego z naj- 
sławniejszych profesorów szkoły medycznej. Dla 
medycyny francuskiej nie mały to cios. W bie- 
Żącym roku zgaśli: sławny anatom Tapey, naj- 
sławniejszy francuski fizjolog Louget, a teraz 
Velpeau. Wybrany na jego miejsce Dolbeau nie 
zastąpi zmarłego. Strata to prawie nie do powe- 
towania w obecnej chwili. 

Przez ostatnie 16 lat francuskie ministerjum 
oświaty doprowadziło do tego, że zawsze czuje 
ogromny brak ludzi uezonych, ilekroć trzeba za- 
stąpić jakiego zgasłego profesora. Nie otrzymu- 
jąc żadnych zapomóg, ludzie, poświęcający się 
naukom, musieli odrywać się vi pracy nankowej 
i szukać zarobku, przynoszącego im chleb po- 
wszedni. Zaprowadzone dawniej przydzielanie do 
profesur, przytrzymywało pracowników przy wsze- 
chnięach, i w najle epszym razie robiło z nich asy- 
stentów, 'ale nie dawało utrzymania odpowiednie- 
go i tylko wyradzało klasę, z której po śmierci 
profesora wybierano jednego na zastępcę. Praw- 
da, że tym Środkiem zyskiwało się dobrych pro- 
fesorów, ale z drugiej strony liczba kandydatów 
była niedostateczna, i już po śmierci Tapeya rząd 
musiał odstąpić od konkursu i mianował wprost 
pana Sće. Widzieliśmy, że Francja w niczem 
nie wspomagała oddających się wyższym nau- 
kom, więcej więc ludzi starało się o przydziele- 
nie do liceów, bo te zapewniały im utrzymanie, 
niż o znacznie trudniejsze a mniej płatne 
przydzielenie do wszechnie. Dekret z dnia 31. 
lipca o szkole wyższych nauk, zapewniający 2000 
fraaków rocznie kandydatom, posiadającym dy- 
plomy francuskie, wielee wpłynął na powiększe- 
nie liczby pracowników. Żapisało sie już 228, z 
których matematyce poświęca się 27, fizyce i 
chemii 75, historji naturalnej i fizjologii 94, hi- 
storycznym naukom i filologii 68. Będzie to roz- 
sadnik ludzi pracy, który jednak wyda owoce 
dopiero w następnym okresie rozwoju Francji. 

Jeżeli zaszła zmiana w systemie opieki, u- 
dzielanej pracującym nad naukami wyższemi, to 
niemniej też odmienia się i sam system odby- 
wanych studjów. Już Renan wzywał od kilku 
lat rodaków do przyswojenia metody niemieckiej. 
„Trzeba nam naśladować Niemców* — głos ten 
jego z każdym dniem bardziej się wpaja w po- 
jeria Francuzów. Naród ten, dotąd sądzący, że 


jest jakby z lepszego od innych ciasta ulepiony, 
przekonywa się, iż inni go w niejednem wyprze- 
dzili. Żaczynają się we Francji pojawiać coraz 
liczniejsze tłumaczenia dzieł naukowych. z niemie- 
ekiego. Począwszy od filozofi Hegla i Kanta i 
Biichuera nawet, a kończąc na dziełach medy- 
cznych i filologicznych, coraz coś nowego poja- 
wia się na pułkach księgarskich, byswą powagą 
pożywić lekki duch narodu franeuskiego. 

W tej dążności i wykłady zmieniono. Dotąd 
od ezasów rewolucji były we Francji oprócz szkół 
specjalnych tylko kursa publiczne. Profesor Wy- 
kładał lekcje, przychodził zaś kto chciał. Słu- 
chacz nie był obowiązany do zdawania sprawy 
z postępu swego, a profesor wykładający nie „PY* 
tał weale o to, czy słuchacz może pojąć jego 
wykład. Prawda, że może żadeu naród, szcze- 
gólniej w naukach ścisłych, nie wydał profesorów 
równych francuskim. Wykład ich nie pozostawia 
nie do życzenia, wymowa, opracowanie przedmio- 
tu i przygotowanie lekcji świetne jak nigdzie 
indziej, Ale zato słuchacze ich to fala przelewa- 
jąca się. Dziś tłum, jutro ławki prawie puste. 
Profesora to nie obchodzi. Nieraz profesorowie 
najznakomitsi są prawie zmuszeni zawieszać wy- 
kłady dla braku słuchaczów. Na wykład teorji 
liczb Lionvilla w Collóge de France uczęszcza 4, 
a czasem 2 słuchaczów, i to nie zawsze Francu- 
zów. Na lekcjach fizyki matematycznej Briota by- 
wa po 10 lub 12, i to przeważnie doktorów nauk 
matematyczuych, i często nawet ludzi dobrze przy- 
sypanych szronem. Słowem, we Francji są wy- 
kłady, ale niema uczniów w ścisłem znaczeniu. 
Są przygotowujący sie do egzaminów, ale ci mo- 
gą i nigdy nie być na wykładach, byleby tylko 
opłacili wpisowe i egzaminowe. 

To też egzamina na stopnie uczone są ta 
= en niżli gdzieindziej. Na bakalaureat zda- 
wało b. r. 29 na stu, a przyznano dyplomów 10, 
t.j. prawie LA zostało dip onych. A chociaż w 
całem państwie jstnieje 403 katedr ferni E 
na 538 wydziałach w różnych miejscach, przyzna- 
no dyplomy licencjackie tylko 115 w zeszłym ro- 
ku, a 138 w bieżącym roku. — Kończący nauki 
wyższe we Francji, prawie natychmiast zostają 
powoływani na czynnych członków różnych To- 
warzystw uczonych, których istnieje we Francji 
244. Towarzystwa te mają swe zjazdy różne, a 
ostatecznie porozumiewają sie na corocznym Zje- 
zdzie „delegatów towarzystw uczonych“ — trwa- 
jącym w Paryżu przez tydzień po Wielkiej Nocy. 

W 1868 r. pozwolono otworzyć i różne pu- 
bliczne wykłady. Zaraz też tego samego roku o- 
tworzono 20 takich wykładów. Ale już w r. 1864 
liczba ich nagle podskoczyła do 300, w 1865 do- 
szła do 876, w 1866 aż 1.003; zato z roku 1867 
na 1868 spadła na 732. Podając te liczby w spra- 
wozdaniu do cesarza minister oświaty, Duruy, 
powiada, że przyczyną gowna pozornego zmnicj- 
szenia się liczby wykładów publicznych było o- 
twarcie różnych szkół początkowych i ich refor- 
ma, gdyż prełegenci nauk początkowych, z dniem 
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Kronika lwowska. 


(O potrzebie poważniejszego zapatrywania się na 
życie i na warzywo. Znaczenie guldena i najlepszy spo- 
sób pozbycia się tego niepotrzebnego sprzętu. Recepta 
na bankructwo. Kulisa lwowska (NB. giełdowa). Wska- 
zówka dla młodych komedjopisarzy. Piękna Iris i Że- 
gota Korab, „ Wirgili, Anakreont i Delille“ lwowski, 
tudzież buchhalier i gramatykarz, jakich mało. Jak u 
nas wszystko „kwitnie*, Kwiaty dramatyczne i liryczne. 
Bolestawito, Bolestawito, quare nos persequeris $ 2 Publi- 
czność warszawska a lwowska. ieografia p. Tatomira.) 


Od dawna postanowiłem sobie zapisać na 
tem miejscu jedeu z olbrzymich naszych postępów 
na drodze cywilizacji, ale zawsze jakieś ważniej- 
sze sprawy stały mi na przeszkodzie. Dziś, kie- 
dy już ani nowe progzamy opozycyjne, ani 'obja- 
wy śp. tromtadratycznego kierunku w literaturze, 
sztuce i w publicystyce nie zwracają tak mocno 
mojej uwagi, poświęcę kilka słów tej zaniedba- 
nej kwestji. Ostrzegam jednak z góry, że jest 
to kwestja społeczna i narodowo-gospodarska, i 
z góry jestem pewny, że niejeden z szanownych 
czytelników znajdzie ten temat mniej zabawnym, 
niż sprawozdanie z czynności moich przyjaciół, 
pp. demokratów narodowych, albo niż opis nie- 
śmiertelnych utworów, których tak wielką liczbę 
wydaje kwitnąca nasza literatura i sztuka. Zai- 
ste, więcej rozweselającem byłoby dowiedzieć 
się, o ile np. nowy kierunek, nadany dramaty- 
cznej poezji naszej przez autora Komedji w Ustro- 
niu, przewyższa kierunek starego Fredry, albo o 
ile 'zbawienniejszym jest wpływ dobrego warzy- 
wa i wyborowych owoców na wzrost sztuk pię- 
knych, aniżeli wpływ ojców naszego miasta na 
wzrost majątku gminy — ale nie zawsze to mo- 
żna bawić się i weselić. Życie nasze ma swoje 
poważne strony — poważniejsze od powagi, z 
jaką redaktor Irydy, zapakowawszy na zimę ce- 
bulki i cebnle, powierzone Jego pielęgnowaniu, 
zabiera się do kruszenia swojej ogrodniczej mo- 
tyki z tymi wszystkimi, którzyby śmieli twier- 
' dzić, że marchew — przepraszam, chciałem po- 
wiedzieć, nie marchew, ale scena narodowa, nie 
może być uprawianą na inspektach , tak jak ka- 
żda inna sałata, literatura, galarepa lub sztuka 
piękna. Naśladujmy tedy poważnego pomologa i 
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R A TęmE TRENIE WIEM aean WE | ONO PRE © ZENERA e a E "I dzo ZW Bloki ami a raz nie „wierzchem życia pluskajmy weso- 
ło*, ale starajmy się wejść w jego głębie, zbadać 
jego tajemnicze sprężyny. 

Nie tajno dziś jnż nikomu, że właściwą 8prę 
żyną życia w Przedlitawii jest gnlden. Im wię- 
cej guldenów, tem więcej sprężyn, i tem wygo- 
dniejszem, miększem staje się życie, które pod 
tym względem ma wielkie podobieństwo z kana- 
. My Sarmaci mniej od innych narodów przy” 
wykliśmy do takich wygódek — ojeowie nasi u- 
żywali zawsze twardych stołków i nie skarzyli 
się nigdy na hemoroidy, więc dziś, kiedy demo- 
kratyczny prąd wieku każe nam wracać do pier- 
wotnych naszych, patrjarchalnych , sławiańskich 
stosunków, nie dbamy o sprężyny. Każdy Stara 
się pozbyć mizernych tych niepotrzebnych gulde- 
nów jak może najprędzej — jeden jedzie za gra. 
nieę, drugi powierza swoje kupony p. Jakóbowi 
Stroh do eskontowania, nie zrobiwszy z nim po- 
przednio tak ścisłej znajomości, jak p. Dziedzi- 
Cki, redaktor Słowa — w skutek czego otrzy muje 
tylko pięć guldenów za siedm — trzeci zakłada 
nowy dziennik i staje się jego jedynym abonen- 
tem itd. Ale wszystkie te sposoby nie SĄ je 
szcze dość skutecznemi, i gdyby nie postęp- wie” 
kn, bylibyśmy odrodnymi potomkami starożytnyć 
Słowian, którzy już za czasów Konstantego Por- 
firogenety odznaczali się wzorową po wszyst tkie 
wieki golizną. 

Był niegdyś djabełek , n.aczek, 
sposoby radykalnej kuracji na przepełnienie kie- 
szeni, ale wyszły z mody, i jakoś teraz wstyd 
byłoby przyznać się, że zielony stolik zabrał to, 
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eo zostało po opianadju podatku spadkowego, do- 
chodowego, zarobkowego wraz z dodatkiem wo- 
jennym, indemnizacyjnym, krajowym , gmin- 
nym itd, 
Jest bowiem i c.k. system finansowy, na któ- 
ry bynajmniej uskarzać się nie mogą zwolennicy 
patrjarchalnej golizny — ale pomimo niego zda- 
rzają się jeszcze tu i ówdzie ludzie, posiadający 
nieraz w pugilaresie po pięć, a nawet I po dzie- 
sięć guldenów razem, i to około 29go i 50go ka- 
żdego miesiąca! 

Jest nakoniec hank rustykalny...» 
Otóż wszystko to jest niczem. Sztuka pole- 
ga na tem, by uchodzić za człowieką rządnego, 
umiejącego liczyć, spekulować, borykającego się 
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z losem, z fiskusem, z gründerami — a jednak, 
y w jak aajkrótszym czasie stać sie godnym za- 
liczenia w poczet świętych tureckich. 

Recepta na to bardzo prosta. Bierze się ty- 
le guldenów, jie ich się ma, albo ile ich się do- 
stanie na kredyt — idzie się na giełdę , albo do 
któregokolwiek banku lub kantoru, składa się 
aucję, i kupuje się niby tyle a tyle losów, akcyj, 
Obligącyj i t. p. Potem czeka się, aż papiery 
$ ójdą w górę, ażeby je sprzedać z korzyścią. 
Czeka się — czeka, przyjaciele perswadują, że 
to ruina, że to gorzej niż djabełek, niż ruleta i 
p. Odpowiada im się na to z uśmiechem po- 
Owania, że nie znają się na interesach, ale że 
kio zna tajemnicę obrotu papierów, kto umie 
kombinować, ten musi zrobić dobry interes, bo 
dla sjedmdziesięciu siedmiu różnych przyczyn, 
ursa o tym a O tym czasie szalenie podskoczą. 
Czeka się dalej, czas upatrzony nadchodzi, ale z 
d Wych siedmdziesięciu i siedmiu przyczyn nie wi- 
ać ani jednej. Natomiast oświadcza p. minister 
Wojny w delegacji „dla spraw wspólnych*, że 
chvila jest bardzo krytyczną, że Galicję potrzeba 
obwarować i f. p. Kurs spada oczywiście o kil- 
A odsetków, i wychodzi się na całym interesie 
burmistrz śniatyński na procesie z korespon- 
entami Gazety Narodowej, albo jeszcze gorzej. 


Od niejakiego czasu jenialny ten proceder 
eniem przez jest we Lwowie z wielkiem powo- 
eniem przez bardzo znaczną liezbę ludzi, któ- 
TYm zresztą żadnej innej klepki w głowie nie 
brakuje. Szał karciarski, który Bogu dzięki u- 
stał od pewnego czasu, ustąpił miejsca szałowi 
niemniej zgubnemu, a 'osłoniętemu pozorami wy- 
ralinowanej przemyślności finansowej. Zapewnia- 
JĄ, że w Wiedniu, gdzie odbywa się akcja finan- 
Sowa, oddziałająca na całą monarchię, „kulisa* 

nie liczy tylu zapalonych graczów, eo n nas we 
Wowie. Ojcowie rodzin ostatni swój grosz rzu- 
cają na szalę szczęścia, z tem mniejszem prawdo- 
podobieństwem powodzenia, że polityczne i finan- 

sowa wpływy które ade giełdą, nie dadzą 
Się ztąd ani na chwilę przewidzieć, że niemożna 
tu tak łatwo wycofać się i wyjść” z obronną rę- 

a z nagłej jakiej katastrofy, i że wszyscy Zwy- 
le liczą na podwyższenie kursów, ;które zale- 
wie czasem i bardzo powoli daje niejakie zyski, 

podczas gdy w razie popłochu spadek bywa bare 
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dzo gwałtowny i sprowadza niewątpliwą ruinę. 
Trudno zroznmieć, dlaczego nałogowy gracz na 
giełdzie ma się zwykle za człowieka mniej sza- 
lonego, mniej zgnbionego, niż prosty szuler kar- 
ciany. Wszak giełda, jak rułeta, jak każda gra 
hazardowa, wykazuje mnóstwo smutnych i odstra- 
szających przykładów ! 


Tyle na dziś o tym przedmiocie, który pole- 
cam uwadze młodych i utalentowanych naszych 
komedjopisarzów. Nie jedna z figur, objętych 
powyższą ogóluikową moją wzmianką, dostarczyć 
może wyboruego materjału do komedji, jeżeli się 
ia dk) z życia, a nie z jakiej starej sztuki 
rancuzkiej. 
A teraz zwróćmy się ku rydzie, ku 
siedmiobarwnej tej pogańskiej anielicy, która ca- 
ła jeszcze woniejąca czernidiem z drukarni Pille- 
ra, cała wilgotna, jak wyszła z pod prasy, sia- 
dła tam w kącie, rozdąsana na nas, Żeśmy jej 
kazali sprzedawać pietruszkę, zamiast „jak ongi 
Ahaswer ku ślicznej Esterze* przychylić ku niej 
„łaskawie nasze berło“. Przykro nam zaiste, 
że srogą pogardą zraniliśmy tak czyste i dzie- 
wieze serce, dusza nasza krwawi się od zarzutów, 
które miota na nas „córa Taunosa i Elektry“ w 
siedmiu językach galicyjskiego świata, jak siedm 
promieni łuku, rozpostartego nad wodami potopu, 
po których pływa Żegota Korab. (Pływa on 
zresztą zawsze bardzo wprawnie). Język lwowski, 
pomologiezny , kołomyjsko-francuzki, ruski, nje- 
mieeki, ogrodniczy i łaciński, splótł Się tam w 
nadobną girlandę, i w jednej to z tych mów bo- 
ska Zris klnie się jak grenadjer, że nie mówiła 
nigdy nie o kapuście, ani o ulach Dzierżona, ale 
tylko o „pustych gło w ach, które niezdol- 
ni (sie!) pojąć, iż poezją z ogrodami haria aa 
O Żegoto! O Korabin ! akd |] 
przymierza dra- 
mata $ m nią, tragodj Zz powidłami! Jesteś 
wielki — 08 skromny, Umiesz rachnnkowość, 
ogrodnietwo, pszczelnietwo, sadownictwo, a oprócz 
tego jeszcze cało wielkie i małe abecadło, Znasz 
się na polityce i na sztukach pięknych, a jednak 
nazwałeś mnie królem Minosem, imperatorem na 
polu literacko - - polityczno- kronikarskiem, podczas 
gdy siebie postawiłeś zaledwo na równi z Wir- 
gilim, Kantem, Szelingiem, Heglem, Anakreon- 
tem i Delillem! Twoja skromność jest większą 
Jeszcze niż twoja znajomość rachunkowości; tyl- 
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otwarcia szkółek, przenieśli odczyty do tych za- 
kładów jako wykłady obowiązkowe. 

To uznanie potrzeby wykładów publicznych 
z różnych nauk, obok małej liczby prawdziwie 
uczonych, było przyczyną, dla której Duruy w 
przedstawieniu do cesarza uprasza o zaprowadze- 
nie prywatnych docentur. W ścisłem znaczeniu 
biorąc, dotąd ich nie było tutaj, chociaż prosty 
roznm dyktuje, że powinneby | istnieć. Najsławniejsi 
niemieccy profesorowie prawie zawsze zaczynali 
od docentnry. Dostatecznie tam posiadać dyplom 
doktorski, by już otrzymać prawo wykładania 
przedmiotu na wszechniey. Wartość wykładu za- 
zwyczaj „Ściąga mu słuchaczy, a rywalizacja do- 
centów i profesorów zmusza do ciągłej pracy nad 
nauką, do śledzenia jej postępu. Skutkiem zapro- 
wadzenia docentury liczba wykładów we Francji 
powiększyła się. Nawet jeden Polak, Laskowski 
W przeszłym roku otrzymał stopień doktora me- 
dycyny w Paryżn), wyrobił sobie pozwolenie wy- 
kładów autonomii. Będą to wykłady drugiego już 
Polaka w Paryżu, bo trzeba wiedzieć, że od lat 
kilkn dr. Gałęzowski na swej klinice okulisty cznej 
ma wykłady o chorobach ocznych (oftalmiatrję i 
okulistykę). P. Laskowski jest to ten sam, który 
do spółki z Francuzem B. swój nowy preparat 
balsamowania ciał, nieniszczący prawie koloru tka- 
nek ani ich miąższości, przedstawił |na wystawie 
powszechnej w Paryżu r. z 

Te reformy w systemie wychowania w publi- 
eznych zakładach, REA koniec napadom klery- ! 
kałów na „materjalistyczne* wykłady w szkołe | 
medycznej; bo nawet ci, co dowodzą, że to 4 
ducha św. krew krąży po ciałach ludzkich, będą 
mogli teraz przekonywać o wyższości swych po 
jęć nad materjalistami mniemanymi. 

Socjalistowskie kluby w AP trwają je- 
szcze w całej pełni swej siły. sali redutowej 
jeszcze raz wystąpił Ceruschi do walki z furje- 
rystami i prudonistami w sprawie kapitału, i 
znowu socjaliści obsypali go oklaskami, a na ze- 
braniu w Prćs-aux-clere większość ogromna przy 
głosowaniu uznała prawo małżeństw, i niezna- 
czną większością zatwierdzono prawo rozwodów, 
jakby na przekór tym wszystkim, którzy ucze- 
stników tych zgromadzeń obwołują jako kupę 
bezmyślnych awanturników, pragnących wywrotu 
wszelkich stogunków społecznych. A ci skrajui 
jakoś dziwnie korzystniej odbijają od bardzo rzą- 
dowych. Gdy David, sekretarz dziennika Debats, 
o Walewskim pisząc, że matka jego wyszła za 
Kolonnę Walewskiego, dodał: „Opinia powsze- 
chna daje księciu Al. Walewskiemu pochodzenie 
bardziej zaszczytne i sławniejsze* (plus nette et plus 
glorieuse), przypominając tem niejako, że zmarły 
był synem Napoleona I.: zapytuje go Lemonnier 
w Phare de la Loire: „Czy podobna mieć zaszczy- 
tniejsze pochodzenie, jak od własnego ojca?*, i 
robi ztąd komentarz do $. 112. kodeksu napo- 
leońskiego. Moralność skrajni Francuzi może 
baytaj pojmują, niż rządowi lub mieszczanie. 

Do bezsensowego prześladowania dzienni- 

karstwa zaliczyć można jeszcze jeden lm 
L' Independant du. Midi oskarzono za artykut „Tous 
pour le militaire*, i zasądzono na kilkaset franków. 
Zato Phare de la Loire donosząc o tym artykule, 
rozbiera go, i nie znalazłszy w nim nie do nagany, 
pisze: „Tylko sam tytuł nie jest stosowny. Nie 
wszystko jest dla wojskowych, bo dla cywilnych 
zostawiają procesa prasowe, grzywny, a czasem 
uderzenia szablą, a to nie jest to samo, €o po- 
wiedzenie, że prawa ma tylko armia.“ A la Tri. 
bune podaje cały szereg wypadków, z którego 
widać, że w ciągu 3 miesięcy było siedm wy- 
padków, gdzie żołnierze nagą bronią ranili, cza- 
sem niebezpiecznie nawet, spokojnych mieszkań- 
ców. Komentatorowie prześladowanego artykułu 
nie zostali ukarani — dlaczegóż więc zasądzono 
Ind. du Midi? 
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GAZETA NARODOWA z dnia 6. Grudnia 4868. 


Czynności delegacyj. 


5. posiedzenie delegacji austrjackiej z dnia 
2. grudnia. (Dokończenie.) 

Przy tytule 1: „Zarząd centralny“ proponuje 
książę Czartoryski, aby wykreślić tylko 
50.000 złr. a nie 204. 986 złr., jak proponuje ko- 
misją. 

Dr. Rechbauer staje w obronie wniosku 
komisyjnego. 

Minister wojny br. Kuhn odpowiada na 
rozmaite w podkomitecie i w komisji porobione 
uwagi co do zarządu centralnego. Bez wątpienia, 
mówi br. Kuhn, że są w ministerjum wojny 
sztabowcy i jenerałowie, ale czyż należy dlatego 
tylko odprawiać zdolnych ludzi, że są jenerała- 
mi? Gdyby przyjęto wniosek komisyjny, musiał- 
bym usnnąć z centralnych biór 50—60 osób, a 
to byłoby zupelnem rozprzężeniem centralnej ad- 
ministracji. Tyle csób od razu usunąć nie mogę. 

Przy głosowaniu przyjęto wniosek księcia 
Czartoryskiego większością 32 głosów przeciwko 
25. (Poruszenie.) 

Tytuł 2: „Wydatki na przydzielonych do 
cesarskiego dworu jenerałów, gwardje i t. d.“ 

Wydział wnosi, aby rzecz tę wykreślić 2 bu- 
dżetu wojskowego, bo to należy do listy cywil- 
nej. Wniosek ten przyjęto. 

Tytuł 3: „Wyższe komendy i sztaby.* 

Minister wojny zabiera głos przeciw- 
ko wykreśleniu z tego tytułu 202.944 złr. 

Sprawozdawca broni komisji, oświad- 
czając, że bez takzwanych lokalaych brygadje- 
rów łatwo obejść się można. 

Wniosek komisji przyjęto. 

Na wniosek sprawozdawcy uchwalono na- 
stępnie wspólnie rozbierać tytuły 4, 20, 21i 22. 
Dr. Rechbauer zabiera głos jako spra- 
wozdawca mniejszości. Oświadcza, że chodzi mu 
o to, aby wykreśleniami w tych tytułach usunąć 
niedobór. Kompanie powinne w czasie pokoja li- 
czyć nie 70 ale 50 ludzi. Łatwo przewidzieć że 
powiedzą, iż to jest niemożliwem, ale to non 
possumus słyszymy przy każdej reformie woj- 
skowej. 

Przeciwko tym wywodom oświadczają sie br. 
Hock iPratobevera. Niepodobna od razu 
zredukować tak budżet wojskowy, bo w tym ra- 
zie musianoby zmienić organizację całej tej ol- 
brzymiej machiny, a to od razu z jednego roku 
na drugi nie da się uskutecznić. 

Jen. Gablenz popiera moweów poprze- 
dnich i sprzeciwia się redukcji jazdy. Francja i 
Prusy mają teraz silniejszą kawalerję jak Anstrja, 
więc więcej jeszcze nie da się już tu zredukować. 
nosi, aby w tytule 4. wykreślono nie 502. 000 | 
złr., jak proponuje komisja, ale tylko 400.000 zł. 
(Mniejszość proponuje 3,500.000 złr.) 

Streeruvitz wnosi rezolucję o podwyż- 
szenie gaży podrzędnych oficerów. 

Schindler popiera wniosek Gablenza. 

Rechbauer przemawia powtórnie za wnio- 
skami mniejszości. 

Sprawozdawca, dr. Banhans, reasumuje 
objawione opinie i odpiera wnioski * większości 
komisji. 

Minister wojny oświadcza, że cesarz 
polecił już wypracowanie projektu norm płatni- 
czych za dostawy dla armii, i że na najbliższej 
sesji zostanie dotyczący elaborat przedłożony de- 
legacjom do konstytucyjnego traktowania. 

Przystąpiono do głosowania. Co do tytułu 4. 
przyjęto wniosek Gablenza, co się zaś tyczy ty- 
tułów: 20., 21. i 22. wnioski większości komi- 
syne t.j „ykreslonie 1,129.342 złr. 

Tytuł 5.. „Pociągi* przyjęto bez rozpraw po- 
dług propozycji rządowej. To samo tytuł Gty: 
„Szkoły wojskowe“. Przy tej sposobności wniósł 
dr. Fignly rezolucję, aby zniesiono wojskową 
akademię medyczną. Rezolucję odrzucono. 


Tytuły 7., 8.i 9. mm bez zmian- Przy 
tytule 10.: „Zape sy artyleryjskie*, wykreślono 
100.000 złr. (Wydział wniósł 198. 163 złr.). 
Tytuły 11. i 12.: „Magazyny pociągowe i 
inne materjały* przyjęto "bez rozpraw. 

Przy tytule 13.: „Budowniczy zarząd woj- 
skowy*, wywiązała się Żywsza dysknsja. Wy- 
dział proponuje wykreślenie 512.242 złr. z pro- 
ponowanej przez rząd kwoty. Pułkownik Ghi- 
czy dwa razy zabierał głos w obronie propozy- 
cji rządowej, ale przeważyła tą razą wymowa 
Schindlera i Banhansa, i wniosek ko- 
misji przyjęto. Nawet pośredni wniosek ks. J a- 
onowskiego, aby wykreślić 297.000 złr., 
upadł. 

Tytały 14. i 15.: 
to bez trudności. 


„Służba zdrowia*, przyję- 


Tytał 16.: „Żywność.* Rząd proponuje 
10.521.643 złr.; komisja zaś wnosi wykreślić 
200.000 złr. 


Banhans i Rechbauer bronią wnio- 
sku komisyjnego, Paseotini i jenerałowie 
Gablenz i Kuhn wnoszą, aby nie nie wy- 
kreślać. 

Resztę tytułów 
przyjęto bez zmian. 
Koniec o godz. 


i rezolucję Streernvitza 


1h10. wieczorem. 


7. Posiedzenie węgierskiej delegacji z d. 2. 
grudnia. 

Całe posiedzenie trwało kwandrans. Prezy- 
dent Somsieh otworzył je o godz. '/,3 popo- 
łudniu w obecności komisarzy rządowych: wice- 
admirała Tegetthoffa, br. Beli Orezego, 
szefa sekcji W eningera, jen. majora Ben e- 
deka i kapitana fregaty Gala. 
L. Horvath odeżytuje sprawozdanie z kon- 
ferencji referentów pojedyńczych wydziałów w spra- 
wie kosztów telegramów. Referenci proponują: 
Dla ministerjum wojny 45.000 złr., dla wspólne- 
go ministerjum finansów 120 złr., dla ministerjum 
spraw zewnętrznych 10.000 złr., dla marynarki 
5.000 złr. — razem 60.120 złr. w. a. 
Przyzwolono bez rozpraw. 
Trefort uwiadamia zgromadzenie, że ko- 
misja wojskowa ukończyła obrady nad prelimina- 
rzem budżetowym dla armii lądowej. 
Postawiono wziąść tę sprawę pod obrady 
na najbliższem posiedzeniu ; tosamo sprawozda- 
nie o nadzwyczajnym budżecie marynarki. 
Na wniosek Czernego uchwalono nastę- 
pnie utworzyć specjalne bióro do poroznmiewa- 
nia się z delegacją austrjacką. W skład jego 
wchodzą: prezydent, czterech sekretarzy i An- 
toni Czengery. 

Narobmież, przyjęto protokół tego pókiedze- 
nia, aby go przesłać austrjackiej delegacji, po- 
czem posiedzenie zamknięto. 
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Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Sejm węgierski rozwi- 
nął teraz u schyłku kadencji swojej gorączkową 
czynność. Przedmioty, które w normalnych sto- 
sunkach wymagałyby całych tygodni, teraz za- 
łatwiane bywają na jednem albo dwóch posiedze- 
niach ; tak miauowicie w przeciągu ostatnich dni 
kilku uchwalono uchwałę narodowościową, usta- 
wę o kompetencji sądów wojskowych, o długu 
bieżącym, i załatwiono rozmaite projekta kolejo- 
we, które przedłożono do konstytucyjnego trak- 
towania. Najburzliwsze jednak były rozprawy nad 
ustawą o emeryturach wspólnych. Wiadomo, że 
pierwotnie nawet deakiści postanowili odmówić 
pensji urzędnikom z czasów absolutnych, skut- 
kiem zaś przemowy Deaka odstąpili od zamiaru 
swego. Na posiedzeniu sejmowem Csanady (z le- 
wicy) rzekł, że uie chce ani grosza udzielić „zbi- 
rom rządów poprzednich*, nie chce należeć do 
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ko twoja gramatyczność nie może iść w porówna- 
nie z ogórkami twojego chowu, których mi za- 
pewne nie odmówisz, gdy przyjdę w lecie w two- 
je progi, a raczej w twoje ogrody, by zajrzeć, 
Czy wyrosła już owa palma, mająca być nagrodą 
a Sponiewieranej naszej sztuki. Pociesz tym- 
czasem słodką Iris, każ ją lepiej korygować, i 
powiedz jej, że choć sam nie mogę już przez 
wzgląd na przyzwoitość przychylić ku niej nta- 
skawie mego berła*, ale jeżeli chce, poszlę jej 
meża, którego zdaje | się potrzebować. Bądź zdrów, 
i bądź skromny, jak zawsze, a uważaj, ażeby 
nie pomarzły twoje cebulki, i ażeby która z Muz 
nie dostała kataru — zimno jest fatalnie. Raz 
jeszcze, bywaj mi zdrów, Żiegoto- „Anakreoncie-Ko- 
rabiu-Delillu i t. d., i czy nie mógłbyś częściej 
wydawać twoją Iris? Brak jest teraz przedmio- 
tów prawdziwie rozweselających, brak przytem 
prawdziwej poezji i świeżych szparagów... 

Raz jeszcze ;rzyznaję się, że byłem niesłu- 
sznym, powątpiewająe o dobrym skutku pielęgno 
wania sztuki dramatycznej na jednej grządce z 
innemi kwiatami. Ostatnia kronika teatralna w 
Dzienniku Literackim przekonała mię, że pilny ogro- 
dnik może pod tym względem dokazać cudów, bo 
oto tam w każdym wierszu panna R. Popielówna 
»rozwiją się“ — talent jej jest „rozkwitającym* i 
E I wszystko w zimie! Widocznie p. Żegota 

orab obiecuje wiele, a jeszcze więcej dotrzymu- 
je. . Pod jego wpływem rozwinie się jeszcze mo- 
że i zakwitnie 1 owoc wyda niejeden równie na- 
dobny pączek. iy y 

Poezja liryezna kwitnie u nas i bez ezasopi- 
sma o rodnice Onegdaj czytaliśmy W fejle 
tonie , NE którego autor o tyle skrom- 
niejszym jest od Żegoty Korabia, iż nie chce sta- 
wać na równi z Wirgilim, ale natomiast miałby 
niepospolitą. ochotę przypominać Zygmunta Kra- 
sińskiego. Spiewa tedy: 

Łono tajemnej wyziębło framu i 

zie stało bóstwo, 2 przed bóstwe 

s: agat kadzideł wszechujętą 4 
itd, Jest tam także „pochód p który 
zamyka i kończy „wielkorożay: grzbiet wołów 
Klitumna.* Rzecz "albowiem dzieje się nad źró. 
dłem Klitumna, i poświęcona jest improwizatoree 
włoskiej, która tamtędy przechadzała się z auto- 
em, zapewne w poezji jego w8Bzeć h uj ęta 


dźwięki. Cała w ogóle scena musiała być sro- 
dze poetyczną, skoro nawet fale Klitumna były 
owej chwili „nikłem wierszowane srebrem*. 

T „Ze wiata“ spadło na nas znowu kilka pio- 
runów. Twierdzi reformator drezdeński, że u nas 
„poniewieranie i lekceważenie naświetniejszych 
imion naszej literatury, przeszło już niemal w o- 
byczaj*. Jeżeli jest nieco prawdy w tym zarzu- 
cie, to należy szukać przyczyny złego może w 
ukazaniu się gwiazd, a raczej w odkryciu ich 
przez Bolesławitę na widokręgu galicyjskim. U- 
wierzyła mu publiczność, i wobec nowych bóstw 
stare żuiknęły. Mamy teraz już tylko p. Rychar- 
skiego, jego czcimy i wielbimy; o innych znako- 
mitościach nie czytaliśmy w /łachunkach, nie tedy 
dziwnego, że o nich zapominamy. 

Dalej, słusznie bardzo podnosi fejletonista 
Dziennika Poznańskiego różnicę między usposobie- 
niem publiczności lwowskiej a warszawskiej — 
ale wcale nie trafnie charakteryzuje tę różnicę. 
Mylnem jest twierdzenie, że, gdyby znakomita ar- 
tystka, jak pani Modrzejewska, odwidziła nasze 
miasto, w krytyce teatralnej odgrywałyby czynną 
rolę jabłka i kartofle, podczas gdy w Warszawie 
mimo przeważnego wpływu p. Palińskiej na dzien- 
niki i na publiczność, oddano wszelką słuszność 
artystee krakowskiej. P. Modrzejewska gościła 
zeszłego roku we Lwowie, i mniemamy, że nie 
miała powodu użalać się ani na krytykę, ani na 
publiczność. Jedynym słusznym zarzutem, który- 
by można zrobić naszej publiczności, w porówna- 
niu z warszawską, jest właśnie owa nieznośna a- 
patja, sprawiająca, że ani zadowolenia, ani nieza- 
dowolenia naszego nie objawiamy nigdy tak do- 
bitnie, jakby należało. Publiczność nasza toleruje 
nietylko w sztuce, ale wszędzie, w życiu codzien- 
nem, takie rzeczy, któreby gdzieindziej wygwizda- 
no, a z drugiej strony brak jej prawdziwego zapa- 
łu dla rzeczy pięknych i dobrych. Jedna może 
mnuzyka stanowi wyjątek, którego nie myślimy 
bynajmniej poczytywać Lwowianom za bardzo 
zaszczytny, bo ze wszystkich sztuk pięknych, i w 
ogóle z6 wszystkich zajęć, jakim oddawać się 
może duch ludzki, muzyka stoi bezwątpienia na 
najniższym stopniu, ponieważ nie wymaga od swe- 
go słuchacza żadnych zdolności nmysłowych. Do- 
wodzi tego najlepiej to, że przystępną jest nawet 


idjotom i zwierzętom. Nie myślimy zresztą utrzy- 


— 


mywać, byśmy jakich ko twoja gramatyczność nie może iść w porówna- | dźwięki. Cała w ogóle scena musiała być sro- | mywać, byśmy jakich wielkich rzeczy do rzeczy dokazali, 
chociażby na tem jeduem polu, — oprócz o 
pianu, żaden istrument niema u nas celujących 
egzekutorów —a o znośnych bodaj przez połowę 
kompozytorach albo o śpiewakach i śpiewaczkach 
niema i mowy. Ale dlaczegoż Bolesławita, za- 
miast obojętności i apatji, zarzuca nam niechęć i 
uprzedzenie przeciw znakomitościom, zkądinnąd do 
nas przybywającym, albo przeciw „znakomito- 
ściom* w ogóle? Czy może nawspół ze „znako- 
mitym* Żegotą Korabiem uważa to za „poniewie- 
ranie i lekceważenie najświetniejszych imion“, że 
n. p. w niniejszej kronice powiedziano raz Żar- 
tem, iż p. H. Szmitt, jako historyk, stoi tak wy- 
soko, jak p. Szlegel jako malarz? Niechaj ci pa- 
nowie oddadzą słuszność jeden drugiemu, a ni 
nie będzie pokrzywdzonym. P. Szmitt ma zasłu- 
gi, które umiemy ocenić, chociaż nie lekceważy- 
my także sumiennych prac p. Szlegla. Jeden bar- 
dzo pięknie wykłada przed- i porozbiorowe dzie- 
je Polski, a drngi bardzo pięknie maluje Pola- 
ków przed- i porozbiorowych. 

Nie wspomniano jeszcze w Gazecie o ostatniem 
dziele, wydanem przez Wydawnietwo dzieł tanich 
i pożytecznych w Krakowie, które już teraz Swo- 
je czynności zdało Towarzystwu Przyjaciół O- 
światy. Dziełem tem jest Geografia ogólna i Staty 
styka ziem dawnej Polski, napisana przez Ł. Tato- 
mira. Nadzwyczaj to pożyteczna i e ad 
książka, zalecająca się oprócz tego gładkim 
jasnym i przyjemnym wykładem, właściwym 
Tatomirowi, jakoteż dokładnością i ścisłością w W 
traktowaniu przedmiotu. Część pierwsza obejmu- 
je geografię fizyczną; część druga OPISUJE zjemie 
polskie pod względem historyczno-ge08raficznym, 
i posłużyć może do pożą danego bardzo uzupełnie- 
nia znajomości dziejów naszej ojczyzny tedy uczą- 
cej się młodzieży, jakoteż starszym, którzy nie 
mieli sposobności obznajomić się dokładnie z da- 
wniejszemi urządzeniami politycznemi, sądowemi 
i administracyjnemi w Polsce. Część trzecia na- 
koniec opisuje ziemie polskie w dzisiejszym ich 
stanie porozbiorowym. Nie dość może uwzgle- 
dnioną jest część topograficzna — ale pojmuje- 
my, że więcej szczegółowe opisanie ważniejszych 
przynajmniej, dziś istniejących miejscowości, by- 
łoby rozszerzyło objętość książki ponad rozmiar, 
naturą Wydawnictwa wskazany. 


tych, co pragną wynagrodzić grzechy owych rzą- 
dów. Simonyi wprost zarzuca rządowi, że „wyna- 
gradza wrogów ojczyzny* a odmawia prawa tym, 
co za ojczyznę swoją cierpieli. W dowód czego 
przytacza, że, rząd węgierski postępnje sobie po- 
dobnie jak absolutne rządy, bo skonfiskował ma- 
jatek wdowie po jenerale honwedów, Guyonie*. 

Əgromna powstała wrzawa w Izbie, kiedy hr. 
Andrassy z ławy ministerjalnej na zarzut ten za- 
wołał: „To nieprawda.“ 

Deputowani Czanądy i Cziky podskoczyli ” 
w najwyższem wzburzeuiu prosili, aby prezes 
wezwał hr. Andrassego do porządku. 

Wśród ogólnego poruszenia powstał hr. An- 
drassy i apeluje do opinii Izby, Gzy ministerstwo 
niema prawa odparcia zarzutu i oskarzenia, ja- 
koby ono sprzeniewierzyło się własnym zasadom 
1 wbrew wyraźnej woli króla konfiskowało dobra, 
obrońców wolności z rewolucji 1848 r.; powtarza 
więc, że to nieprawda. (Żywe oklaski). 

W końcu Deak przemówił łagodząco, błaga- 
Jąc aby Izba sporom tym koniec położyła i uchwa- 
lila ustawę o pensjach wspólnych. Izba przychy- 
liła się w zupełności do tego wniosku, przyjęła 
ustawę w dyskusji jeneralnej i odrzuciła popraw- 
kę Nyarego w dyskusji szczegółowej, aby wy- 
kreślić drugi paragraf ustawy, który mówi o pen- 
sjach dla czysto węgierskich urzędników admini- 
stracyjnych. 

Komisja, której poruczono wypracowanie sta- 
tutu honwedów, nkończyła już swe prace, i przed- 
łożyła rządowi. aż do najdrobniejszych szczegó: 
łów wyczerpująco opracowany plan organizacji 
tego korpusu zbrojnego. Przewodniczył jej jene- 
rał Vetter. Elaborat ten obejmuje projekt podzia 
łu korpusu na bataliony i kompanie wedle komi- 
tatów i powiatów, prejekta urządzenia magazy- 
nów i umundurowania. Ponieważ zań ministerjum 
węgierskie ma zamiar przedłożyć go cesarzowi do 
sankcji wraz z ustawą wojskową i ustawą 0 0- 
bronie krajowej (o honwedach), więc można przy: 
puszczać, że organizacja honwedów rozpocznie się 
już w styczniu. 

Organa byłego ministra rumuńskiego Bratia- 
na, w celu kompromitowania jenerałów Klapki i 
Tiirra podały do wiadomości publicznej korespon 
dencję ich, prowadzoną z rumuńskimi mężami sta- 
nu w roku 1866., która miała na celu zawarcie 
sojuszu między Węgrami a Rumunami przeciw 
Austrji. Przed niejekim czasem odpowiedział Klap- 
ka na czynione sobie zarzuty, a obecnie ogłasza 
Tiirr w dziennikach peszteńskich list następujący: 

„Do pana Papiu Harianu w Bukareszcie. 

Szanowny przyjacielu! W piśmie, w nr. 166 
dziennika Federatiunea z d. 6. listopada do mnie 
wystosowanem, powołujesz się Pan na naszą roz: 
mowę, względnie: konferencję z r. 1863, której 
wynikiem było pismo, przez Pana „odezwą“ zwa- 
ne, a które w istocie zawierało tylko moje pod: 
miotowe zapatrywanie, i wyprowadzasz z niego 
zarzut, M ma E a w skutek zajętego obecnie stano- 
wiska dopuścił się niekonsekwencji. 

Gdy tak obecnie jako i dawniej czynienie 
zadość narodowościom na podstawie ich równou- 
prawnienia jest moją zasadą polityczną, przytoczo- 
na przez Pana sentencja łacińska: Tempora mu- 
tantor et nos mutamur in illis, nie może być do 
mnie zastosowaną, a to tem mniej, o ile ówcze- 
sna nasza konferencja odnosiła się do myśli kon- 
federacji naddunajskiej i starania się o urzeczy- 
wistnienie jej siłami wspólnemi; że ku urzeczy- 
wistniu planu tego byłem czynny aż do ostatniej 
chwili, tego Pan nie zaprzeczysz, podczas gdy 
Rumuni siedmiogrodzcy, zamiast podać nam rękę, 
pospacerowali do Rady państwa, gdzie wspólnie 
z centralistami przeciw nam pracowali. 

W interesie prawdy nie byłoby może zby- 
tecznem, gdybyś Pan, powołując się na ówczesne 
moje oświa czenie, przytoczył zarazem i zaczepki, 
które ono natrafiło w rumuńskich dziennikach w 
Siedmiogrodzie. 

Plan nasz ówczesny był skierowany wprost 
przeciw Austrji, leez dzisiaj, gdy Austrja uznała 
państwową samoistność Węgier, zmieniło się cał- 
kiem położenie. Dziś nieprzyjaciół państwowego 
hytn i nienaruszalności Węgier już szukać nie na- 
leży pomiędzy kierownikami we Wiedniu, lecz 
gdzieindziej, i nie może to być już zadaniem mo- 
jem, abym przez popieranie takich żądań naro- 
dowości, któremi — może mimowiednie — dążą 
do wspólnej naszej zagłady, popierał zarazem pla- 
ny wspólnego naszego wroga. 

końcu powtarzam, co Panu już w r. 1864 
pisałem : „Odosobnione całkiem od swoich pobra- 
tymców narody węgierski i rumuński, podobne 
saído dwóch wysp. a położenie polityczne i jeo- 
graficzne, jak i liczne inne okoliczności nakazują 
im zgodę sariodnia i połączenie się bratnie. 

Peszt d. 30. listopada 1868 r. 

Szczepan Türr.“ 

W Debacie czytamy : „Nasze Listy 1 Correspon- 
denz zamieszczają jednozgodną wiadomość z Wie- 
dnia, że wkrótce należy spodziewać się zniesie- 
nia stanu wyjątkowego w Czechach. Dzienniki 
te donoszą dalej, że ministrowie zajmują się te- 
raz na serjo kwestją ugody z Czechami. Jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia ma być w Radzie 
ministrów ta sprawa rozstrzygniętą. Powtarzamy 
wszystkie te doniesienia, bo mniej więcej zgadza- 
ją się one z tem,"co nam samym w tej kwestji 
donoszą.“ 

Ten sam dziennik stanowczo zbija doniesie- 
nie © mających nastąpić mianowaniach nowych 
członków Izby panów. 


Francja. Rząd francuzki, pomimo uspaka- 
jących zapewnień opozycyjnych dzienników, miał 
zamiar wezwać pod broń we wszystkich koszu” 
rach paryzkich znajdujące się w stolicy wojsko 
liniowe. Podobne środki ostrożności były zupeł- 
nie zbyteczne, gdyż opozycja francuzka jest nad- 
to rozumną, aby rządowi potrzebowała dawać 
broń przeciw sobie. Avenir National mówi trafnie 
przy tej sposobności, że popis opozycji nie będzie 
teraz na grobie Baudina, leez przy urnie wy- 
borczej. Mimo tych zapewnień republikańskiego 
organu, na ementarzu Montmartre zebrał się był 
we czwartek znaczny tłum ludności — czy jednak 
przyszło do większej demonstracji i aresztowań, 
o tem nie zawiadomiły nas jeszcze telegramy. 


e 


Jedna tylko Gazzette des Tribuneaux donosi, Że u- 
więziono 6 osób. . 

Niewiadomo kogo Marsylia wyszie do Ciała 
prawodawczego w miejscie zmarłego Berryera. 
Jedni ntrzymnją, że zaszczytu tego dostąpi p. 
Larey z Nimes, drudzy, że znamy członek aka- 
demii, p. Falloux; la Patrie ehciałaby pana Pre- 
vost-Paradola, la Presse gtronnika  legitymistów, 
margr. Berthbćlemy, a inni życzą sobie jegzcze 
inaych kandydatów. ` 


Włochy. Potwierdza się wiadomość, że Izba 
niższa parlamentn włoskiego zatwierdziła dnia 30. 
listopada ustawę, mocą której otrzymują prawo 
obywatelstwa w królestwie Włoskiem wszyscy 
ci, którzy mieszkają w prowincjach, nienależą- 
cych jeszcze do zjednoczonej Italii. Uchwała ta 
może być jawną demonstracja przeciw wyzywa- 
jącemn postępowaniu Pinsa IX., lecz w każdym 
razie jest ona więcej jak niepolityczną. Włosi za- 
mieszkują w Korsyce, należącej do Francji, w 
kantonie Ticino, neleżącym do Związku Szwaj- 
carskiego, w południowym Tyrolu i Tryeście, na- 
leżącym do Anstrji — nakoniec w Rzymie. Jak- 
żeż postąpi sobie gabinet floreneki, jeśli jeden z 
powyższych rządów będzie reklamował swych 
zbiegów wojskowych, lub wezwie przed sąd ja- 
kiegokolwiek Włocha za przestępstwo polityczne? 
Czy zechce interweniować? Aby ustawa nie po- 
została czezem słowem, wypadałoby mn występo-, 
wać przy każdej sposobności w obronie swych 
obywateli — a czy takie postępowanie nie było- 
by zródłem ciągłych zatargów z ościennemi mo- 
carstwami?” Włocby są dziś jeszcze za słabe, aby 
mogły rozkazywać potężniejszym od siebie mo- 
carstwom. Niemamy jeszcze sprawozdania z po- 
siedzenia, na którem zatwierdzono tę prowoknją- 
cą nstawę. Ciekawiómy, jakie było zapatrywanie 
się rządn w tej kwestji. Jeśli gabinet był jej 
przeciwnym, natenczas można się spodziewać, że 
ustawa, narobiwszy bałasn w Izbie poselskiej, u- 
padnie potem w senacie. W ten sposób będzie 
syty wilk - naród, włoski, i koza cała — dy- 
plomacja włoska. ; 

Następca tronu włoskiego, książę Humbert, 
przejeżdżając z końcem listopada przez Perngię (u- 
dawał się on do Neapolu) kazał w tem mieście 
przybić ogłoszenie na dworen kolei żelaznej, w 
którem nazywając stracenie Włochów w Rzymie 
czynem haniebnym, oświadcza że honor jego nie 
pozwala mu jechać w tej chwili przez terytorjum 
papiezkie. 


Rzym. Z wiecznego miasta piszą do Nat. 
Zig, że stracenie Montego i Tognettego nie zro- 
biło między Rzymianami tak wielkiego wrażenia, 
jak na mieszkańcach królestwa Włoskiego. Lu- 
dność zachowywała się dość obojętnie, a wojsko, 
nstawione w ulicach, przytykających do placu 
tracenia, było całkiem niepotrzebne. Wszyscy 
się zgadzają w przekonaniu, że akt ten należy 
do najniepolityczniejszych, jakie kiedykolwiek 
popełuiła kurja rzymska, i dlatego to w radzie 
kardynałów miało kilku prałatów głosować za 
ułaskawieniem obu skazańców. “= = 

Co się tyczy obu nieszczęśliwych, to opowia- 
dają za rzecz pewną, że Tognetti żegnając się z 
Montim na chwil kilka przed spełnieniem krwa- 
wego dramatu, rzekł doń ze łzami w oczach: 
„Ty i najpotężniejszy Bóg wiecie, że jestem cał- 
kiem niewinny!“ Obaj umarli, co zresztą po- 
twierdzają i dzienniki jezuickie, z okrzykiem: 
„Włochy !* 5 

Podczas gdy w Rzymie namiestnik Chrystu- 
sa wyprawia krwawe widowiska, w Civittavec- 
chii zbroją tymczasem Francuzi tamtejsze arse- 
nały, aby miasto to przeistoczyć w drugi Gibral- 
tar morza Śródziemnego. Materjały, zgromadzone 
w tem miejseu portowem, są tak wiełkie, że 
wojsko papiezkie nie spotrzebywałoby ich nawet 
we dwudziestu latach. Bnać Francja chce sobie 
stworzyć punkt operacyjny, z któregoby mogła 
dogodnie grozić nieposłusznej Italii. 

Niedawno donieśliśmy 0 przyjeździe Wałuje- 
wa do Rzymu, którego pobyt w stolicy apostol- 
skiej nie mógł być bez politycznego znaczenia. 
Teraz piszą do Pall-Mall.Gazette, że według wie- 
ści, krążących w sferach rządowych, Moskwa 
stara się za. pośrednictwem Wałujewa zawrzeć 
ugodę z kurją rzymską. Na mocy tego układu 
papież zezwoliłby na gnębienie narodowości pol- 
skiej w Zabranych ziemiach, za co pozwolonoby 
mu utworzyć nuncjaturę w Petersburgn. Po tem, 
co kurja rzymska nczyniła przed tygodniem, mo- 
żemy się już od niej wszystkiego spodziewać. 

Wschód. Wobec wiadomości o zerwanin 
stosunków z Grecją przez Wysoką Portę, wszy- 
stkie inne fakta na Wschodzie mają dziś drugo- 
rzędne znaczenie. Jeśli Turcja zerwawszy dy- 
plomatyczne stosunki z dworem ateńskim, nie 
przyjmie interwencji dyplomatycznej, o czem je- 
dnak wątpić należy — to' wojna wschodnia, 
grożąca zaburzeniem europejskiego pokoju, roz- 
pocznie się na piękne. 

Margrabia de Moustier, otrzymawszy telegram 
ozzmianie gabinetu w Bukareszcie, miał rzee do 
kilku dyplomatów : „Nie się nie zmieniło, mamy 
tylko mniej o jednego Bratiana.* Słowa tesą bar- 
dzo trafne, Bratiano bowiem zasiadłszy na krze- 
śle prezydenta Tzby poselskiej, będzie teraz dy- 
ktował prawa gabinetowi. Książę Karol będzie 
teraz mógł Się łatwo zasłaniać wobec zacho- 
dnich mocarstw, twierdząc, że to nie jego rząd, 
tylko naród, parlament żąda wojowniezej poli- 
tyki. D a 

Korespondent Timesa zapewnia, że do upad- 
kn Bratiana przyczyniła się najwięcej dyploma- 
cja francuzka, dô której w ostatniej chwili przy- 
łączyła się dyplomacja pruska. 

Półurzędowa ruska Provinzial - Correspondenz 
pisze o zmianie gabinetu w Bukareszcie: „Pod- 
Czas kiedy wszystkie inne zarody albo pozory 
niepokoju pnblicznego Coraz bardziej usuwane 
były w ciągu ostatnich miesięcy, Z pewnej strony 
przedstawiano stosunki w Rumunii bezprzestannie 
jako groźne dla pokoju na Wschodzie. Niewątpliwie 
umyślnie przesadzano rzeczy, 8e przesada ta po- 
zwala osłabiać zawsze nadzieję pokoju. Ks. Karol 
widział się przeto spowodowanym, przy otwarciu 
reprezentacji ludu odjąć wszystkim tym pogłos- 
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kom wartość najwyraźniejszem zapewnieniem po- 
kojowych zamiarów swoich, a w wykonaniu ta- 
kowych pomoenymi mu się staną nowo przez 
niego powołani ministrowie *. 5 

Na posiedzeniu rumuńskiej Izby depntowa- 
nych z dnia 2. bm. prezes ministrów Ghika roz- 
wijał program nowego rządu, z którego szcze- 
gólmiej ten ustęp, tyczący się polityki zagrani- 
cznej podnieść należy: „Pragniemy związek nasz 
z Portą, od wieku trwający, utrzymać w najzu- 
pełniejszej lojalności, a niemniej przestrzegać 
jak najściślej neutralności tak pod względem na- 
szych ogólnych stosunków do wszystkich państw 
poręczających, jakoteż pod względem stosunków 
sąsiedztwa z ościennemi państwami. Prawo nasze 
publiczne spoczywa na traktatach, które zapewnia- 
jąc nam neutralność, poręczają nasze prawa an- 
tonomiczne, jak one z dawien dawna istniały.“ 


Kronika. 


— Cesarskie dary. Najj. Pani udzieliła pogorzel- 
com w Kniaziołuce wsparcie w kwocie 100 zir. w. a,, 
a dla klasztoru augustjanek w Krakowie 100 złr. 

— Towarzystwo lekarzy galicyjskich odbędzie 
pierwsze walne zgromadzenie dnia 19. grudnia o Gtej 
godzinie wieczorem w małej sali ratuszowej. Przypomi- 
na się pp. lekarzom członkom, na prowincji zamieszka- 
łym, iż mogą korzystać z praw, jakie im w tym razie 
ustawa Towarzystwa waruje. 

Dr. Rieger, sekretarz. 

— Damskie Towarzystwo śpiewu „Concordias 
wykona we wtorek podczas sumy w kościele domi- 
nikańskim mszę Haydena, na chór kobiecy ułożoną. 
Mezkie Towarzystwo śpiewu „Harmonia“ odśpiewa pod- 
czas Ofertoriun „Ava Maria“ Küokena. 

— Program koncertu na dochód Towarzystwa akad. 
ku wspieraniu rygorozantów w.m., pod uprzejmem kie- 
rownictwem p. Ludwika Marka, w sali ratuszowej we 
wtorek d. 8. bm. Część pierwsza: 1. Divertimento II. na 


skrzypce i fortepian Mozarta, odegrają pp. Górski i | 


Marek. 2. Arje z opery „Katarzyna Kornarić, odśpiewa 
pani W. 3, Fantazję z „Łucji“ odegra na fortepianie 
panna B. 4. Arję z opery „Nieszpory sycylijskie* od- 
śpiewa p. W. Wysocki. Cześć druga: a) Marsz po- 
grzebowy Chopina; 6) Chór Beethovena, odegrają na 
dwóch fortepianach panny M. H., A. R. i pp. książę P., 
i F. H. (ze szkoły p. Marka). 6. Duet z „Nabuchodo- 
nozora* odśpiewają pani W. i p. Wysocki. 7, Duo na 
dwa fortepiany, odegrają panna A. R. i p. Marek. 8. 
Faust Gounoda na skrzypce, wiolonczelę, fortepian i 
fisharmonikę, odegrają panna M. H., pp. Bruckman, 
Wollman i Marek. 

Początek o godz. 7. wieczór, Biletów dostać mo- 
żna w księgarniach pp. Wilda i Czajkowskiego. 


4 powodu tego koncertu p. Henryk Szmitt swój 
odczyt popularny mieć będzie we wtorek dnia 8. gru- 
dnia o godzinie '4 do 5tej popołudniu, zamiast o godzi- 
nie 6tej. 

— Rada miasta Krakowa, na wniosek p. Miero- 
szowskiego, nadała obywatelstwo honorowe radcy dwo 
ru, p. Possingerowi. Wiadomość , obiegająca tu we 
Lwowie, jakoby ten sam zaszczyt na wniosek p. Miero- 
Szowskiego miał spotkać także hr. Mensdorffa i br. 
Schmerlinga, potrzebuje potwierdzenia, 

— Z Wieliczki otrzymaliśmy pod datą d. 3. b. m, 
następujący list, napisauy przez naocznego świadka : 

Milezałem dotychczas o wypadku w Wieliczce, nie 
chciałem bowiem pisać na los szczęścia, lub powtarzać 
bajki, roznoszone po mieście, które tak skwapliwie pod- 
chwytywano. Dziś jestem w możności zawiadomić was 
o prawdziwym stanie rzeczy w kopalniach. 

Wodę wstrzymano dnia 2. grudnia przez wystawie- 
nie muru w piecu (kurytarzu), którym płynęła. Mur ten 
ukończono o godzinie 7. rano, a równocześnie zamkaię- 
to szezelnie lutnię (upust), w którą ujęto wodę i spro- 
wadzono do rezerwoaru w Wodnej górze, a po ukoń- 
czonem wystawieniu zapory, pracujący górnicy na klę- 
czkach wznieśli hymn dziękczynny. Chwila była pra- 
wdziwie uroczysta! 

Po bezskatecznej dwutygodniowej mozolnej pracy, 
zatamowano wreszcie wodę, lecz niestety! nie długo 
trwała radość: o godzinie 11. przed południem, w 4 g0- 
dziny wiec po zatamowaniu, woda przedarła się ścianą 
tuż obok muru, wyżłobiwszy sobie drogę wylizaniem 
soli. Przystawiono napowrót lutnię, całą zaś nadzie- 
ję pokładają w drugim murze, mającym się postawić 
tuż przy dopiero co wystawionym. — Pompa do wydo- 
bycia na wierzch zebranej wody, zaledwie do dwóch mie- 
Bięcy będzie gotowa, niebezpieczeństwo więc nie minę- 
ło jeszcze wcale. 

— Z Wieliczki piszą nam powtórnie pod dniem 4. 
b. m.: 

Jak w wczorajszej korespondencji wspomniałem, 
zmienił się stan rzeczy w Wieliczce nadspodziewanie. 
Postawiona wodzie zapora nie skutkowała, a mur drugi, 
który stawiają, nie polepszy wcale zatrważającego sta- 
nu. Niebezpieczeństwo wielkie. Dziś spodziewany tu 
przyjazd br. Beusta, inspektora górniczego (brata kan- 
clerza) « W mieście strach paniczny. Górnicy zwątpili 
w możebność ratunku, Tak między ludem, jako też i 
publicznością inteligentna, panuje wielkie rozdrażnienie, 
Z powodu niebezpieczeństwa i zatrwożonych umysłów 
mieszkańców Wieliczki, udłożono przedstawienie ama- 
torskie, zapowiedziane na dzień 6. grudnia, 

Przebywający w Wieliczce komisarz ministerjalny, 
szef sekcji, p. Rittioger, przyrzekł uwiadomić mieszkań- 
ców, gdyby niebezpieczeństwo zagrażało miastu, i dać 
znać kiedy czas wynosić się z miastą. Nam jednak zda- 
je się, że nie byłoby tu na czasie, krzyknąć: „uciekaj- 
cie,“ wtedy, gdy ostateczna już chwila ratować się z ży- 
ciem, każdy bowiem z mieszkańców posiada ruehomo- 
ści, które może całe jego mienie stanowią. 

Słusznie więc i racjonalnie zrobiła Rada miejska, 
zwoławszy na sobotę d. 5. b. m. walne zgromadzenie, na 
którem uchwali następującą petycję do rządu: =; 

1. Oszacować realności w Wieliczce. 

2. Ogłosić Wieliczke jako miejsce niebezpieczne, 
ostatecznie 

3. Zawiadomić ludność o Zatrważającym stanie i 
grożącem niebezpieczeństwie. 

Wniosek powyższy wszyscy uważają za stosowny i 
żywią niepłonną nadzieję, że Rada miejska zechce wy- 
jednać jak najszybsze, nawet natychmiastowe Zza- 
łatwienie tych kwestyj a rządu. 

— Saliny wielickie. Pod tym napisem podaje Czas 
następujące szczegóły o salinach wielickich: 


Historja nie zostawiła śladu, kiedy żupy wielickie 
zostały odkryte, Niektórzy naznaczają czas ich odkry- 
cia w połowie wieku 11., lecz historyczne dowody się- 
gają dopiero początków wieku 13. Za pobytu cesarza 
niemieckiego i wielu królów w Krakowie na ślubie wnu- 
czki króla Kazimierza Wielkiego, Elżbiety, którą król 
ten wydawał za cesarza, goście weselni zwidzali już 
żupy wielickie, a zatem już wtedy musiały one zasłu- 
giwać na ogladanie. Wymiary, robione przed kilkoma 
laty, obliczały długość przestrzeni, gdzie sól dobywają, 
na 1450 sążni wiedeńskich, szerokość na 506 sążni. 
W głąb zapuszezono się dotąd 137 sążni, tak iż naj- 
głębszy poziom salin znajduje się o 14 sążni niżej od 
powierzchni morza Bałtyckiego, a 110 sążni niżej od 
powierzchni Wisły w normalnym jej stanie w miejscu, 
najbliższem Wieliczki. Cała ta przestrzeń kopalni, w 
różnych czasach otwierana na różnych miejscach, two- 
rzy wielkie wydrążenia, połączone ulicami, oraz piętra, 
a ulice te sẹ} istnym labiryntem, w którym tylko robo- 
tnicy znaleść się mogą, ale i oni nie zapuszczają się 
nigdy dalej jak do miejsc, w których pracują, lub z któ: 
remi muszą zostawać w komunikacji, 

Zwidzający kopalnię albo się spuszczają do niej, 
albo zstępują po schodach (470 stopni) do pierwszego 
piętra, 34 sążni głębokiego. Ztąd jedną z ulic wchodzi 
się do szybu Antonina, ztamtąd ulicą zwaną Zawada, 
gdzie jest żródło wody słodkiej, dochodzi sie do komo- 
ry czyli pieczary Urszula, zkąd po schodach można sie 
dostać pod sklepienie pieczary Michałowice, mającej 
144 stóp długości, 84 szerokości i 108 wysokości. Dalej 
jest pieczara Drozdowice, 102 stóp wysokokości mająca, 
następnie pieczara cesarza Franciszka I. wysoka na 354 
stóp, gdzie nad przepaścią 78 stóp głeboką rzucony jest 
most 60 stóp długi. Na trzeciem, w głąb licząc, piętrze, 
jest pieczara Kloski, w której most nad przepaścią 270 
stóp głęboką, budowy cieśli Witkowskiego w r. 1770. 
W czwartem piętrze, głębokiem na 432 stóp, można 
widzieć pieczarę Franciszka Il. przez dwa piętra idącą. 
Przez pieczare Rozettego przechodzi się do pieczary 
Majera, gdzie znajduje się staw 156 stóp długi, 46 sze- 
roki, a 36 głęboki. Za tym stawem, który przebywa 
się na promie, dostaje sie do pieczary Steinhausera 150 
stóp długiej, 80 szerokiej, a około 100 wysokiej. 

Wszystkie wody wewnętrzne kopalni sprowadzone 
są do jamy najgłebszej, zwanej Wodną Górą, dokąd i 
teraz spada woda z Klosków po przed pieczarę Franci- 
szka Józefa, dawniej zwaną pieczarą Królewską. Prze 
paść Wodna Góra ma 792 stóp głębokości, i z niej wy- 
ciągają wode. W .pieczarze Pieskowa Skała, znajduje 
się kaplica w. Antoniego, a ztąd przechodzi się ulica- 
mi podziemnemi do pieczary Daniłowicza, z której mo- 
żna się dostać na wierzch, będąc wyciągniętym w klatce 
opatrzonej siedzeniami. 

Saliny sə poprzerzynane licznemi drogami w ró- 
„żnych kierunkach 

Trzy główne rodzaje soli wydobywane są w Wieli- 
czce : zielona, spiżowa i szybikowa, nie licząc czwartej, 
zupełnie białej jak lód i światło przepuszczającej, którą 
w głębszych piętrach napotyka się w rzadkich żyłach, 
i z której wyrabiają górnicy różne przedmioty. 

Sól zielona znajduje sie w bryłach, dochodzących 
niekiedy do 100 sążni wysokości, 30 do 40 sężni szero- 
kich i 80 sążni długich. Krystalizacja jej grubo ziarni- 
sta, barwa szaro -zielona; ma ona w sobie przymieszkę 
gliny i iłu. Sól spiżowa znachodzi się w pasach czyli 
żyłach 1 do 8 sążni wysokich, 20 do 30 sążni długich i 
tyleż szerokich. Drobniej od tamtej ścięta, ma barwę 
ciemno-szarą i mieści w sobie 10% obcych przymieszek, 
jako to : piasku, muszli, roślin zweęglonych. Sól szybi- 
kowa prawie czysta, bo tylko 2%, posiada w sobie gli- 
ny i anhbidrytu, napotyka się w bryłach 300 do 400 są- 
żni długich, 20 sążni szerokich i od % do 4 sążni wy- 
sokich. Sól ta jest biała i średnio ziarnista. 

Sól ta obrabianą bywa w Sześciany lub bryły, ma- 
jące kształt beczki, a okrucby jej nabijane są w beczki 
drewniane, zwane solówkami. Przewożą ją z miejsca 
na miejsce cześcią na taczkach lub końmi, częścią na 
podziemnej kolei żelaznej konnej, nazwanej koleją Go- 
łuchowskiego. Kopalnie połączone s% z powierzchnią 
ziemi jedenastoma otworami czyli szybami, z których 
siedm służy do wyciągania soli, jeden do pompowania 
wód, dwa dla ludzi, a jeden do odprowadzania dymu z 
podziemnej kuźni. Wewnątrz jest prócz tego 18 szy- 
bów, które dochodzą do pierwszego piętra od góry dla 
wyciągania soli z różnych kierunków kopalni. 


— Nadeslane. Piszą nam z Dukli o zdarzeniu, któ- 
re podajemy tu bez komentarzy: 

Pamiętam już od jakiegoś czasu różne organizacje 
władz i instytucyj publicznych w naszym kraju, nawet 
i ostatnia organizacje e. k. straży skarbowej, i zdaje 
mi się, że ostatecznie nie została ona wyjęta z pod 
Praw, ogół obowiązujących. Powód do takiego zapyta- 
nia daje mi następujące zdarzenie. 

Dnia 28. listopada posłał niejaki Chaim Low panu 
N. w Dukli swemi furami drzewo opałowe, po które 
tenże dwa dni przedtem umyślnego był posłał posłańca. 
Fury te, przybywszy koło południa do Dukli, stanęły w 
Pobliskości koszar c. k, straży skarbowej, które znowu 
Bą niedaleko mieszkania pana N... Nieznajomy wożnica 
zostawił fury i drugiego towarzysza przy drzewie, a 
sam poszedł dowiedzieć się, jak się zajeżdża na podwó- 
rze pana Ne Jeszcze stał przy mieszkaniu jego, gdy 
zobaczył, że C. k. strażnicy, powsiadawszy na fury, 
Zajeżdżają na dziedziniec straży skarbowej. Pospieszył 
tedy ku nim, a okazawszy list liweranta, do pana N. pi- 
Sany, oznajmił im zarazem, że drzewo przywiózł dla 
Pana N., i że go komu innemu już to choćby tylko dla- 
tego, że je do pana N, odwieść kazano, dać nie może, 
Atoli woźnica był tylko głupim czy prostym wieśnia- 
kiem, a e. k. strażnicy ludźmi w mundurach, musiał 
się więc poddać ich woli i dać się razem z drzewem 
zawieźć do koszar strażniczych. O tem, co się stało, 
dowiedział sie niebawem i p. N., a myśl, iż w dniu na- 
Stępnym wystawiony być może na zmarznięcie, spowo- 
dowała go do wysłania posłów do straży skarbowej i 
głuchego jej respicjenta, robiąc wszystkim razem i ka- 
Żdemu z osobna przedstawienia, że podług istniejących 
jeszcze, i zdaje się straż skarbową równie obowiązują- 
cych ustaw należy się drzewo temu, do kogo było adre- 
sowane, 2 Że adres ten wszyscy dobrze czytali i adre- 
sata znali, aby więc w odstawieniu go nie robili żadnej 
przeszkody. Przytem udzielił straży skarbowej tę są- 
siedzką rade, że po drzewo do lasu albo posłać, albo 
bez ubliżenia swej godności nawet sama pójśćby mogła, 
Przedstawienia te atoli były bezskuteczne, bo straźni- 
kom zdawało Sie pewnie, że będąc w potrzebie drzewa, 
mają prawo pierwsze lepsze drzewo zająć, i do swych 
koszar sprowadzić, wymawiając gęsto acz niepotrzebnie : 

| „A czy my to nie tacy panowie jak p. N.?* Już to czy 
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c. k. strażniey skarbowi takimi są panami, jak p. N., 
niechcę ani się spierać, ani pod sąd oddawać tej kwe- 
stji, choćby może do jej rozstrzygnięcia nie wiele trze- 
ba było wywodów ; pozwolę sobie zrobić zapytanie : 
czy i na jak długo ma straż skarbowa w Dukli prawo 
przywłaszczania sobie cudzej własności ? Szczęściem by- 
ło dla straży skarbowej, że p. N. wówczas, kiedy to 
drzewo mimo woli jego i jego przewożników do koszar 
strażniczych się dostawało, był chorym, bo może mimo 
tego, iż przełożony gminy odmówił swej pomocy urzę- 
dowej do przeszkodzenia złożeniu drzewa u strażników, 
wymawiając się, iż drzeć się ze strażnikami nie chce, 
byłby się musiał drzeć i podrzeć nawet na dobre, a 
do przeprowadzenia i obrony prawa posłać nawet żan- 
darmerję, a coby ta zrobiła, tego już przesądzać 
nie chcę. 

— Bibliografia. P. Karol Kozłowski wydał w Po- 
znanin książke pod tyt.: Gry i zabawy dla młodzieży, Jest 
to najdokładniejszy zbiór rozmaitych opisów zabaw 
dziecinnych, chłopięcych i towarzyskich, na wolnem po- 
wietrzu, w pokoju, sztuki rachunkowe, nauka robienia 
zbiorów, zabawek, zbiór dwuznacznych pytań i dowci- 
pnych odpowiedzi i t. d. Dla uzmysłowienia treści te- 
kstu dodano kilkanaście tablic litografowanych. Na po- 
darunki noworoczne dla dzieci doroślejszych trochę, na: 
daje się ta książeczka wyśmienicie. 


— Teatr. Jutro, w poniedziałek 7. bm., przedstawią 
na scenie naszej pięcioaktowy dramat Edwarda Lubow- 
skiego p. t. Żyd, uwieńczony w ostatnim czasie nagro- 
dą konkursową. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wieliczki nie nadchodzą żadne pomyślne 
wiadomości. W Wiedniu uważają żupy wielickie 
prawie za stracone. Według Pressey, w Wieliczce 
uchwalono zawezwać znakomitych inżynierów fran- 
cuzkich. 

Druga Izba holenderska uchwaliła d. 4. bm. 
zatrzymanie kary Śmierci. 

D. 3. b. m. miało się w Paryżu w sali „Rei- 
ne Blanche* w dzielnicy Montemartre odbyć zgro- 
madzenie. Policja zakazała a salę obsadziła. Mo- 
nitor pisze: „Ponieważ obiegające od niejakiego 
czasu pogłoski kazały wierzyć, że na d. 3. b. m. 
zamierzone jest zgromadzenie na cmentarzu Mon- 
temartre, rząd musiał poczynić odpowiednie środ- 
ki dla zachowania pokoju i wołnej komunikacji 
w bramach cmentarza. Tłum dość liczny ukazał 
się między godziną 2. i 5. na bulwarze Clichy, 
komunikacja była niejaki czas przerwana, ale też 
szybko przywrócona. Musiano przedsięwziąć kilka 
aresztowań, ale porządek był ciągle ntrzymany.* 

Dodać do tego trzeba, że przywódzey demo- 
kracji wydali hasło, aby d. 2. i 3. bm. zachowa- 
no się spokojnie. Aresztowania powyższe przed- 
sięwzięto na grobie Baudina. W kilku miejscach 
tłum chciał odbić aresztowanych, ale nadaremnie. 

W korespondencji berlińskiej Monitora z dnia 
4. b. m. czytamy zapewnienie, że w Prusiech we 
wszystkich kołach idey pokojowe są coraz har- 
dziej na porządku dziennym, że wszędzie kie 
tam przekonanie, iż drogą gwałtowną nie dojdzie 
się do stanowczego rozwiązania kwestyj bieżą- 
cych. Obawa, że ztej luh owej strony pokuszo- 
noby się o rozstrzygnięcie zapomocą oręża, jest 
dzisiaj całkiem bez podstawy, a dyplomacja ma 
bezsprzecznie wolne pole do poszukiwania środ- 
ków ku usunięciu obaw i trwałemu ustaleniu 
pokoju. 

Półnrzędowe dzienniki franeuzkie upewniają, 
że mowa tronowa ks. Karola i zmiana gabine- 
tn rumuńskiego, wywarły na rząd turecki wpływ 
jak najlepszy. Monitor wieczorny pochwala księcia 
Karola za jego odwołanie się do traktatów i pod- 
nosi, iż wielkie mocarstwa Europy jednozgodnie 
radzą księciu, aby zerwał zupełnie z polityką a- 
wanturników. 

W Padwie, Weronie i Neapolu zaszły temi 
dniami na ulicach demonstracje przeciw papieżo- 
wi i duchowieństwu. W Neapolu, gdzie studenci 
grali główną rolę w tych demonstracjach, wydał 
prefekt proklamację, upominającą do zachowania 
porządkn, 


ZZ ZZ ZZO 
[elegramy „dłazety Narodowej.“ 

Peszt dnia 5. grudnia (wieczór). 
Dzisiaj na zakończeniu sesji delegacji austrjackiej 
doniósł kanclerz br. Beust, że cesarz sankcjo- 
nował ustawę budżetową, i o szezególnem u- 
znaniu cesarza dla czynności delegacji. Br. Beust 
wskazywał na koleżeński stosunek członków o- 
bydwu delegacyj, i podnosił przeświadczenie rzą- 
du, że budżet uchwaliły delegacje dla zachowa- 
nia pokoju. | 
Kursa z dnia 5. grudnia 1868, godz. 2. 


min. — popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.50. Akcje 
Karola Ludwika 210.50. Kolej siedmiogrodzka 149,—, 
Kolej południowa 194.50. Kolej alfóldzka 149.50. Kolej 
państwowa 303.—. Kolej lwowsko-ozerniowiecka 172.50, 
Kolej półn.-wsch. 137,50. Kolej północna 195.50. Kolej 
Rudolfa 143.—. Kolej Franciszka Józefa 162.—, ali- 
cyjskie oblig. indemnizacyjne 68,—. Losy 1864 r. 100,—,!' 
Ara Gd —.—, Proski kurant 1.76. Usposobienie 
mdłe. 

Kursa z dnia 5. grudnia 1868, godz. 6. 
min. 20 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkową + 
kredytowe 242.60. Akcje bankn angloannn jarge 
Akcje zakładu zastawniczego 140.50, Aknia za Bi, . 
dwika 211.25. Kolej południową 196, «R ray Pai 
ka 149.50. Kolej państwowa 305 20 U 5 e] R > A 
143.50. Losy 1860 roku 89, ` Ni : Gih qs 
Usposobienie spokojniejsze, ustala; Nspełeondor 9.51. 

PD R entas 3% 71.50. Jace sie 

reciaw. Pszenica > rę : 
pak zimowy 190, Koniczyna a 59. Owies 39. Rze- 
gotowo ol. Lomari pytac oska Elie St 
olej państwowa 1714, y 11074. Galicyjska kolej 91. 
Żyto 50',. Owies Ok Wiedeń 8i%,. Pszenica 
3 31%. Usposobienie mdłe. 


— Nadesłane. Z 

; . Zwracam uwagę szanownych czytel- 
ników na „zamieszczone dziś ogłoszenie pana Filipa Fro- 
ma w Wiedniu, Cieszę się równocześnie z możności 
sKonBtatowania, że rzetelność i sumienność tejże firmy 


powszechne uznanie znajduje. HC. 
Do dzisiejszego numeru dołą- 
cza się prospekt „Strzechy.* 


4 


Poszukuje się gorzelnika 


do zachodniej Galicji. 
Bliższa wiadomość ustnie w 


Administracji Gazety Nardowej. 
8156 2—6 


KEE TEE r WN ET ETER TEE 
2781 Dr. Kartasch 46—? 
leczy słabości weneryczne i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doswiadczeniąch gruntownie ; jego Pora- 
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia, Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod l. 39 
m., przy ulicy Długiej, obok techniki 
akże i listownie nod ściała dyskrecja.) 


L. 664. 
Ogloszenie konkursu. 


Ceiem obsadzenia” posady kancelisty 
przy Radzie powiatowej w Kamionce Stru- 
miłowej z płacą roczną 400 złr. a w., roz- 
pisuje się ninicjszem konkurs do 31. gru- 
dnia 1866. 

Ubiegający się o tẹ posade winien sie 
wykaząć, że nie przeszedł wieku lat 40, 
jakie szkoły ukończyły z poprzedniego za- 
trudnienia, nienagannem życiem, biegło- 
ścią w przepisach administracyjnych i po- 
licyjnych, być obznajomionym z manipula- 
cja kancelaryjna, udowodnić dokłądna zna- 
jomość języków polskiego i ruskiego. 

Podanie należy wnieść w terminie po- 
wyższym do Wydziału powiatowego w Ka- 
mionce Strumiłowej. 


Z Wydziału Rady powiatowej, 
Kamionka Strumiłowa d.17. listop. 1868. 


1443 2--3 Kielanowski, 
prezes Rady powiatowej. 


W dobrym gatunku dobrze watowane 


surduty zimowe 


dobry towar, a robota najsu- 
mienniejsza 


uF zdr. 14, 2 
Futra do podróży 
podbite szopami lub rysiami 


parn złr ZO, -ugt 


następnie jak najtańsze : 


Surduty zimowe krótkie . . od złr. 6 do złr. 14 
Surduty zimowe w dobrym 

gatunku , , . . . od złr. 14 do ztr. 50 
Paitai 006, - „ Od złr. 8 do ztr. 28 
Surduty myśliwskie . . Od złr. © do złr. 22 
Surduty jesienne . . . . od ztr. 6 do ztr. 26 
Szłafroki AGC We.. od złr. A do zir. 28 
Baje do podróży z kapuzami od zl: A do zir. 30 
Futra do podróż « od zir, 30 do zl. 120 
Futra do wychodu na miasto od zir. 40 do zł. 200 
Spodnie zimowe . , . „ Gd złr. 4 do zir. 14 
Kamizelki rozmaite . . od złr, 250 do zir. 10 


jak najmocniej zalecamy 
. 


w magazynie sukni 


firmy 2703 141-200 


Keller & Alt, 


Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 
zum „Stock im Eisen“, 


Ecke der Kiirntnerstrasse. 

br" Zamówienia z podaniem objętości pier- 
si (dokola piersi i pleców), objętości w sta- 
nie (dokoła korpusu), wysokości w kroku 
(ściśle od kroku aż do ziemi) wykonuje się su- 
miennie i dołącza się kwit gwarancyjny, w 
którym oświadczamy, że sprowadzane od nas su- 
knie przyjmujemy bez korowodów na- 
powrot, gdyby się nie przydały. 

© Przenoszone suknie, a mianowicie 200 prze- 
noszonych już surdutów zimowych sprzeda- 
jemy bardzo tanio muiei zamożnym. 

Postawiwszy sobie za zadanie, zakupywanie 
wszystkiego za gotówkę. tudzież zważywszy , że 
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagranicznemi a nastepnie postępując z wszel- 
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich dołoży- 
my starań, ażeby wszelkim żądaniom jak najle- 
piej i najtaniej zadosyć uczynić, 

poważaniem 


Z 
Keller & Alt, Graben Nr. 3, 4. Stock 


zum „Stock im Eisen“. 


Eau “z” CORDILIERES 


leczy szybko i radykalnie najgwałtowniej= 
szy ból zębów i wszelkie cierpienia, z zę- 
bów pochodzące. — Użycie codzienne tej 
"wody, jak również Proszka kordylier- 
skiego, zabezpiecza na zawsze zeby od 
próchnienia. s 

Wa Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 
kolasza, w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miezyńskiego. 2831 9—20 


Hoinkes & Gruchol 


w Lwowie w Rynku pod 1. 173 
polecają swój sklad wytwornych rodza- 
jów całkiem świeżo sprowadzonej her- 
aty : 

Herbaty czarnej 1 funt zir. 1.20 
1.60. Ż, r $; zi 

Herbaty kwiatowej, Pecco, J funt 
zir, 2, 3, 4, 5, 6 w. a. A aý > 


| WREN 
Cenniki i próby rozsyłaja się wsze- 
dzie ną żądanie bez kosztów addlorcy. 


Przy łaskawych zamówieniach upra- 
8zą się adresować: 
Hoinkes et Gruchol 
2993 4—9 we Lwowie w Rynku |. 173. 


P = pa — M 
w Peru; kat aie z liści drzewa rosnącego 
żączki najupory/k0 i nieochybnie rze- 
pieka Grimault gq sze i zastarzałe. A- 
maja zwyczaj Zap: dla lekarzy, którzy 
za pomocą klejowatośąjć balsam Kopajwy, 
gułki z esencji Matiko į przygotowuje pi- 
Pigułki te nietylko żę s. Kopajwy. 
j j i zawsze skutku- 
jg w najkrótszym czasie, ale pawet 1 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu RRT 34 
Każdy flakonik opatrzony jest ai, 
sem Grimault et Uie. 3011 3-46 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikołasza, a Ru 
kera; w Krakowie w aptek [o e Bea 
Miczyńskiego, i w aptece p. * "Wiedniu w 

ch w aptece p. Franzosa; W p. Raabe 
składach materjałów aptecznych PpD: É 

Röder; w Rzeszowie w aptece p, Ssatttera; 
Y Pradze up. Fr. Vdetedky. 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. Grudnia 1868. 
NACOSEOCRGOCENOFCRO>ECNOCECNOCCHĘ 


nę miscza uwiadamia się Szanowną Publiczność, że To- 

k warzystwo przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie prze- 

niosło swoją kancelarję z dniem 1. grudnia r. b. z gmachu 

Teatralnego do domu p. Chilińskiego przy ulicy Halickiej, 
pod 1. 299, 2. piątro. 3158 3—3 | 


Z Dyrekcji Towarzystwa 


przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie. 
SORECZEENZRELZA CZY NERZY JĄ 


pi Ñ 
H 

LAND WIRTHSI e uh 
| noum Jr d 
4 wfotiNG: 

NH 


niuparĄ M | 


LONDGN PARIS 
HB" zaszczycony przez J. ces. Mość znakiem złotego krzyża zasługi. 

Dotąd w Austrjackiem państwie żadną konkurencją nieprześcigniona 
jest ces. król. nadworna i uprzywilejowana 


FABRYKA OBUWIA 


LEOPOŁDA HAHN w Wiedniu, 
Główny skład: Stadt, Kolnerhofgasse Nr. 1. 
dostarezn najnowszego i najstosowniejszego wszelkiego AŻ 
GP OBU EA, pg 


zaaneg) prawie w całej Europie z taniośsi, trwałości i elegancji: 
BUCIKI CIELISCE od złr. 4.50. zir. 5, zir. 6, ztr. T para. 


xl 6 


=CGMOU> 


C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. í 


OBWIESZCZENIE, 


Męskie wory one z ÓW waza ETE od se 4 do s B TaT oj, ażi : 
a aa obierane dotad 44% o ażjo przy należy 

Damski wa a skan A dk Penete > ji 
pu i sldna ti s em tościach taryfowych tak cywilnych jako też 


ain A RE Ek 2-2 OWE. [ zed ca i wojskowych od ższa się od dni 
Wszelkiego rodzaja obuwie negliżowe oo uog o ORU. J yoi, P s" 5 j + 


WIA FANTAZYJNEGO na ulieę, na polowanie i do salonn. = 8. grudnia b. r. na KO CYT aż do dal- 


Za nadesłaniem długości i objętości nogi lub dogodnego obuwia wypełnia się każde polecenie natychmiast 


za pobraniem pocztowem wartości. . 1 
; Główny skład dla Galicji u pafłtsedolji Schwarca we o wyj przy szeg 0 rozporządzenia, 
Ko A ZE sh! Dotychczasowe wyjątki od tego ażja nie 
Fabryka Starosielska Rosolisów i Likierów | | podlegają żadnej zmianie. 
połączona z wyrobnią Spirytusów w Hlibowicach, p ri , i : 
pail znaczne Nale Ar: io cenach zniżonych. f ) W iedeń dnia 29. listopada 1868. 3148 2—3 
3165 3—3 Ceny loco fabpeka Że] DIA 
Wiad. Garn. a ół CE E KBA "1 pna 
GATUNEL złr. ct. złr. ct. złr. et. złr. Ct. d 
Lik 1. Gdański . A À f + = — — pe — o W À ri R 
Likwor II. nosa smaku . ; . : o. = 1 mm 60 = | LU D i K A ; M A d K A 
Rozolis I. Litewka i Sliwówka i . . = — — — — 6 — 835 i < 
Rozolis Il. różnego smaku . À p s 136 €-m% 40 = 00 — 32 
Rozolis IJ. propinzcyjny  . 5 i . - 21 — 1 40 — — — — 
Starka . . , d . è . — — Ł 9 — 88 — — 
Kontuszówka, żytniówka i piotunówka .  — — 1 4 — 88 — 21 
Rum i Arak krajowy. I. , p 3 5 =. — = — m — 50 — 30 
dtto NI. .. s $ A « 22:50 1 5) = = — — 
dtto Iv 16 50 1 10 — — = — 


Zamówienia przyjmuje JAN GÓRSKI "ajent i zawiadowca składu głównego wy- 
robów krajowych Alfreda hr.. Potockiego we Lwowie przy placu Marjackim nr. 19. 

wę z ; 

Ochrona przeciw zaziękbieomiu. © W 


we Lwowie, przy ulicy Szerokiej pod I. 104, 
Przez Wys, c. k, rząd % b pok" Ogg poleca wielki wybór fortepianów i pianin 


i z fabryk zaszczytnie znanych, jako to: 

Streichera, Bóscendorfera, Bachmanna, Czapki, Fritza, Skuthana, 
Hofbauera, Iicitzmana, Iilicha, Filli piego, Bergera itp. ~ 

Ogólne zaufanie, ułatwiając stosunki właściciela składu z fabrykantami, umożli- 

wia dobór starannie wykończonych instrumentów, i upuszezenie 10 procentu 
GW z cen fabrycznych TYXk podług oryginalnych ceuników. 

W ostatnim czasie przybył nowy transport instrumen'ów, miedzy temi godne 
uwagi fortepiany treichera, podług nowej konstrukcji z szeroką deką dżwięc Zną, 
Bósendorfera elegancko szarnirowane. Ti = = 3090 3—6 


licznie wypróbowane i jedynie za niezawodne uznane 


zastawki do szczelnego zamknięcia drzwi i okien 
z bawełny, lakierowane (białe, czerwouo-brunątne i koloru dębowego), które wszy: 
stkie dotychezasowe wynalazki z powodu Swej elastyczności, delikatności, trwałości i 
tauiości bardzo zuacznie przewyższają. Okna mogą być otwierane i zamykane, jakby 
na nich nie było żadnego przyrządu. — Ceny zastawek do okien po 4 ct. łokieć, do 
drzwi, do cylindrów po 6 et. i 10 ct. łokieć. Ilość tego wyrobu do jednego okna ùre- 
dniej wielkości, jeżli takowe przez samą Szan. P. T. Publiczność zamknięte będzie, 


wypadnie najwyżej na EO et. Jeżeli zaś szczelnem zamknięciem ma Bie zająć niżej 
siać to oprócz należytości za przyrząd, ma się zaplacić za robote po 15 et. od o ARENA d I b | 
jeduego okna. Również daje się zaręczenie trwałości na lat kilka, — Zamówienia z f 
prowineyj (w mniejszych i wiekszych ilościach) uskuteczniaue bywają jak najspie- Niezawo na pomoc na stabe wło SY. 
szniej. Do każdej wysełki dodaje się zawsze drukowana informacja. podług której ka- Jedyny ratunek;na włosy osłabiene i nielądne. 
Żdy te zastawki założyć może. Adres: Wien, Stadt, Schulerstrasse 3, und Kolowratring g 
12. Luftzugsverschliesser-Fabriks Niederlag en. J. Popelarz a = 
2720 11—12 właściciel c. k. przywileju i fabrykant. a 
Największa omzczęciność opału. t 
|= eaa © 5 
ERATI BLO © . < 
F = a 
t s "I 
MM sw aS = 
= Bim pa 
Lekarz dentysta, pan J. G. Popp w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. z LJ a 
sporządza od lat 20 esencje, która pod nazwą „Wody Anaterynowej do ust“ $ 
w handel weszła; i tak dalece rozszerzyła się, i zą pożyteczną uznaną zostala, że [ES a | z z 
wziętość jej słusznie nazwać można europejską. Eseneja ta leczy i ła- goe s > 
godzi wszelkie choroby zębów iust umacnia mięśnie gęby, = Š 1 
szczególniej dziąsła, usuwa narościgąbeząate, gruczoły i os w 
nieprzyjemne cuchniecie, osad kamienny zębów,i używąną pa * - 
bywazbardzo dobrym skutkiem nawet przeciw Caries i $$ Bu l-a 
szkorbntowi. Uśmierza także wsBzelkibólzębów, odświeża %8 A © 
wogóle wszelkie części ust, utrzymujeje zdrowoi silne a a 
nżywając zaś jej nieustannie, utrwalateczęści i nadal. Oczy: 
wista, iż wszędzie osiąguione skntki wywołały najrozmaitsze i zupełne uznanie o |-| 
Wodzie Anaterynowej do ust, a to tak ze strony osób wysoko postawionych e = me 
jako też od znakomitości naukowych; a z pośród dopiero wzmiankowanych, EH z WIEN 1 r „AE , 
piech Pa miejsce orzeczeniei zdanie jednej z wielce A WE t C. k. wyłącznie uprzywilejowana 
wych osobistości:, p 3 = q 
4 Potwierdzam z przyjemnością, że rozbierałem chemicznie pańska Wodę {ý Pomada. China Glycerin 
Anaterynową do ust, i nietylko uie znalazłem w niej żadnych szkodliwych %& pp. E. Gross i G. Heli, magistrów farmacji w Wiedniu, Hoher Markt Nr. 12, jest je- 
substancyj, ale uznałem ją godną polecenia, równie jak pan profesor Oppolzer. H | dynym istotułe skutecznym i równocześnie trafayim środkiem do porostu włosów. 
Wiedeń. Dr. Joh. Flor. Heller. 34 | Doskonale skutkuje, zapobiegając padaniu włosów: przeciw formowania i do usunięcia 
Przełożony c. k. .zakładu naukowego patalogiczno- W} | szybko i znpelnie łupieżu, do wzmocnienia i odświeżenia posady włosów i w 


chemicznego, e. k chemik sadu krajowego it. d. [fg celu uzyskania silnego i gęstego porostu włosów; równie pożyteczną okazują się do 
Oprócz rzeczonej „Wody Anaterynowej do ust“ sporządza tenże wynala- fęj | upiększenia włosów, nadając im miękkości, elastyczności i połysku a zapobiega 0- 
zca także „Pastę Anaterynową,* której używa się z4 pomoca Szczoteczki do raz awa d ` z tr. 50 ct 
czyszczenia zębów; przydaje się ona szczególniej do zakonserwowania zębów i Do ki ło, "e słoika 1 z Ody WWL: „malego 80 et. 
części ust, ponieważ zawiera pierwiastki, wchodzące w skład „Wody Auatery- SKŁADY Ś słoika og M 35 wj używania racjonalnego. s 
nowej do nst.* Równie i Pasta Anaterynowa zyskała wielostronne uzuanie, SKE : we Lwowie w aptece $. Berlinera; w Krakowie u Józefa Jahna ; 
w ie. k. chemik sądu krajowego dr. Kletznsky tak o niej po ky j węlsdowe a Wiogórki Pa WSE. |_| 2... 6 MRGSOM 31 
„Pasła Anąterynowa* praktycznego lekarza-dentysty, dr. J. G. Poppa [EX g g 
wolną jest od pierwiastków skodle reh substancje jej Rh aromatyczne sa bez [ką U optyka Maurycego Boskowitza we Lwowie 
eteru. Olejki dobrane, rzeczywiście działające orzeżwiająco i odświeżająco, BĘ ie o) 
EE: - woń PZ uh że pasta jest przyjemniejszą, i wszelkie organizmy fg di «b= tra nn 5. <* „i ze i uRzQ jj Ezuma i ejz 
asożytne w pokładach zębów i języka zabija, zapobiegając oraz szerzeniu si i UE A x 
Bkowtch, dabstindja mineralne y e „nią a E E emalii eb Okulary Qupety, ovine ES | K stechery) od 50 et. do 30 złr. w najrozma- 
wej; części składowe pasty oczyszczają chemicznie emalię i włókna dziąseł nie pzy PpPaYach WE In cura. 
nie nadwerężając ich bynajmniej, działają one tonicznie na włókna i mięśnie o- Perspektywy teatralne s4 złr. 3 do 120 złr, 
tworu ust i wklęsłości wewnętrznej. Wiedeń. Dr. V. Klelzinsky wr. M Oczy ludzkie sztuczne pg zir, 5 do 25 zir 


SKŁADY Aj | Dalekowidy cd zir. 3 do 400 złe. 


Pasty Anaterynowej i Wody Anaterynowej do ust: . a Rajscajgi od 85 ct. do 50 złr, 
We Lwowie: apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, g$ Barometry od złr. 4 do 159 zir. 


aptek. pp. Mikolascha, A. Berlinera. Ebenbergera, i Zygmunta Ruekera, pp. SZĄ 4 BRE e z 
Kleina wdowa, Bonifacy ARK: w Krakowie: pp- Górecki, J. Jahn, L. Fein- P> MHD GB. R. da AL» 2Y, ET M. NA 
tuch, E. Stockmar apt. i J. Bartl, N, Redyk aptek., Siedlecki aptekarz. s : t 
WAŻ p ArydaM © Paaa ng a SE Kam tw Bóbr. |] Monometry od zł: 18, 2), 22, 24 do 60 złr. 

ce p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p, Fr. Gomoliński apt, [Aj | Termometry '⁄ tuzina (6 sztuk) po złr. 6, 7, 9, 10, 12, 14, 16, 18, 20 zir. 

w Brzeżanach p. Zminkowski apt. i p. B. Fądenhecht, w Buczaczu pp. Kodrębski Wf Alkoholometry (ost 3 was kak 0 Ż 

i Kercel, w Czerniowcach p. Alth syn apt. p. Rożański, Schnirch i p. Rintzner, $$ $ empłowane) 3 złr, 

a ate i dr. £. oponę. w Rewa p: A. Schulz kasjer m., w Dotcom p. BB Cukromierze (Sacharometry) po złr. 1.20, 1.40 do 3 złr. 

- Grotowski apt., w Drokobyczy p. Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w gą s p 4 agi 

BR obie). Muszyński, o Jako anii B. Kakhowidć zp: CE 7 Aja i o Stopniomierze do wódki, piwa, octu, ługu, mleka, oleju i nafty od ct. 50, 

apt.. w Kołomyi p. Rożański, i p. Sidorowicz +pt., w Krynicy p. M. Nitribitt apt., SKg 0, złr. f, 3 złr. 

w Kimpolung B. Sommer, w Lutowiskach p, AM. Koniecki, w Lipniku Sommerfeld [py K wasomierze konstrukcji Liidersdorfa albo Otta od złr. 2 do 3 zir. 

apt, w Manasterzyskach p. Lipschutz, w Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu RA Paryzkie biżuterje, towary galanteryjne i norymbergskie, Wydane afca tyka 1 

p. Kosterkiewiczowa wdowa, w, Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalski, i zj | pianki morskiej, Strzelby myśliwskie, pistolety, rewolwery, portmonetki, etnis na eyga- 

M. Baumann, w Przeworsku p. Świtalsxi apt., w Radowcach p. B. Teichmann p: R | ra, pularesy, torby ręczne damskie i podróżne, kalosze, płaszcze od deszezn i deszczo- 
1 Rozwadowie P. Marecki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Kriegw | chrony, szkatułki papierowe, drewniane, kasetki na rękawiczki, na rekwizyta do szycia, na 

eisen apt, w Sanoku p. J, Jaklicza wdowa, w Stanisławowie p. Beil apt., p. ŚWi* RAJ | likwory i cygara, albumy, obcęgi ogniowe z luutami i bez nich, biżuterje z bronzu i tąk 
SĄ talski i p. B. Czuczawa, w Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J. A. Batsch apte RØ | zwane Imitation, przedmioty toaletowe z drzewa, bronzu i innych metałów. 
G w Serecie p. I. Sommer, w Suczawie p. E. Totezat apte, w Turnowie p. J. Jahn i ag Perfamerje i m dla P © Í 

p. Milikowski księg., w Tarnopolu p. A, Morawetz, w Turce p A  Czyrniański ; 4 y as aryża i Wiednis, 

w Wadowicach p. Foltiv, w Zaleszczykach p. Kodręhski, w Złoczowie p. Wolf Kor- Zabawki dziecinne i lalki w największym wyborze i nadzwyczajnie tanio 

kes, p. A, Gottwald i p. Krzyżanowski apt., w Żółkwi p. Krzyżąnowski. RI Bardzo piekne i zadziwiająco tanie 9 - 


PARYZKIE OBRAZY OLEJNE 3160 2—4 


ua płótnie pod szkłem w ram*ch — takźe i bez szkła w ramach. 


O 
GAZETA NARODOWA z dnia 6. Grudnia 1868. 8 


Wynalazek nowy 


stamowiący epokę zrobiono i zbadano 


uwagę! Z 


NM 


- W PODHAJCZYKACH, pół mili od 
B A N D A ŻE Trembowli, odkryty jest kamieniołom 
l na jdoskonalszego sly esa kamienia, z 


którego równie jak z trembowelskiego wy- 


w r. 1823. Qwa- 
rantuje. Iu- 


mę. Szczególną zwracamy 
Nie spekułując, aw ha podstawie bezcennych bowi na ruptur b mater jał najwi i 

w zawodzie kupiecki adalów z wystaw, ani ha iem naturalne prawo porostu wło- pl y orny Jat największego rozmiaru wy- 
tytuł nadwotilga liweran adi PR nabytą sów! Pan Charles Mally w Wiedniu, dla meżczyzn i dzieci, jedao i dwustron- rabiać można. Zyczący sobie gotowy mate- 
Pod a ger do śmieszności przesadnami ró znany jako skrzętny badącz rozwijania się ne, utrzymuje na składzie w wielkim rjał według zamowy zakupić, lub też górę 
zaztlroszezne, lecz postępując sobie jedynia pA: włosów, wynalazł takawaną EWALINĘ J | | doborze zpiekiwpigi piasda cala najah, raczy zgłosić się do Zarządu 
wdzłwie po ob telsku, lnie i i 1 3132 iotra Mikolasza. 2— dóbr w ezykach, peczta Trem- 
uc zniwió” zaktajk e: towar G nibi od sposób porostu włosów l brody, ł SĘ A bow la. A 3053 15—14 


| 
| 
Fabryka nrządzona | 


lat Wielu istniejący i w każdej porze roku dobrze 


które to środki eo do ich skuteczności 


kiszki, pompy, ruagatrzony 3158 2—24 
wiadra ogniow 
Przyrządy dla 


straży ognio- 


nieprześciwnione są dotąd przez żaden 
kosmetyk, — Częstsze użycie pomady po- 
rosta EWALINY działa cuda, zapobie- 
Bając nietylko wypadaniu włosów i 
tormowaniu się łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach wy- 
łysiałych włos świeży bajny, jak ró- 
wnież użycie ESSENCJI EWALINY põ- 
rostu brody, okrywa pełnemi brodami 
już nawet 17letaich młodzieńców. 

„ Pomieważ p, Mally jedynie w intere- 
sie ludzkości niynstanie na tem poln 
czyni poszukiwania, uprasza się zatem 
publiczność, ażeby nie przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za c.k, 
uprz. wyroby EWALINOWE. 2:66 28-9 

Ga €. k. uprz. EWALINOWA 

POMADA porostu włosów. po 1 złr. 50 
ct, EWAL. NOWA ESENCJA porostu 
brody, po 2zlr. 5) et., zawsze świeże na 
składach: We LWOWIE w aptekach: pp. 
A. Berlinera, Mikolascha i Rukera, w 
KRAKOWIE u p.J. Jahna i Leona Fein- 
tucha R! we wszystkich większych 
aptekach i domach handlowych w całej 
Europie — Pod adresem: Charles Mally 
Wien, Wieden, Paniglgasse Nr. 


Elektro-magnetyczne leczenie. 


Dr. med. Załażny, który przez dwanaście lat Zakłád slektro-magnet cznego 

leczenia utrzymywał w Wiedniu, podaje do wiadomości, iż teraz osiadł we Lwowie, 
i tn będzie chorym lekarskiej rady udzielać i także elektromagnetycznie leczyć, 
, „Leczenie elektromagnetyczne żadnych bolów nie sprawia, i najskuteczniejszym jest 
środkiem na reumatyczne i artryczne słabości, na bol glowy. migrenę i na wszy. 
stkie bole nerwowe i kurczowe, na slabe nerwy i na oslabienie tak calego orga- 
nizmu jak i pojedyńczych organów, szczególnie żołądka i genitaliów. ua bledni. 
eę, bicie serca, astmę, irytacje spinalne, paraliże. skrofaliczne i hemoroidalne 
płabości, na słaby słuch i głuchotę, a osobliwie na słabe oczy i ślepotę i t. d. 

Ordynacja codziennie od 10. do 1. godziny. , 

Mieszka we Lwowie przy placu św. Ducha pod i. 48. 3144 2—3 


Magazyn sukni 


w Wiednu, Stadt, Rothenthurm- 
strasse (Hotel zum ósterreich. Hof.) 


z zapewnieniem, że suknie, znajdujące się u mnie 


na składzie, tudzież sporządzone w 
mojej pracowni, uie robią się z ladajakich 


w Wiednia 


Leopoldstadt, Miesbachga88e 
15 gegenüber dem  Augarten. 


Poczta 


jedną stację odległa od Krakowa, nio- 
saca brutto do 2000 złr. w. a. rocznego do- 
chodu, z własną realnością, składającą się 
z domu nowego mieszkalnego z drzewa 0 
bciu bardzo obszernych pokojach, stajnią 
na 8 koni i 10 krów, stodołą i wozownią, 
wraz z ogrodem 2 morgi wynoszącym, ro- 
lą około 80 morgów w najlepszej glebie w 
wiecznej dzierżawie od miasta za bardzo 
niską cenę, jest do zamiany za inną po- 
cztę, położoną w zachodniej częścł Galicji, 
choćby mniejszą, z dopłatą odpowiednią w 
jak najkrótszym czasie, z powodu smutnych 
wypadków familijnych. 3166 2—3, 
Odpowiedź nastąpi nicbawem na lisy 
franco poste rest. Wieliczka pod lit. J. K. 
Jan Karpf, e. K. pocztmistrz. 


100.000 tat. głowna wygrana. 
Najnowsze przez książęcy brun- 
szwieki rząd krajowy zaręczone 
wielkie łosowanie pieniężne 
w kwocie jednego miliona 222.700 ta- 
larów dostarcza 19.600 wygranych, 
między któremi główne po talar. 100.000 
60.006, 40.000, 20.000, 10.010, 7000, 6000, 
5000, 4000, 3900, 250V, 150g, następnie 100 
po 1000, 146 po 400, 197 po 200, 275 po 
190, 12.555 po 47 itd., które udział bio- 
rącym przypaść muszą. Wielkie to lo- 
sowanie jest nader zajmująco ułożone, 
gdyż będg w niem jedynie wygrane cig- 
gnione, zaś według nrzędowego planu 
zostanie kapitał zakładowy za pomocą 
ciągnienia wygranych w przeciągu 5 
miesięcy spłacony. p" 
Najbliższe ciagnienie nastąpi już w 
doiach 40. i 11. grudnia 1868. > 
1, losu oryg. państwowego kosztuje 
1 zir. 75 cent. W. 8., Ya 3.50, V, © złr. 
Wysoka władza dyrekcyjna oddała 
nam główną sprzedaż tych oryginalayeh 


Z o = uzo PSE | |_|] 


materyj lekkich, zleżałycb, poskupywanych wszę- 
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czę- 
sci tylko przez połowę prawdziwych i bawełną pô- 
lalszowanych, które na chwilę oko łudzą, lecz wszy- 
sliko bez wyjątku robi się najsnmien- 
niej z materyj uajlepszych, najpra- 


wdziwszych, najgustowniejszych i naj- 
modniejszych, tudzież tak co do bar- 
wy jak icodo jakości najtrwalszych. 
Z tego powodu towary moje mogę słusznie poró- 
wnat tylka z wyrobami awych najpierwszych kra- 


wcw, których lirmy podobnie jak i moj 
wprawdzie nigdy nie umieszczały inseralów po 
gazetach, lecz mimo Lo mają od dawna sławę i 
dobre imię. Wszystkim przelo, którzy sobie ży- 
czą dostać czegoś dobrego, mogę zalecić moją 
praco wnię, 
Surduty zimowe . . od 30 do 70 zir. 
PANDA a — 20 — 48 , 
Fraki i surduty salonowe 24 — 45 
Zakiety . . « . „ od 18 — 40 , 
Surdutv myśliwskie . — 16 — 20 „ 
Szlafroki „, . os . —12— 45 , 
Spodnie (cząrne, salon.) — 12 — 18 , 
n 
n 
p 


wykonują się zamówienia pojedynczych 
przedmiotów za przesłaniem nslżytośći 
w gotówce lub za pobraniem pocztowem. 


dto zimowe . . — 1:—% 
Kamizelki w różn, wyborze) 5 — 20 
dto białe . . . od 4 — 20 
Futra do chodu i podróży wszelkie- 
go rodzaju po różnych cenach. 
, Na żądanie rozsełam także próbki materyj 
i robię w ogóle wszelkie gatunki odzieży po- 
drożnej. myśliwskiej, ulicznej isalo- 
nowej podlug miary jak najrychłej i przesyłam 
za gotówką lub przekazeni na miejsce. 
Do zamówień listownych proszę dołączyć jako 
miarę szerokość piersi, objętość stanu, resp. kroku. 


| t azedaqj(eu 
uysosKiGgGopP Z 


Z rzeczy nowych 
najnowsze ! 


wszystkich posiadaczy inaSZyN | Najlepszem miejscem do zakupywania najtańszych 
n szezególolej maszyn gospodarczych. a majlepszych zegarów jesi 


Jak ogólnie wiadomo, jest oliwa naj- 


Suknie, które się nie przydają lub nie podobają, 
zamieniam z wszelką gotowością i bez żadnych 
trudności. Adres: 


GEORG JERABEK 


Herrn-Kleidermacher in Wien. 
MAGAZYN i SKLAD : 
Stadt Rothenthurmstrasse 


Hotel „Oesterreichischer Hof.“ 


lepszym tłuszczem do smarowania maszyn, 


opo 
bo nie gęstnieje w panewkach, ani też na- kd d t a 
wet w najmniejszych otworach maszyn. 
Cena gk, „ae dość wysoka. Nie po 
1 e 1 . a d 

E t KATE Tei w WIEDNIU, Hoher Markt Nr. 11. (Galvagnihof) 2. piątro, 
jącego, jak n. p., takzwanego ki (osadu) | - Sprzedaż szczegółowa po cenach jak w hurtownej sprzedaży. 
z oliwy itp., ho zamiast tego dostaje się mak. Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną swmienną 
Sa fa CE zepakowogo, olej rzepa- gwarancją na lat trzy. 

ow, on , laian s S: ró- 
inych’ olejów, z jak najmniejazym doda Największy skład z doborem najgustowniejszym. 
tkiem prawdziwej oliwy, — Wszystkie te | Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Ceny fabr. z upuszczeniem B*/, rab 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


losów państwowych. Aby zatem ułatwić i = smarowidła zostawiają po sobie gąszcz w | Srebrne cylindr ; | K 
każdemu bezpośrednie nabycie onych, będziemy (Extractum carnis Liebig) panewkach, który coraz więcej tężeje, przez pa Z sM obw adekóda oretło 13 da” Ja mgpa ać oe SĄ "i = 80 
nawet najmniejsze polecenia, do których od- A ć co ruch maszyn tamuje się, a przy nieu- „ 0 Szkle kcyształ. » 15 Sf 18 Sateet i ‘I5 48 
powiednia kwote w austrjackich bank- Wyrób towarzystwa w Ameryce południ we -| miejętnem obchodzeniu Bie g niemi, może ` z djamentam .a- 


w podwójnej kop. 45 — 48 
ankry na IIB rabo „35 — 45 


notach załączoną będzie, na wszystkie Liebig's Extract of Meat Company, łatwo stać się przyczyną zupełnego ich | Srebrne ankry na 15 rub. „ „ 16 — 19 | 


strony natychmiast uskuteczniać. Każdy ATR . zepsucia. o podw. kopercie p 

uczestnik otrzyma od nas oryginalne l0- którego żę jk. Ra zarocza Chcąc temu zaradzić, sprowadziłem £ s 16 'rubinach . m „ 19 — 23 wd if ak A 55 = > 

sy państwowe, zaopatrzone herpen pans 4 pan aron iebig, zagranicy na amerykański sposób wyrabia- » O podw, Kopere. ze s 23 kaps, R ner S 

stwowym, a dees a urzędowy.|j | jest najlepszym i jedynym środkiem | ny olej z kości, nietylko odpowiadający szk. kryszt. i l6rub., „ 18 — 25 dwójnej kopercie „ „65 — 103 

Naszych klientów. zawia SDA 4 po-|| | wzmacniającym dla słabych, osłabio- a wyżwymienionym wymaganiom, " wodke EE » a = D - że | kop. .** A — o 
* i ienia V i i ” a a - a m. 2 w podw.Kop. „ » — į 

R CA e TRES na eu "ią p y ; Każdy może sobie przejrzeć złożone u Chronometry prawdziwe angielskie — . i od złr. 110 — 1.000. d 

o rezultacie, i przesyłamy wygrane jak t ki z ; 3 | mnie dowody dobroci tego smarowidła, z Remontoary myśliwskie. : E po „ 15. 

majrzetelniej; również możemy w sku-|| | ZWATLE wszystkie części, w gorącej | największych zakładów fabrycznych zagra” Złote i srebrne zegarki repetjer z po „ 30, 50, 80, 100 — 300. 

tak paszych rozgałęzionych stosunków wodzie sic "2! ne, z 45 funtów kd pochodzące. " Wszelkiego rodzaju zegarków - Sy i paint ysan dostarczam taniej i iepsze 

przekazać wypłatę onych na wszystkie mięsa wołowego. o smarowania osi i trybów n zielndziej. 

większe place Austrji. Upraszamy 0 Tego kB nadszedł świ utrzymuję smarowidło odl wije Srebrne lan hizki Ay 

jak najspieszniejsze bezpośrednie nad- i odi świeży x krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 — długie po złr. 6,87, 8, 9, 10. 


syłąnie poleceń, a oraz upewniamy of | transport w puszkach kamiennych po skie i krajowe. Kańcuszki do zegarków z fdkarai. zlota: - 


najstaranniejszem wykonaniu takowychif | 1, */, i Y/, funta do apteki pod | 3101 3—3 Ado ańkowski krótkie po złr. 17, 20, 25, 30, 40, 56 — długie po złr. 24, 30, 40, 50, 60. 
jak o najrzetelniejszuj idę KE „Gwiazdą* 2775 4, właściciel handi i X E A ziSkarat, złota. k rótkie po złr. 25,30, 40, 50—100; długie po złr. 3),40,50, 60 do 100 
3050 3—4 $S. Steindecker p. delikatesów we Lwowie pod l 17 Dla odprzedających wszelkie ulatwienia. 


Bank- und Wechsel-Gaschóft in Hamburg. Piotra Mikolascha we Lwowie. 
Jedyny w Austrji skład prawdziwych augielskich chrono- 

metrów, chronometrów -remontoarów, chronografów, to- 
dzież nankrów remontoarów , męzkich i damskich, z fabryki 
E. etgE. Emanuel, 1. Burlington Gardens in London, nadwor- 
nego liweranta Jej kr. Mości Wiktorji, Jego c.z3M. Napo- 
leona ME. J. c. M. sultana, 'J. k, M. króla poriugalskie- 
go i Jego kr. Wysokości księcia Walii. , Lg 

l 


Przy ulicy Halickiej. 
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Węgierskie Obligacje kolejowe 


będąc jednym z najlepszych .ifnajbezpieczniejszych papierów, zalecając się gz : A RR 3 
J z h [o z tk lsk 5letn 
do lokowania. kapitalÓw. zególnie T | ie angielskie zegarki skladam 5letnią 
Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zupełnie wolna od „Dla panów fabrykantów, lekarzy, | duchownych, 
A a GR: Sz oas, A śliwych, l 
1 przynosi rentę 6 złr. srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 zły, ta Go dotewagia dla wszystkich, zniewolonych do 
tami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6'/, srebrem, a z uwzględnieniem ażja TY doskonały zegar z budzikiem, 
Gotówka z tej pożyczki, notowanej 1 negocjowanej na najznakomitszych giełdach 36 godzin idacy, a przy budzeniu zapalający odrazu 


światło, po 9 złr.; takiż zegar niezapal. światło, po 7 złr.; 
owę badziki bezpieczeństwa alarmowe z przyrządem 
wystrzałowym, odrazu robiące światło, po 14 złr. 


i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie ną bud T: 

kolei żelaznych i kanałów, i mając pierwszeństwo na tychże intabulowana, daje włašcicie "da 74 

najzupełniejszą pewność. A RZE sal SE > 
Oprócz tego rząd król. węgierski ręczy za rzetelną wypłatę procentów, tudzież za Czysto złote l srebrne męzkie l dam kie biżuterje 


wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą spłacane po 


lowi 


z 14 i L8karatowego złota. 


120 zir. srebrem ZA, sztukę. f r à A Wszelkie przedmioty opatrzone są stampilią urzędu cymentniczego t wszystkie robione 

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank marodowy na zastaw według modeli paryzkiech. 

s a s Najpiękniejszego i najmodniejszego fasonn 
obligacyj tych pożycza 80'/, ich wartości giełdowej, przeto w takim razie Pierścionki po zlr. 1.20, 2, 6 0. 15, Krzyżyki Bo et. 50, ułr. 2, 3, 5, 8, 12, 18 
obrócony ma zakupno ich kapitał przynosi 15. m do, go Atin: a Serduszka (do otwierania) po złr. 2.50, 4 

p : NE; A . 3 uzicz o kolulerzyków damskich 6. 10, 18, 
. Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko para po złr. 1.20, 3, y 6. 10. Kólczyki po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
w Wiednin i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wo ła: Guziczki do manszetów duże para po złr. | Broszki po złr. 450, 6, 9, 15, 20, 30. 
cają się i procenta WAR 1.50, 3, 5, 8, 12, 15, 20. 2 Garnitnry, brosze i kólczyki krągłe, po 
ją się i p > Guzieczki do kolnierzów po 50 ct., złr. 1, zł. 9, 12, 21, 30, 36, 40. 


Pozwalam sobie na ten papier zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż sprzedaję Branzolety po złr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 30 


go po każdodziennym kursie wiedeńskim. 
O. M 
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Kute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiednia zbadane i ostempiowane Wszelkiego rodzoju EE e pawie AO dokładniej « sumiennie, a 


WY z y E. à i stare zegary, nieraz amigtki, na nowo restaurują się naj- 
| agi JOCYnażallnee "| 5 "TY lepiej. Ceny reparacyj z, letnią, gwarancję = 
2. 4 złr. 4, 41,50, ©. ds 4, O . b 
, WF- Każdy zegar dostarczam 2 monogramem i herbem. 
Na Zadanie rozijtań zegarki i biżuterje za pobraniem pocztowem do wybora 
są w zapasie po cenach nastem ajii: i zwracam odwrotną pocztą pieniądze za niezat rzymane Przedmioty, Polecenia 
unoszące ciężaru: | Z 2 21015203 gy gn 0 cetnarów | wypełniam ściśle za przysłaniem należytości lub za prZoXaTOm „| upewniam każdego z 
po cenie: zir. 18 2A 26 35 45 55 30 go 99 100 20. panów zamawiających o najsumienniejszej i nie do Za ach. m epozostąwiającej usłudze. 
Sporządzam oraz i maro wielki zapas wag HALANSO- kj Stare RENE, glota i srebro przyjmuje w cenach najwyższych jako zapłatę i 
trwałych I praktycznych, naj ych. Fdziekol- upuję za gotówkę. f A 
„tok jl DostawiWszy, ważyć ha. na których. K ol > Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, gue wszelkie Żądane wyjaśnienia 
Unoszące ciężaru: 12 4 10 20 30 40 60 8 4 gwarantuję ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtowna i pojedyńczo. 
e 5 6 1.50 1 S e Utrzymując stosunki z najpierwszemi fabrykami londyńskiemi i genewskiemi i w 
po cenie : złr. 50 12 15 18 20 25 zg, skutek słynnego, zawsze zapasowego doboru, fostarczam, jak to nznam o. nejtańsze zezarki 
Następnie robię także i mam na skłągz;, wagi NA BY- | lepsze niż gdziekolwiekindziej a równocześnie eleganekje i roboty s "= ej i 
$ DŁO z poręczami do ważenia Wolow, krów, gwiy,, owiec, Z któ- | Wszelkie przedmioty odemnie są wyrobami oryginaln > O an ie twem 
R. dy TOCZĄ w Wiedblo, E gwar: stępiowanę przez o. K- Wielce Szanownych mieszkańców prowiacyj odwidzają h Wiedal e rassa, 
Ba E : pneja MMletnig: najuprzejmiej © wstąpienie do mego handlu. Ającye i edge gal j 


2, 3, 4. 
Medalioniki po złr. 1.80, 3. 6. 9, 12, 18, 24. 


S165 3.- BĘ Do wiadomości i jako przestroga: "W . 
"dd Takzwane złoto nowe i Talmi nie jest ana A aia złotem i niema pae żadnej 


B < wąrtości metalu. Również zakaząno urzędownie fabrykację złota Nr. 1f N 2 1 wolno 
R A U deo jeszcze tylko z wyrobów 5a przedmioty, wykoúezone pie” A h z 1866, 
nia mo P z Ch | z - 
na zatem spodziewać Bię znalezienia nowych fasonów ARE wez 
s iad; TE F F 


® Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarantuję wartość I 
ją aaa: io nE doym łucie w towarach z TakAat. Słota, 8 22 ZR W jednym łucie I8karat. złota. 
` ME. wta, ak 


-ASh czworokątne, z ośmioletnią gwarancja, 


zeza) unoszące ciężaru - 15 % 25 cetnarów 
= zl m=ZL.9g 
z $ 


po cenie:u złr 100 120 150 z należ3cemi dn nich ciężarkam 


pa pen r a e T 
w ilości cej T> A i ES 
Nakoniec Sporządza GENTEZYMALNE GAGI POMOSTO- ka a i pP pP 4 E* O ERA KRA ® 


WE do ważenia wyladowanych wozów i z żelaza- : 
Ego, 2 Gwarancją latnia. ciężarowych Uhren- und Goldwaaren- Fabrikant, 


unoszace br: 50 60 10 80 100150 200 cetnarów Wien, Hoher Markt 11, Galvagnihof, 2 Stock. 
e ERE 4 po cenie” zir. 350 400 45u 500 550 600 75V Porto od przesyłek aż do wysokości 1 funta, w całej monarchii wynosi tylko 20 da 25 et, 
D. Bugani, Waagen- u. Gewichte-Fabrik ant, i a oka sw ciężarki. Życzących sobie zamieniać zegarki stare nA nowe upraszam o udawanie 
. > = F 8 . . i MQ Dr 10 j i i 4 H 
Haupt-Niederlage: Stadt, Siugerstrasse Nr 10, ia Wien. gotowka lab za praækazom pocztowymi "39 Tiozwioczae za się do mnie. 2814 9—12 
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L "SNK O) 
Poszukuje się pomieszkania 


we Lwowie o dwóch pokojach, a gdyby 
do nich była kuchenka, to jeszeze le 
piej. Kto ma taki lokal do odnajęcia, 
niech się zgłosi do handlu korzeanego 
J. H. Brübla w rynku. 3191 1—3 

śni (Niemiec) w obowiązku po“ 
Leśniczy zostający, który ukończył 
szkoły w wyższym naukowyra zakładzie 
icśnictwd i zdał wyższy egzamin państw og 
wy z dobrym skutkiem, wieku 26 lat, sil- 
nej budowy, poszukuje odpowiedniej posa- 
dy w większych dobrach. Zgłosić sie mo- 
žus pod adresem: Dr. Sax, Wien, Riemer- 
strasse Nr. 11. 3183 „1-2 


Z AOI TEA 
Księgarnia 4. MILIKOWSKIEGO wa Lwowier 
We Polecenia godne książki dla mlo- 
dzieży na kolendę. 

Nakładem księgafnt Juliusza Wiłdta w Kra- 
kawie wyszły i sę do nabycia we wszy- 
ttkich księgarniach jnastępujące książki dla 

młodzieży ; 


Dzieci i domowe zwierzęta. Książeczka 
„obrazkami i wierszykami 1 złr. 30 c. 
Miła książeczka dł grzecznych dzieci 
pełna wierszykóy i ładnych Obrazków 
1 złr.20 c. 

Obrazki historyczne, ułożone dla młodo- 
cianego wieku. Z ryciną — 80 e. 
Opisy i przygody, zebrane z podróży po 
różnych krajach, dla dojrzałszej miodzie- 


Że. 0 . . 1 złr. 60 c. 
Przygody i podróże po wsszystkich czę- 
śejąch Świata. Opowiadania dla dojrzai- 


szej młodzieży z 2 rycinami I złr. — e. 
Wianeczek z wonnych kwiatków dla dzie- 
ci, przaz.krakowianke Annę Liberę, 1 zir. 
Wianuszek z obrazków 4to 1 złr. 50 c, 
Wiązanka. Książka z obrazkami — „ 80c. 
Wybór bajek Jachowicza, Krasickiego, 
Łańcuckiego, Morawskiego i innych. z 


rytinami |. . . 1 złr. DO c. 
Zwierzęta domowe ich pożytki 4te. 
3160 1—3 gi 1 złr. 50 c. 
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HERBATĘ 


zbiór majowy 1868. 


Kaisow Tea „funt 5 złr. 
Cesarska melanges + „ 5 » 
Sansińska wyborha „, „ 4 » 
Czajna © slaai waż 65 

= Waga wiedeńska = 
połech 0 3075 259 


F. W. KRÓLIKOWSKI. 
HEMOROIDY, 


nawet zatarzsłe. można bardzo prędko wy- 

leczyć przez użycie pomądy p. ROYER 

mającej własność roztwarzania i rozpędza», 
nia. Cena bardzo przystępna. 


PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY 


P. ROYER leczy reamatyzmy, boleści 
krzyżów, sparaliżowanie, jak również 
katary, jrytacje piersi naczyń odde- 
chowyeb. 2126 J8—24 
> Skład główny w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 325 — we L wowie w apte- 


ća Piotrg Mikolaşëhğ. w Warszawię 
Ry saie aterjałówiipietznych p. Gak! 


lego, w Wilnie w aptece p. Cbrościckiego | m 


JE > 
p 


GAZETA NARODOWA z-dpa’ 6. Grudnia 4868. 


W: skutek przedwczesnej śmierci założyciela i dotychczasowego na- 
czelaika fabryki machfn i lejarni żelaza w Poznaniu, dr. Hipolita Ce- 
gielskiego, obejmuje piżej podpisany z dniem dzisiejszym, stósownie*"do 
ostatniej woli zmarłego, przy współdziałaniu dotychczagowego naczelnego 
inżyniera zakładu, pana Leinvebera, zwierzchni zarząd tej fabryki, która pod 
dotychczasową firmą : 


EX. CEGIELżSKI 


w niezmienionym zakresie działalności istnieć nie przestaje, o czem intereso 
wana publiczność ma zaszczyt niniejszem zawiadomić. 
Poznań 1. grndnia 1868. 3185 1—3 


| Władysław Bentkowski. w firmie: H. Cegielski. 
[er ET EE a a r a 
Rzecz najs wieższą ! 


g Pa, dd e. k. rządu najw. uprzyw. 
ex 4 a 1 h Środek do 
ig PE upiększenia 
PAZ FUIO 3 eryn, płci, i 


sprawia, że skóra przyhiera barwę naturalną, żywą i zdro- 
=» wą, chociażby ją dawno straciła była, usuwa wszelkie obrzy- 
dliwe nieszystości naskórne, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniałej i niepokażnej, 
= przywraca bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło- 
docianą. | 2138 2—9 
Flakon oryginalny wraz 4 przepisum używania 1 złr, 50 ct., 1 iż» ną próbę 80 ct. 
ją ( wzmacnia dziąsła. czyści zęby i usa- 
Etergczna Esencja Gatechoa do ust wa tnowwięcie z úst Cena 1 nak. 1 zte, 
Główny sklad c. k. wylącznie uprzyw. fabryki Pulcherynu 
w Wiedniu, Stadt, Baligasse Nr. 4. (obok R auhensteingasse). 
We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA RUCKER 4 i w handlach galan- 
teryjnych Franciszka Ehrlicha 1 Ignaca Hercoka. 


~ Działanie oparte na podstawie najnowszych badań naukowych. 
| ccc OE RENE: zi aa 


GELD 
sosail Guter in Galizien | 


Gi SĘa5>2. ipyer aliso leich zu haben, durch Vermittlunę des Ilipotle- 
osef Simitsch Ritter von Hohenblum 


ken-l omissions-Comptoir's des 
ip Wien, Mariahilf, Kaunitzgasse Nr. 3. im 1. Stock. 
|=" gar. agi 


! WE zagżzauw yy ER 
$> materyj jedwabnych .i towarów modnych 


„Zam Kronprinzcn von Oesterreich“ 


w Wiedniu Ecke der Bognergasse W Wiedniu. 


Poniżej wymienione przedmioty sprzedają się po. cenach zniżonych. % mate- 
ryj jedwabnych: 
Kolorowe tatty, z czystego jedwabiu, najnowsze w pasy 
" łokieć po 1 złr. 40 ct. do 2 złr. 


m 


Atlas na suknie z czystego iedwabin wę wazelkich 

j kolochel łokieć po 2 złr. 10 ct. 

Kolorowe, faille A i a Oog 2 złr. 50 ct. 

I Kolorowe grosgrains . . „o » 2 Złr. 75 cha 
Czarna zupełnie sukńia jedwabna z gwarancją 18 złe. ! ] 

Suknia z fulardu liońskiego w najlepszym gatunku (10 łokci */, szerokie) 12 złr 


Bzczególłniej uwagi godny 


ME” wielki zapas demi-luster Y, szerokości, łokieć po 25 ct. 
Wzory rozsyłają się na żądanie bezpłatnie i franko. 


Diamant & Müller. 


2891 2—12 


r 


em GŁÓWNY SKŁAD 


HERBA 


takzwąnej 


MELANGE de PARIS, 


funt po 3 złr. 50 ct. 
2978 6—6 Frydryk Schubuth 


| we Lwowie, w rynku. 


ŚWIEC WOSKOWYCH 


HERBATY = 


Zaproszenie do przedpłaty na pismo literacko-keletrystyczne p. t. 


„IEBÓWE A, ** 


którego pierwszy numer. wyjdzie już w bieżącym miesiącu i poda sposobność do ocenienia pisma 


już z samej treści jego. 


Nie wymieniając nazwisk, zaręczyć możemy, że dołożyliśmy starań o 


pozyskanie współpracownictwa znanych już powszechnie w kraju pisarzy. 
Stałe rubryki Mrówki będą: Życiorysy z wizerunkami starannie wykonanemi, powieści, 
szkice, poezje — przeglądy piśmiennicze krajowe i zagraniczne, popularne rozprawy naukowe, 


korespondencje i bibliografia. 


Na premię dąny, bedzie; duży obraz, skopiowany ze sławnego obrazu 


3181 1-2 


„KAZANIA SKARGI MATEJKI 


Mrówka wychodzić 


będzie trzy razy na miesiąc w podwójnym arkuszu. Prenumerata 


miejscowa roczna 6 złr., kwartalna i złr. 50 cnt, miesięczna 50 cnt. Prenumerata zamiejscowa | 


roczną 
W inny 


wyjściu, i 
` Prenu 
skich pod 1. 20 


6 zły. 50 et., kwartalna 1 złr. 65 ct. W Prusach rocznie 4 talary, półrocznie © talary. 
ch krajach rocznie 48 franków, półrocznie 9 frank., miesięcznie A frank 50 centymów. 


Prenumetańci, składający całoroczną prenumeratę, otrzymają premię niezwłocznie po 
DM zaś po wniesieniu całorocznej prenumeraty. 
merować można we Lwowie w biurze redakcji przy ulicy Ossoliń- 


AmE Prenunierować można 
BIBLIOTEKĘ „MRÓWKI“ 


której w roku 1869 wyjdzie 
z dzieł znakomitych a wyczer 

nicz, Klonowicz, Syrokomla, 
0 


SS 


Wydawca : Witalis W. Smochowski, 


pierwsza serja, złożona z T2 arkuszy ścisłego ale czytelnego druku 


anych już dawnych pisarzy j doborowych współczesnych: Wro- 
raszewski, Węgierski itd. Prenumerata pierwszej serji 3 złr. 60 ct. 
1140 « 


- 


za e e 


Właściciel: Jan Dobrzański, 


Precz z błelidłami! 


3189 1—3 


Wielki skład najnowszyzh materyj wełnianych. | 


TO E | 
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Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


GYBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie 


Abecadlnik z historji polskiej 


przez W. Anczyca (Górzlezyka) z 24 rycinami litografowanemi przez Lerue. 
Oprawny Z ryc n. cząrn. 1 złr. 25 cnt. Kolorowany 2 złr, 


Marek L. Tańce na karnawał 1869. 


Les Impmortelleg. Valses ) 64 ct. 
Les bellea de nuit. Mazurs) 54 ct 
Mignonette. Polka franc, ) PEL Ge 


Wkrótce wyjdą. z druku ulubione Walce i Polka, kapel- 
mistrza Mayera. 


: Zamówienia z prowincji załatwiają 
 |pdwroiną pocztą. 


wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach 
z 


HENRYK KURTZ 


w Stuttgardzie 
właściciel fabryki sikawek cztero- 
kolnych, tak ssąco-tłoczących, jako 
i tłoczących, nakoniec ręcznych, tu- 
dzież właściciel ludwisarni, ob- 
darzony pierwszą nagrodą w 
Paryżu na Wystawie powszechnej 

roku 1867 za 


MJLEPSZE SIKAWKI, 


zaszczycony dalej medalami na in- 
nych wystawach i uznauiem chlu- 
nem świeżo na wystawie rekwizy- 
tów ogniowych w roku bieżącym 
w Brunszwiku — poleca wszy- 
stkin interesowanym. sikawki swego wyrobu, zbudowane 
według najnowszej konkstrukcji z zastosowaniem nowego wlasnego 
pomyslu, już dzisiaj skwapliwie przez inne fabryki przyswajanego. 

Zwraca się uwagę in- 
teresowanych. że jako 
właściciel łudwisarni, 
nabywa z pierwszej ręki 
materjały surowe, z któ- 
rych wyrabia u siebie 
części mosiężne i mie- 
dziane, potrzebne du si- 
kawek, które jak wiado- 
mo, stanowia najważniej- 
szy mechanizm sikawki: 
jest przeto tylko z tego 
powodu w możności g 
najniższych cenach do- 
starczać swoich wyrobów 

Naby wcom zaręcza si 
> przez dwą lata za dobro 
i trwałość mikawek, i E 
gotowością uskutecznia 
uszkodzeń, jeżeliby te Ł 


AKŁADEM KSIĘGARNI 


sie 
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£F'I pod vyonci ‘ng noujd Azad 


się bezpłatnie w tym przeciagu czasn naprawe wszelkich 
niedokładności wyrobu pochodziły. 


We wszystkich głównych miastach Europy założył podpisany 


GRA HA MHDW 


gdzie znajdują się na okaz sikawki różnej budowy. 
Dla Galicji wraz z wielkiem Księztwem Krakowsktem. Bukowiną i dia 
złązka, łudzież Królestwa Polskiego, takż 


SKŁAD GŁÓWNY jest w Krakowie 


powierzony Straży ogniowej ochotniczej tegoż miasta, w którym nabyć 
można (loco Kraków) sikawki po cenach fabrycznych za faktnrą podpisanego. 
Naczelnik Straży ochotniczej krakowskiej przyjmuje wszelkie zamówienia i upaws- 
żniony jest według uzoania swego czynić wszelkie możliwe ulatwienia nabywcom moich 
wyrobów, a m anowicie mocen jest wypłatę należytości podzielić w razie żądania na r&y, 
z doliczeniem naówczag, według zawrzeć się mającej umowy, procentu 6 od sta. 
Stuttgard dnia 20 paździeraika 1868. : 4 „Henryk Kartz. 
s J 


BW Stosownie do powyższego ozłoszenia, pylecam rzeczony SKŁAD SINA- 
WEK Szanownym gminom miejskim i wiejskim. pp. właścicielom fabryk, domów i d4abr 
ziemskich, oznajmiam Oraz, ża skład ten znajduje się w domu pod l. 378 przy wey 
Sznitalpej, ohok małego fynku. = 3171 41—4 

Cenniki przesyłam na ządanie. i 


Kraków dnia 27. psździernika 1868. W. Eminowicz. 


iiA a W PSE Sia ri (2! sw SKA Fminowicz. jg 
Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie 


poleca swoją od półwieku zaszezytnie znaną 


która obok kilkudziesięciotysięcznego zbioru dzieł w językach polskim, 

francuzkim i niemieckim, niedawno pomnożoną została wyborem dziel ` 
literatury angielskiej. 
Z najnowszych i najgłośniejszych dzieł zostały do Czytelni wcielone. między 
| innemi: 

Bolesławity (B.) Bezimienna, Hybrydy, Rachunki z r. 1867, i Tułacze 

Bueklego, Historja Cywilizacji w Anglii. 

Dzieduszyckiego (Mamr.) Powieść z dawnych czasów; Gillera (Ag.) 
Polska w wałce i Powstanie z r. 1861—1864, 

Jasieńczyka, Dziesięć lat w niewoli moskiewskiej. 

Małeckiego (A.) Julinsz Słowacki, jego życia i dzieła, 2 tomy. 

Mickiewicz (Ad.) Pierwsze wieki historji polskiej; Szujskiego (Józefa), 

; Dxamata; Zacharjasiewkcza, Zakazane owoce. E 

Laban laya, Ee prince caniche, i wszystkie inne dzieła tego ulubionego 

~ autora; Reynolds Leg mystères de la cour de Londres; Ponson du 
Terrail Le dernier mot iLa ressurrection de Rocambole; tegoż autora 
Le jeunesse du roi Henri; Feyala Les mystóres de Londres, Pani Sand 
Mademoiselle Merquemi Cadio, tudzież wszystkie dawniejsze dzieła tej au- 
torki; Enaulta Olga; Mitzelburga Die Millionenbraut (Portset- 
zung des Horra der Welt, und Schluss des Grafen von Monte-Christo.) 

Gerstickera (F.) Die Missionnare, — i wszystkie inne dzieła tegoż autora; 

Dumasa (Aleks.) Der Graf von Moret, 3 tomy; Spielhagena Die von 
Hohenstein, i inne dzieła tegoż autora. Gutzkowa Hohenschwangau. 
Freytaga Die Verlorene Ilandschrift. Meissnera Sacro Catino; Gu- 
stawa Droz: Monsienr, Madame et Bébé, Eutre nous, Les cahiers bleus 
de Mile Cibot it dit. d 2900 7—9 


Miłośnikom muzyki poleca taż księgarnia 


wypożyczalnię nót 
> zawierającą wybór przeszło 30.000 najulubieńszych 
i najnowszych utworów muzycznych, 


oraz wszystkie niemal kompozycje klassyków tak do śpiewu jak na fortepian 
i wszelkie inne instrumenta. 
Cena abonamentu na nóty równic jak na książki wynosi 1 złr. 
w. a. miesięcznie, a półrocznie z góry tylko 5 złr. 
Szczegółowych warunków abonamentu dostanie każdej chwili w księgar- 


p 


ni bezpłatnie; na wieś rozsyłane bywają franko. 


Druk Kornela Pillęra, 


Lwów d. 7. grudina. 

(Nowa zebranie Rady państwa. — Sprawa ukonsty- 
tuowsnia: Węgier.skończona. — Pisma centralistyczne 0 
Wieliczce. -- Narodowość a naczelne komendy land- 
wery. — Sprawa turecko-grecka. — Nowy gabinet an- 
gielski, — Demonstracje w Paryżu.) 

Rada państwa zbiera się we czwartek. Ogło 
szbno porządek dzienny 'pierwszego posiedzenia; 
obejmuje on sprawy małej dla nas wagi. 

W Paryżu nie obeszło się d. 3. b. m, bez a- 
resztowań. Uwięziono kilkadziesiąt osób z powo: 
dn demonstracyjnego zgromadzenia na ementarzu 
Montmartre. 

Izba magnatów w Peszcie przyjęła ustawe 0 
narodowościach, i ustawę, urzadzającą stosunek 
Siedmiogrodu do Węgier, i tem samem dzieło u- 
konstytuowania krajów korony św. Szczepana, 
można uważać jako skończone. Sankeja tych n- 
staw nastąpić musi jeszcze przed zamknięciem 
sesji Sejmowej. 

Z jaką lekkomyślnością i cynizmem trak- 
tują dzienniki centralistyczne wielką katastrofę, 
dość powiedzieć, że dziennik , mający takich 
współpracowników fachowych jak N. fr, Presse, 
w sprawie tej — jako tyczącej się Galicji — 
z umysłu stanowisko zajmnje tak niskie, prawie 
idjotyczne. 

Powiada ona w krótkości: „Pewien człowiek 
fachowy zapewniał nas, że soli nie braknie, bo 
są zapasy. Co do robotników, których jest 900, 
tych się rozeszie po innych kopaluiach soli w 
Galicji, przezeo więcej się tego materjału wydo- 
będzie na innych miejsach.* i 

Można na śmiało powiedzieć, że tam, gdzie 
kraj sam ma możność myśleć 0 swoich potrze- 
bach i radzić sam swojej biędzie, taki modus pro- 
cedendi nigdy nie był mżyty. I to zresztą bardzo 
naturalnie, $d gdzie chodzi prawdziwie o własną 
skórę, to rzecz inna, jak kiedy dopiero zapomo- 
cą snbtelnych dedukcji można dóść do konklnzji 
że ta sprawa obca jest jednak swoją, bo jest 
sprawą Przedlitawii. w 

Zdaje się być pewnem, że arcyksiążę Józef, 
o którego Wegrzy prosili — otrzymał nomina- , 
cję na komendanta naczelnego honwedów. Arcy 
książę Józef jest synem byłego palatyna Józefa, 
a bratem przyrodnim zmarłego niedawno arcy- 
księcia Szczepana, i ma teraz łat 35. 

Wiedeńskie dzienniki insynuują, że naczelnym 
wodzem landwery przedlitawskiej będzie także 
jeden z ereyksiążąt, a to dla równorzędności z 
Węgrami. My tej równorzędności bynajmniej nie . 
kimy! i przeciwnie mamy tylko nowy' dowód, 
jaka różnica zapatrywań zachodzi i w sprawie o- 

rony krajowej między Niemeami a Nie-Niemieami 

Przedlitawii. Tak np. w landwerze węgierskiej, w 
komendancie tej landwery ad hoc, widzimy uznanie 
narodowości, a jeśli mowa” o iandwerze Przed- 
litawii, zawsze tylko możemy upatrywać nrzędo- 
wą fikcję jakiegoś kraju Przedlitawii, którego nie: 
mą w naturze, antytezę tych praw i prawd, któ: 
ro possanowano w Węgrzech. , 

Lu Turquie przedwczesną nieeo wiadomość po- 
dała o zerwanin stosunków między Wys. Portą 
a Grecją. Rząd turecki” grozi dopiero tem ze- 
rwaniem, jak się można przekonać z dzisiejszego 
naszego tófegramu, a mocarstwa zachodnie w połą- 
czeniirz Aistrja, popierają nitimatum tureckie, wy- 
słane do Aten. Słusznie podnoszą niektóre dzienniki, 
żę rząd grecki, gdyby nawet chciał, nie może po- 
wstrzymać laduości od działań, nieprzyjaźnych 
dla Turcji, i że Grecy muszą koniecznie widzieć 
nrzed sobą grożne paszcze angielskich dział o- 
krętowych, ty zaprzestali niepokoić Tareję. Nie- 
miły ten widok może im się wkrótce przedstawić, 
tom łatwiej, gdy z przyjściem p. Gładstota do 
steru, obejmie Kierunek spraw zewnętrznych w 
Anglii lord Clarendon, znany z sympatji dla Fran- 
cji. Ułatwi to wspólne działanie mocarstw zacho- 
dnich na morzu Egejskiem. 

Co dotychczas wiemy 0 składzie nowego 

abinetu angielskiego, opiera się jednak tylko na 
łowypstach dziennikarskich. ymieniają nazwi- 
aka, znane już odduwna i nie pierwszy raz napo- 
tykane w liście ministrów W. Brytanii. W ogól- 
ności bowiem, mimo reformy ustawy wyborczej, 
i mimo zwycięztwa partji liberalnej przy wybo- 
rach, skład reprezentacji eo do socjalnego stano- 
wiska deputowanych został ten sam co dawniej, i 
"nfe"wozfa powIedzreć , BY RóW6 ZywTóły weszły 
do Izby gmin. Umiarkowanie po zwycięztwie jest 
„eechą -dojrzałeści politycznej stronnietw angiel- 
skich, zmiany odbywają się tam powoli, bez 
wstrząśnień i uagłych przewrotów. ,Widocznem 
jest jednak, że rozszerzenie praw politycznych na 
większą część ludności sprowadzić musi z cza- 
sem radykalną Zmianę w ugrupowaniu stron- 
nietw. 


horyzontu. We czwartek stała woda w Górze 
wodnej, dokąd spływa,o 7 sążni poniżej tego 
horyzontu. Dzisiaj stol już tylko 3 sążnie 3 
stopy niżej — za trzy dni więc najdalej zacznie 
już wypełniać komorę Franciszka Józefa. 

Nad tym horyzontem leży horyzont Ritin- 
giera, a nad Ritingierem horyzont Niebieski, gdzie 
jest dworzec podziemnej kolei i jezioro słone, i 
po którym to horyzoncie odbywają promenady 
zwidzający kopalnie Wieliczki. Od horyzontu 
Franciszka Józefa do Niebieskiego wysokość wy- 
nosi 45 sążni. A dopiero gdyby Się woda aż do 
tego horyzontu dostała, szkody dla skarbu pań- 
stwa byłyby nieobliczone, a i dla miasta aloy 
wielkie niebezpieczeństwo. 

Całem więc usiłowaniem obecnem zarządu 
kopalni jest nie dopuścić tej ewentualności, Ma- 
szyma parowa o sile 250 koni jest już zaknpiona, 
lecz ustawiona i puszczona w ruch może być do- 
piero za trzy miesiące. W tym zaś czasie woda 
niezawodnie podniosłaby się aż do horyzontu Nie- 
bieskiego. Aby temu zapobiedz, mają już za dni 
14 zacząć pompować trzy mniejsze maszyny pa- 
rowe o sile 12 do 30 koni. Wyrachowują, iż je- 
Šli przypływ wody pozostanie ten Sam, co obe- 
enie, to maszyny te zdołają tyle wody wypompo- 
wać, ile jej przybywać będzie, tak, że się woda 
albo bardzo nieznacznie albo nie prawie nie bę- 
dzie podnosić aż do czasu, gdy w ruch puszezo- 
na będzie wielka maszyna parowa o sile 250 ko- 
ni. Maszyna zaś ta ma wypompować wszystką 
wodę w przeciągu 6 tygodni. Potem dopiero bę- 
dzie można przedsiębrać regularne roboty podzie- 
mne i dostać się bezpiecznie aż do miejsca, gdzie 
źródło bije, i tam zatamować wodę. 

Taki jest plan kampanii, którą zarząd ko- 
palni ułożył i przeprowadzić zamysła. 

Dodać jednak można — jeśli żadne niespo- 
dziewane nie zaskoczą okoliczności! 

Najprziód bowiem, niewiadoma jest obję- 
tość sześćicienna miejsc próżnych w dolnych bo- 
ryzontach, więc nie można wyrachować, kiedy 
woda podejdzie do horyzontów wyższych. 

Powtóre, wymiarkować się nie da, jakie 
spustoszenia poczyni woda rozpuszczając Ból, czy 
nie poprzegryza ścian i .pował, i nie osłabi pod- 
stawy górnych horyzontów. 

Obecnie woda, małą pompą wydobywana 
z Góry wodnej, zawiera w sobie 18 funtów soli 
w stopie sześćściennej. Strażnicy skarbowi pilnują, 
aby wylewanej wody nie czerpano konewk ami! 
Woda zródłowa, wpływająca do kopalń, ma 16 
stopni R. ciepła, więc roztapia sól szybko. Wię- 
cej jednak jak 27 procentu soli wziąć w siebie 
nie może. 

Bawi w Wieliczce p. Beust, brat kanclerza, 
naczelnik całego górnictwa w Austrji. Między 
innemi prowadzi on śledztwo, aby dojść, kto za- 
winił w sprowadzeniu tej katastrofy. Przed dwo- 
ma laty naczelnik ówczesny kopalni, p. Rósner, 
rozpoczął kopać ten szyb, z którego w da bn- 
chnęła teraz. P. Rósner, powołany do Wieliezki, 
wytłumaczył się jednak, że chociaż kopać kazał 
istotnie, zaprzestał jednak dalszej roboty, skoro 
się dostał do glinki opokowej, otaczającej pokła- 
dy soli wielickiej a nieprzepuszczającej wody do 
kopalń, i aa mapie to zanotował, 


i Wiedeń d.-4. grudnia. 

A Nigdzie w takim stopnin a razem w spo- 
sób tak dotykalny i tak przystępny grubym na- 
wet zmysłom nie okazuje się wadłiwość systemu 
centralistycznego, jak na poly narodowo ekonomi- 
cznem. Mamy tego dowód namacalny w tem, co 
się dzieje w Wieliczce odaośnie do pomocy dy- 
rekcji centralnej celem zapobieżeuja złemu. 

Skoro pierwsza nadeszła wiadomość 0 nie- 
bezpieczeństwie, grożącem temu piewyczerpane- 
ma skarbowi przyrody, zaczęto ro: myślać, czyby. 
nie było najlepiaj i najstosowniej, negować niebez- 
piećzeństwo. Urzędowe organa zaczęły więc u- 
spakajać umysły i rozmiary wylewu wody redu- 
kować na papierze do małych rozmiarów. Na- 
kazan przysyłać sprawozdania do centrum; spra- 
wozdania dochodziły regularnie, ina tem pierwszy 
akt czynności się zakończył. Dopiero, gdy się o= 
kazało, że niebezpieczeństwo wzrasta i użyte 
środki nie są dostateczne, wysłano z Wiednia do 
Wieliczki urzędnika ministerjalnego, jak mówią 
wielce uczonego, aby złemu zapobiegł. Jak w 
takich razach zwykle się dzieje, tak i tu pełno- 
mocnik rządu eentralaego mógł robić i zarządzić 
co mu się wydało stósownem. Pan komisarz peł- 
nomocny zjechał na grunt, przekonał się, że bra- 
kuje maszyn parowych, pomp podziemuych i in- 
nych narzędzi, i zaczął dawnym, regularnym try- 
bem mani,ulować. 

Dać itu i za granicę rozkaz telegrafem 
ajentom rządowym, aby knpili zaraz i przesłali 
choćby pospiesznym pociągiem maszyny i narzę- 
dzia potrzebne, byłoby to rzeczą i niezwykłą i 
stanowiącą niebezpieczny, niesłychany precedens, 
i oto czytaliśmy pod rnbryką „Nadesłane“ w kilku 
wiedeńskich dziennikach odezwę pana komisarzą 
rządowego z Wieliczki do prywatnych względem 
nadesłania maszyn. a 

W końcu odezwy tej czytamy: „Ci, którzyby 
się chcieli podjąć dostarczania tych artykułów, 
mogą się zgłosić i podać swe warunki dostawy, 
Jeżeliby maszyny, pompy I t.d. były gotowe, to 

jej.“ a 

n Cey potrzebny tu jakikolwiek komentarz? 
Woda literalnie leje się za kołnierz, a tn wzywa 
się fabrykantów, i zapytuje, Czy „który z nich 
niema gotowych. maszyn, bo te maj pierwszeń- 
stwo przed niegotowemi, aby się zgłosili z ofer- 
tami swemi, jak w zwykłych razach, gdzie 0 ty 
dzień lub miesiąc czasu nie chodzi, 

Dziś pojechali do Wieliczki, p, Beust, brat 
kanclerza, przez tegoż sprowadzony na posadę 
naczelnego inspektora górnietwa do Austrji, 1 rad- 
ca górnietwa, Foeterle. Daj Boże, żeby się choć 
tym panom udało zażegnać niebezpieczeństwo nie- 
określonej doniosłości. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Kraków d. 6. grudnia. 

(D) "Dziś zwidziłem  Wieliczkę.  Zastałem 
tam. rzeczy w bardzo złym stanie. Stracono wszeł- 
ką nadzieję zatamowania wody. Porzucono nawet 
wszelkie ku temo roboty, Ostatnie usiłowania 
poczynił był zarząd kopalni w sobotę. Po wygo- 
towaniu dwóch murów przy wejściu z szybu, gdzie 
woda się pojawia; do komory Franciszka Józefa, 
wypełniona przestrzeń między obydwoma mura- 
mi solą miałką. aby woda tam mogła się nasy- 
cić solą, i dalej przeto nie mogła wylizywać 
ścian solnych, zamknięto w sobotę lutnie czyli 
skrzynie, przez które woda podczas budowy mu- 
rów płynęła. Przez om godziu wytrzymały 
mary, tak że woda Się Fe przecisnęła. W so- 
botę wieczór jnż się pojawił drobny promyczek 
wody, a dziś, tj. w niedzielę w południe jnż 
płynie tak jak przedtem całą siłą. Niema więc 
już żadnej nadziei, aby uratować można hory- 
zont komory Frauciszku Józefa. Wyjmnją więc 
na wierzch wszystkie gotowe zapasy soli z tego 


Delegacje państwowe pokońózyły swoje pen- 
za. Różnica między liczbą , okrojoną przez je- 
ng delegację a drugą, jest stosankowo bardzo 
mała, bo tylko pół miliona. 
zebrać Radę państwa zaraz, 
tylko przed Nowym Rokiem. 
,  Kroacka nadworna kancelarja zwinięta — 
biura jej będą po uprzątnieniu urządzone na po- 
mieszczenie biur ministerjnm rolnietwa. Może to 
obry omen ze względu na anałogię stanowiska 
Galicji a Kroacji! i 


Ministrowie chcą 
choćby na 14 dni 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Debatte z d: 5. bm. pi- 
sze między innemi: „O najnowszych zamiarach 
rządu względem spraw wyznaniowych utrzymuje 
Się mnóstwo różnych pogłosek. I tak zapowiada- 
JĄ z jednej strony ścieśnienie dotyczących ustaw, 
i przypisują rządowi zamiar powstrzymania ru- 
chu wyznaniowego; inni spodziewają się znów ze 
strony ministerstwa energiczuego postępywania w 
wręcz przeciwnym kierunku, co miałoby -wystą- 
pić w przedłożeniu Radzie państwa zaprowadze- 
nia obowiązkowych ślubów cywilnych. Urzędowe 
pióra starają się w dziennikach prowincjonalnych 
sprostować te pogłoski o tyle, że przypisują rzą- 
dowi pośrednią drogę postępowania w tyeh spra- 
wach. Zapewniają, że rząd zostawi Radzie pań- 
stwa inicjatywę w kwestji konkordatowej i połą- 
czy Się z nią w razie, gdyby okazała się gotową 
do dalszych reform na polu wyznaniowem. Pra- 
wdopodobnie nie braknie podniety. z tej strony, 
lecz w każdym razie jest na czasie położyć ko- 
niec chwiejnemu stanowi rzeczy ii zapewnić sta- 
nowczo teren, odebrany konkordatowi. Z dzisiej- 
szego stanu rzeczy, jak łatwo pojąć, jedni tylko 
ulframontanie ciągną korzyści. Pod hasłem 14. 
$. konkordatu, o którego stosunku do ustaw za- 
gadniczych państwa nie jest dotychczas jeszcze 
postawiona ostateczna i jasna definicja, ducho- 
wieństwo zstępuje ciągle jeszcze na gro niepra- 
wne, by sprawiać tylko zamieszanie. l tak np. 
arcybiskup ołomuniecki, pomimo że sądownictwo 
w sprawach małżeńskich zostało duchowieństwu 
odjęte, i tenże ksiądz arcybiskup, jak wiadomo, 
sam się już zdecydował wydać kompetentnej wła- 
dzy akta sądów małżeńskich, pomimo tego nie 
zaniechał dotychczas wykonywania sądów mał- 
żeńskich. Niedawno ogłosiła ZWeue Zeit kuren- 
de diecezjalną z d. 25. listopada, w której, jak 
za dobrych starych czasów — pod grożbą postę- 
powania zaocznego, zaprasza się małżonków w 
sprawach rozwodowych przed sąd duchowny. 
Qozywiście, że taki stan rzeczy długo potrwać 
nie może!* Dalej donosi: 

„Do jednego z czeskich dzienników piszą z 
Wiednia w sprawie ngody: „Dzienniki, które do- 
niosły o dokonaniu już ugody między rządem a 
opozycją, przesadzały w każdym razie, leczi Wie- 
ner Abendpost nie wypowiedziała pełnej prawdy. W 
rzeczy samej sprawa ta tak stoi, że część mini- 
sterstwa życzy sobie tej ugody z wielką stano- 
wezością i obstaja przy t em, ażeby rada mini- 
strów sama rozstrzygała w tej sprawie. Jeszcze 
w tym tygodniu zbierze się dotycząca rada mi- 
nisterjalna. Ministerjum samo ma być wtej spra- 
wie podzielone na dwa stronuictwa, za i przeciw 
ugodzie.* Nie twierdzi więc wspomniany dzien- 
nik czeski, jakoby ministerjum traktowało już w 
tej sprawie, lecz, że już zastanawia się nad nią, 
i że ministrowie, przychylni tej ugodzie, nie prze- 
śpią sposobności, ale będą nalegać, ażeby rada 
ministrów zdecydowała, jakie ma zająć stanowi- 
sko wobec rezolucyj sejmu galicyjskiego i cze- 
skiej opozycji. W uajbliższej przyszłości spodzie- 
wać się zatem należy pomyślnego zwrotu pe- 
wiem jest bowiem, że stronnictwo ministerjalne, 
przychylne ugodzie, ma za sobą poparcie korony 
i kanclerza państwa. Zarazem dowiaduje się ten 
dziennik, że ministerjum przedlitawskie przyjęło 
na się rękojmię za doprowadzenie do skutku u- 
gody z Czechami, i że naznaczony termiu jest 
jnż bardzo blizki. Przedewszystkiem ma nastą- 
pić porozumienie względem reformy ustawy wy- 
borczej, która jnż przyszłej Radzie państwa by- 
łaby przedłożoną. * z 

Rozprawy delegacyj w Peszcie już się za- 
kończyły w sobotę, gdyż obustronne komisje przy- 
wiodły do skutku wyrównanie dyferencyj. Powrotu 
delegaiów rajchsrątowych spodziewano się w nie- 
dzielę, A we czwartek mx znowu rozpocząć po- 
siedzenia Izba poselska Rady państwa, dla któ- 
rej ministerstwo przygotowało przedłożenia o o- 
hywatelstwie państwowem, 0 obowiązku wyna- 
gradzania kołei żelażnych i o reformach podatko- 
wych. Dałem przedtem, t. j. we środę sejm 
węgierski zostanie zamknięty mową tronową. 


Niemcy. "Król  wirtembergski otworzył 
dnia: 4. be r. posiedzenie parlamentu swego mową 
tronową, w której zapowiedział rozmaite ustawy 
wyznaniowe i administracyjne. Mowę swoją za- 
kończyi 0n temi. słowy: „W. pałączeniu z ludem, 
będe strzegł niepodległości Wirtembergu, będę 
opiekoważ się narodowemi interesami, i dołożę 
starań, aby Obowiązki wobec szerszej ojczyzny 
wypełeiać w patrjotycznym duchu.“ 

Hr. Bismark d. 4. bm. ojawił się w par- 
lamencie pruskim, członkowie konserwatywni po- 
witali go przez powstanie. 

Berliner Börsen Ztg. dowiadnje się, że hrabia 
Bismark wcale nie jest zbudowany postępowaniem 
niektórych swych kolegów w czasie jego nieo- 
becności, mianowicie miała mn się niepodobać 
mowa ministra Leonhardta, która łatwo wywołać 
znowu może rozdwojenie pomiędzy reprezentacją 
kraju a rządem. Że hrabia Bismark i p. Miih- 
ler już nie długo z sobą razem w gabinecie po- 
zostaną, utrzymują coraz powszeehniej- 

Dnia 1. bm. przybył do ekspedycji Kölnische 
Ztg, komisarz policyjny, ażeby na rekwizycję 


= 
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sędziego Sledczego zabrać znajdujące się jeszcze 
egzemplarze numern 297 z d. 29. października 
b. r. i opieczętować płyty i formy, które do roz- 
powszechnienia tego numeru służyły. Lubo ko- 
misarzowi oświadezono, że z pomienionego nu- 
meru trzy tylko jeszcze egzemplarze istnieją, z 
których jeden potrzebuy jest w drukarni a dwa 
inne przeznaczone są dla biblioteki gazety, zabrał 
On owe trzy egzemplarze i odbył ścisłą rewizję 
tak w lokalu ekspedycji, jak i drukarni i stero- 
typii, ażeby tam wynaleść płyty i formy artyku- 
łn, drukowanego przed pięcioma tygodniami. I ja- 
każ była przyczyna tych wielkich mozołów ? Otóż 
w Oduośnym numerze zamieszczony był inserat 
tamtejszego kupca o sprzedaży Wielera wody 
na podagrę i reamatyzm, którą policja sanitarna 
uznała za takzwany tajny Środek. Nakładca wy- 
toczył niezwłocznie proces, ażeby wymódz wy- 
danie trzech numerów, w zakładzie jego potrze- 
buych. 

Kölnische Ztg, donosi, że w Bernie, stolicy 
Morawy, ustanowiony być ma ze względu na 
ważność tego miasta co do handlu i fabrykacji, 
pruski konsnlat. 

Pomimo wszelkich zaprzeczeń organów pół- 
urzędowych, Königsberger Hartungsche Ztg. twierdzi 
znown dziś, że hrabia Goltz nie powróci już na 
swą posadę do Paryża, i dodaje, że nominacje i 
przesadzania w Ciele dyplomatyczuem zaraz po 
powrócie kr. Bismarka do Berlina nastąpią. Ksią- 
żę Reuss, pomimo że jest persona grata u Napo- 
leona, ma pozostać w Petersburgu, ponieważ ró- 
wnie chętnie jest widziany przez cesarza mo- 
skiewskiego. Możliwem by było zatem, że poseł 
Werther otrzyma ambasadę w Paryżu, a p. 
Magnus, którego cesarz Franciszek Józef polubił 
z powodu stosunków jego do rozstrzelanego ce- 
Barza Maksymiliana, posłany zostanie do Wiednia. 
P. Schlózer przeniesiony zostanie z Rzymu do 
Meksyku a p. Canitz pozostanie nadal w Ma- 
drycie. Z podróżą ostatniego łączyły dzienniki 
projekt wyniesienia młodego Księcia Hohen- 
zollern-Sigmaringen na tron hiszpański. Ksią- 
hi jest szwagrem króla portugalskiego i kato- 
ikiem. 


Francja. Obszerniejszy opis ostatnich de- 
monstracyj w Paryżu, musimy dla braku miejsca 
odłożyć do jutrzejszego numeru. Na razie powie- 
my tylko to, że demonstracja była nierównie wię- 
kszą, niż o tem donosiły telegramy, gdyż policja 
uwięziła tego dnia kilkadziesiąt osób. Publiczność, 
zebrana dokoła cmentarza Montmartre, który te- 
go dnia był zamkniętym z wyższego rozkazu, 
zachowywała się spokojnie. Zresztą, groźniejsze 
rozruchy byłyby do niczego nie doprowadziły, 
gdyż cała załoga paryzka stała pod bronią, a 
na nlicach widziano około 6 tysięcy żołnierzy. 
Ludzie, których policja byłaby uwięziła z naj- 
większą przyjemnością, nie wzięli tym razem u- 
działu w anti-napoleońskiej demonstracji. 

Wiadomo,*że adwokat Gambetta broniąc przed 
sądem poprawczym jednego z redaktorów, wy- 
owiedział mwagi, jakich drugie cesarstwo 
jeszcze nie słyszało, a które go w oczach opozy- 
cyjnego stronnictwa zrobiły jednym z najpopuiar- 
niejszych mowców. Podobne wrażenie zrobiła te- 
raz mowa p. Brisson, redaktora czasopisma Łe- 
vue Politique, pociągniętego temi dniami do odpowie- 
dzialności. Brisson zwrócił swoje napady na zagra- 
niczną politykę Napoleona III. Pomimo słów prezy- 
denta sądu, domagającego się porządku w sali, mo- 
wę Brissona przerywała publiczność hucznemi okla 
skami. „Kraj, zawołał on, nie chce rządu, który go 
kompromituje wobec zagraniey, który sztandar 
nasz zhańbił w Meksyku. Kraj nie chce rządu, 
który u bram naszych pozwolił się wzmódz Pru- 
som, gotowym się rzucić na nas nie na roz- 
kaz Niemiec, tecz na skinienie króla Wilhelma.“ 
Wrażenie, jakie "cała mowa sprawiła, było nad- 
zwyczajne. Gdy prezydent trybanału wezwał ad- 
wokatą Cremieux, aby zabrał głos w obronie o- 
skarzonego, tenże poprzestał na oświadczeniu : 
„Po takich mowach uie pozostaje nam nic, jak 
suknię adwokacką zawiesić na kołku.“ Pomię- 
dzy sędziami panowało widoczne nieporozumie- 
nie, eo widząc prezydent, odreczył na ośm dni 
ogłoszenie wyrokn. 

Avenir National został wezwany przed sąd po 

raz trzeci. 


Anglia. O ustąpienin gabinetn Disraelego 
pisze Angielska Korespondencja pod dniem 2. b. m.: 
„Już Daily Telegraph nadmienił był wczoraj o do- 
browolnem ustąpieniu gabinetu, lecz doniesieniu 
temu nie dawano bezwzględnej wiary. W chwili 
jednak, w której piszemy, nie można już wątpić 
o ustąpieniu Disraelego i jego kolegów. Disraeli 
udaje się dziś lub jutro rano do królowej, aby jej 
wręczyć swoją dymisję, poczem prawdopodobnie 
królowa powierzy Gladstonowi utworzenie nowego 
gabinetu. Powodem tego krokn ze strony Djsra- 
elego jest sprawa kościoła irlandzkiego, w której 
kraj oświadczył się stanowczo za Glądstonem.* 

Times pisze pod dniem 5. b, m,: Gladstone 
miał dziś przedłożyć królowej następuj: cad. 

ek gabinetu b Kpa. EE 
Russel, ozionet 5 h: u bez teki; Clarendon 
spraw zagranicznych; Cardwell wojny; Bright ko- 


lonij; Lowe finansów; Granyjlle albo lord Argyll 


rezydentem tajnej rady. Wood. lord-kanclerz ; 
ollier jeneralny prokurator państwowy; Childers 


inister mary . 
min dji ymarki; a Fortescue, nadsekretarz 


Ten sam dzie 
dać do rozstr 
królowi 


nnik donosi, że Seward nie chce 
Żygnięcia sprawy sratku „Alabamy* 
pruskiemu, lecz osobnej komisji. 


Hiszpania. W tych dniach zreorganizował 
rząd prowizoryczny gwardję narodową, i przy- 
znać potrzeba, że zadanie to, które „nie było ła- 
twe do wykonania, udało mu się jak najzupeł- 
niej; cała reforma dokończoną została bez wy- 
wołania niezadowołenia lub niepokojów w stol;- 
cy. Członkowie gwardji narodowej dotąd jeszcze 
wprawdzie broni nie zwrócili, atoli rząd prowizg- 
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ryczny spodziewa się, że z tej strony nie napo- 
tka żadn:ch trudności. Na prowinejach ntrzymu- 
je się także porzą dek, z półnoenych tylko pro- 
wincyj nadchodzą coraz gęstsze i częstsze skargi 
na niedostatek chleba, i to głównie między ludno- 
ścią wiejską. Wielu liczy na pomoc rządn w tym 
względzie, atoli rząd nie posiada wcale odpowie- 
dnich środków, by niedogodności ztąd wynikają- 
ce nsanąć. Minister spraw wewnętrznych ogłosił 
w madryckiej urzędowej Gaceta, że mogą być w 
kurs puszczone wszystkie papierowe pieniądze, 
które za przeszłego rząda były 2 obiegu wyjęte, 
ażeby choć w części zaspokoić naglące potrzeby. 
Wątpić jednak należy, czy Środek ten będzie wy- 
hy Niedostatek w Hiszpanii pochodzi 
are z niechęci do pracy i prawie wro- 

zonego lenistwa narodu hiszpańskiego. Takie 
przywary i wady, które stają się źródłem nie- 
Szczęść społecznych i wywołują dotkliwe na- 
Btępstwa, nie tak prędko dadzą się usunąć. 
Hiszpanie mało mają pociągu do pracy, wszy- 
atkieb oczy Są głównie na to zwrócone, aże- 
by otrzymać jąkie korzystne miejsce w publi- 
cznym urzędzie. Są oui gotowi wszyscy podać 
się na listę cywiluą, figurować w bndżecie, lecz 
nie z wyższej ambicji, ażeby dogodzić żądzy 
wywierania wplywów publicznych i politycznych, 
ale jedynie z niskich pobudek, żeby żyć bez kło- 
potu i troski z pracy innych. Tego rodzajn po- 
jęcia i dążności są bardzo między Hiszpanami 
rozszerzone i działają na ich organizm społeczny 
nadzwyczaj zgubnie, bo wywołują od czasu do 
czasu konwulsyjne drganie, osłabiające moralną 
siłę całości. Między przysłowiami hiszpańskiemi 
znajdujemy przysłowie, charakteryzujące dość do- 
brze Hiszpanów a brzmiące comer el turron, co 
znaczy „zjadać konfitury.“ Hiszpanie nżywa: 
ją tego przysłowia o urzęduikach, utrzymywanych 
przez państwo, mianowicie zas o tych, którzy 
trzymają synekury, żyjąc w dostatkach kosztem 
kraju bez spełniania  jakichkolwiekbądź obo- 
wiązków. Do takich konfitur wzdychają prawie 
wszyscy Hiszpanie. Na ten zgubny kierunek ży- 
Cia narodowego wpływał niewątpliwie dotych- 
czasowy rząd Barbonów, którzy Hiszpanii także za 
nie iunego nie uważali, jak za wielką z ynekurę. 
Zmiana rządów, prawie absolutnych, opartych na 
pewnej kaście w narodzie, ua licznych pochleb- 
cach i zansznikach, na rządy konstytucyjne, po- 
wołujące Z uśpienia moralne siły narodu do roz- 
wojn i wystąpienia jako czynnik działający, mo- 
że zwolna wpłynąć na przeobrażenie pojęć i o- 
byczajów w tym względzie narodu hiszpańskiego. 
Nagłej reformy jednakowoż spodziewać się nie 
można i nikt się nie powinien dziwić, że jedno 
z demokratycznych pism, Igualdad następnie się 
skarzy: „Dowiadujemy się, że niektóre osoby 0- 
trzymały wysokie izyskowne godności. Osoby 
te należą po części do moderadosów; otrzymują 
zyskowne nrzędy, podczas gdy tysiące liberalnych 
umiera z głodu.* 

O stosunkach hiszpańskich pisze Constitution- 
nel następnie: „Ciągle trwa złowroga niepewność 
eo do przyszłości. Republikanie podnoszą głowy 
coraz wyżej i coraz dumniej, podczas gdy siły 
monarchistów rozsypnją się, rozstrzeliwają z bra- 
ku jedności co do przyszłego kandydata do tro- 
nu, który ma mieć niemały wpływ na przyszłość 
kraju. Podpisy na pożyczkę narodową postę- 
pują bardzo powoli, tak, że rząd nie wie, zkąd 
zaczerpnąć potrzebnych fuuduszów. W  niektó- 
rych większych miastach podpisano dość zuaczne 
Sumy, ale to wszystko nie wystarcza; hiszpańscy 
kapitaliści nie muszą mieć wielkiej wiary w po- 
myślny skutek rewolueji, jeśli Imparcial, organ 
jenerała Serrano, widział potrzebę przypomnienia 
takowym, że od ich dobrej woli zależy honor i 
przyszłość kraju. Przypomina on im nadto goto- 
wość do ofiar, jaką okazywali za przeszłych rzą- 
dów, i wyrzuca im terażniejszą obojętność, brak 
patrjotyzmu i dobrej wiary w rewolucję. Artykuł 
swój kończy Imparcial groźbą, Że kapitaliści będą 
odpowiedzialni za katastrofę, jeżeli jaka nastąpi. 
Wszędzie i zawsze kryli swoje złoto kapitaliści, 
ile razy nie widzieli pewnej rękojmi, a jeśli do- 
bywali swych kruszców ze skarbów, to tylko na 
to, ażeby je wysłać za granicę; jedynie zaufanie 
do rewolucji, może kapitalistów nakłonić do po- 
życzki, groźby nieokazały się aigdy skutecznemi*. 
Constitutionnel powątpiewa, czy rząd prowizoryczny 
będzie umiał w kapitalistach krajowych wzbndzić 
zanianie. 


Wschód. N. fr. Presse pisze pod d. 5. b. m.: 

„dak się dowiadnjemy, ambasador tnrecki we 
Wiedniu nie chee dementować wiadomości, poda- 
nej przez telegraf o środkach, które Tureja mia- 
ła przedsięwziąć wobec Grecji. Na. podobny 
zwrot ka od dawna przygotowani. Według 
wiadomości, które nam przyniósł telegram dziś 
po obiedzie, położenie było następnjące: Srodki, 
podane przez la Turquie, stały się nieuniknione. 
Wysoka Porta zapowiedziała je w Atenach, bo 
znowu zachodnie mocarstwa oświadczyły 'Gre- 
cji, że środków tych nie mogą powstrzymać. Mi- 
nister Spraw zewnętrznych, Bulgaria, zapewniał 
ze swej strony, Że Grecja nie może wstrzymać 
ochotników, udających się na Kandję — gdyż po- 
dobno postępowanie mogłoby podkopać monarchię, 

i że uczyniła ona wszystko, gdy w skutek nale- 
gaù mocarstw zachodnich pozwoliła na powrót 
nr eońskich wychodźców. dobrze informowa- 
nych kołach zapewnia ją, że zerwanie stosunków 
z Grecją stało się rzeczą nieuniknioną — lecz że 
mocarstwa zachodnie przyczynią Się ze swej stro- 


ny, aby Grecja nie dawala więcej posiłków kre- 
teńskim powstańcom. 


eina EE eaS 


Kronika. 


— Dar na ubogich. Raday p, Jan Schumann imie- 
niem właścicieli młyna parowego w Kamionce Strumi- 
łowej i nowo wybudowanej od parowej we Lwo- 
wie, złożył dnia dzisiejszego do rąk prezygjam asygna- 
ty na 200 bochenków chleba dla ubogich chrześcian, 
oddawszy takąż liczbę bochenków także ala ubogich 
izraelitów do EA —_" PT 22 A ik da ROW EA PORNO r rabina lwowskiego. 
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Ten szlachetny czyn podaje się z wyrazem uznania 
do publicznej wiadomości z tą uwagg, że względem 
spełnienia woli dawcy zostanie zarządzone co po- 
trzeba. 

Od prezydjum magistratu kr. stoł. miasta 

Lwów dnia 5. grudnia 1868 r. Kroebl. 

— Kradzież w cerkwi. Dnia 20. listopada b. r., na 
św. Michała w sam praźnik, skradziono wieczorem z 
cerkwi Bielowieckiej nad Dniestrem skarbonke ze 150 
złr., po największej części w srebrze. Już to czwarta 
kradzież cerkiewna w naszej okolicy, 

— Zawalenie się żupy. Dnia wczorajszego przy- 
niósł telegram wiadomość o. zawaleniu się jednej Sztol- 
ni w żupie solnej w Łanczynie (w obwodzie stanisła- 
wowskim), w skutek czego wysłany został na miejsce 
wypadkn urzędnik dyrekcji skarbowej. Doniesienie to 
ma pochodzić ze źródła najpewniejszego, Gazeta Lwow- 
ska zapewne uwiadomi bliżej, czy i o ile wiadomość ta 
jest prawdziwą, 


Odczyt. W szkole u św. Antoniego nie było 
wczoraj odczytu z powodu odpustu, Przyszły odczyt ju- 
tro o godz. 9. popołudniu. Treść odczytu: Opis niektó- 
rych krajów europejskich pod względem sposobu życia 
mieszkańców. 

— Hipolit Cegielski. Według Dziennika Poznańskiego 
podajemy tu rys życia, które od początku niemal do sa- 
mego końca było nieprzerwanem pasmem pracy i czynu, 
pracy mozolnej i wytrwałej, czynu, pełnego błogich dla 
kraju owoców, sądząc, że samo wskazanie głównych dat 
z tego życia posłuży za oddanie czci przynależnej pa- 
mięci zgasłego, za przedstawienie wzoru, z którego 
młodsze pokolenie korzystać powinno. 

Urodził się Hipolit Cegielski dnia 6. stycznia 1815 
w £Ławkach pod Trzemesznem z rodziców niemajętnych. 
Oddany wcześnie do ówczesnego trzemeszeńskiego pro- 
gimnazjum, uczył się gorliwie mimo dokuczliwych nie- 
raz niewygód, a udbywszy tamże caiy kurs szkolny, 
rokn 1830 przyjętym został do klasy czwartej poznańskie- 
go gimuazjum katolickiego, które na św. Michał roku 
1835, po złożeniu popisu dojrzałości, opuścił, aby sie na 
nniwersytecie berlińskim poświęcić studjom filozofi- 
cznym. Koledzy jeg» szkolni, z których jeszcze mała 
garstka pozostała, poświadczą prawdę słów uaszych, 
gdy powiemy, że od 15. rokn życia swego, niczem od 
rodziców niewspierany, pracując sam na utrzymanie 
swoje, jako nauczyciel domowy synów p. Jana Sucho- 
rzewskiego w Tarnowie, był Cegielski w każdej klasie 
najpierwszym, odznaczającym się zarówno we wszystkich 
przedmiotach, szczególnie zaś dojrzałością i bogactwem 
myśli, wyrobieniem i wykwintnością stylu tak w pol- 
skim jako i w łacińskim jezyku. Pamietamy jak nieraz 
profesorowie wypracowania jego głośno w klasie odczy- 
tywali, jako wzory dla współkolegów. Na uniwersytecie 
uzyskawszy stypendjum rządowe, uzupełniając je wła- 
snym zarobkiem i dobroczynną pożyczką p. Suchorzew- 
skiego, przepędził niespełna lat cztery, a chociaż ciężka 
choroba zabrała mu całe pół roku i osłabiła znacznie 
już i tak wątłe jego siły fizyczne, uzyskał z odznacze- 
niem tytuł doktora filozofii przez napisanie obfitującej 
w głębokie myśli i trafne spostrzeżenia gramatycznej 
rozprawy De Negatione, i zaraz p item złożył popis rzą- 


dowy na nauczyciela klas wyższych w jezykach staro- 
żytnych. Obok nauk filologicznych, z młodzieńczym 


zapałem oddawał sig górującej wówczas na uniwersyte- 
cie berlińskim heglowskiej filozofii, której nie można 
odmówić tej wielkiej zasługi, że rozbudzała w młodzie- 
ży władzę myślenia, chęć zgłębiania przyczyn i pier- 
wiastków, oraz popędy idealne; wpływ jej zostawił głę- 
bokie ślady w całym nastroju myślowym Cegielskiego 
aż do ostatnich czasów. Ożywiony najgoretszem |przy- 
wigzaniem do wszystkiego co polskie, zwrócił już na 
uniwersytecie szczególną swoją uwage tak na literaturę, 
jako i na gramatykę narodowg; Kochanowskim, Mic- 
kiewiczem i Krasińskim zajmował się przedewszystkiem 
i napisał o nich kilka rozpraw, ogłoszonych w ówcze- 
snych pismach literackich, między któremi obszerna 
rozprawa „O wartości poetycznej Jana Kochanowskie- 
go“, umieszczona w Przyjąciiu ludu, znalazła powszechne 
uznanie i należy dotychczas jeszcze do najlepszych este- 
tycznych ocenień lirycznych płodów czarnoleskiego poe- 
ty. Do badań na polu gramatyki polskiej, mianowicie 
etymologii. okazywał niezwykłe uzdolnienie, i aby grnn- 
towniej w późniejszem życiu w tym przedmiocie praco* 
wać, obeznał się na uniwersytecie z początkami języka 
sanskryckiego. Roku 1839 rozpoczął swój zawód nau- 
czycielski przy gimnazjum Marji Magdaleny, gdzie ukoń- 
czywszy rok próby, jako nauczyciel pomocniczy, w koń- 
cu jako nauczyciel etatowy w Średnich i wyższych kla- 
Bach uczył jezyków starożytnych i języka polskiego. 
Liczni jeszcze uczniowie jego wiedzą, z jaką gorliwo- 
ścią i powagą i z jak niezwykłym skutkiem wypełniał 
ciężkie obowiązki swoje, z uszczerbkiem nawet dla sła- 
bego zdrowia; zachowali oni dotychczas wdzięczną pa- 
mięć jego nauki i przyznają, iż niełatwoby było wska- 
zać zdolniejszego nauczyciela. Nie przestawał jednak 
Cegielski na wyłącznej pracy szkolnej; była ona dła 
niego podnietg do naukowych zatrudnień dla dobra 
szkolnictwa polskiego, wydał bowiem wówczas dwa 
dzieła: Gramatykę grecką. pierwszą gruntowną prace tego 
rodzaju w jezyku polskim, która była n nas w używa- 
niu, dopóki języka polskiego z klas średnich nie wy- 
gnano, w Królestwie zaś i częściowo w Galicji aż do 
ostatnich czasów, jakoteż Naukę poezji, która tak ze 
względu na cześć teoretyczną, wyświecajacą zasady i 
rodzaja sztuki rymotworczej, jakoteż na część prakty- 
czną. zawierającą wyborny zbiór najeelniejszych okazów 
poezji polskiej, jest ze wszechmiar dziełem wzuro wem, 
zaprowadzonem we wszystkich niemal szkołach, w któ- 
rych uczą jezyka polskiego, a której czwarte wydanie 
miało wyjść niebawem. (Dok. nast.) 
„Pamiątka odnowienia i poświęcenia kuścioła 
żótkiewskiego dnia 12. września 1867, zawierająca hi- 
storję kościoła żółkiewskiego, kazania, miane podczas 
nabożeństwa, i sprawozdanie przychodu i obrotu fundu- 
duszów zebranych“. Staraniem i nakładem ks, J. Nowa- 
kowskiego, proboszcza i opata Żółkiewskiego, zaszczy- 
tnie w kraju znanego z swoich kilkoletnich starań, za- 
biegów i ofiar około restauracji pamiątek Żółkiewskich, 
opnściła temi dniami prasę książeczka, nosząca tytuł 
powyższy, z której czysty dochód przeznaczony jest na 
dalsze odnowienie fary żółkiewskiej. Obok ciekawych 
bardzo szczegółów, odnoszących się do fundacji i dzie- 
jów kościoła żółkiewskiego i jego założycieli, cieka- 
wych już dla siebie samych, znajduje się tam history- 
czne.sprawozdanie odnowienia pamiątek żółkiewskich i 
obrotu funduszów na ten cel zebranych, jako też kaza- 
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nie księdza F. L., dominikana, miane na rynku w Żół- 
kwi dnia 12. września 1867 na uroczystość poświęcenia 
odnowionych już pamiątek, Książeczka ta może być 
pouczającg i bardzo interesowang dla rodzin polskich, 
zamiłowanych w zamierzchłej przeszłości ojczystej, a 
cel jej rozprzedaży i bardzo przystępna Cena, bo tylko 
50 centów, niech będą najlepszem jej poleceniem. 


— 1lty zeszyt „Szkoty*, pisma, poświęconego spra 
wom szkolnym. wyszedł za miesiąc listopad, i zawiera: 
1) „Zasada dla szkół ludowych*, przez Tadeusza Ko- 
złowskiego. 2) „Ogródki wychowawcze Froebla*. przez 
Edmunda Bączalskiego. 3) „Konieczność większej kar- 
ności szkolnej. Jakich użyć środków zewuętrznych ?* 
przez A. J. 4) „Ormianie na Rusi i Podolu*, przez 
dr. Izydora Szaraniewicza, 5) Recenzja. Sprawozdanie 
komisji fizjograficznej Towarzystwa nankowego kra- 
kowskiego (rocznik 1L), przez B. GQ. 6) „O jezyku 
polskim w szkołach izraelickich we Lwowie*, przez 
Bernarda Frenkla. 7) Sprawozdanie z drugiego zgroma- 
dzenia filii lwowskiej Towarzystwa pedagogicznego. 
8) Kronika, 9) Nowości bibliogradczne. 10) Wyciąg z 
protokołów Rady szkolnej kraj. (Posiedzenie XXXVIII 
do XLII). 11) Obwieszczenia urzędowe: a) Mianowa- 
nia. b) Rozporządzenie. c) Sprostowanie. — Jako do- 
datek bezpłatny do tego pisma załączono nr. 7, Nowin 
księgarskich, wydawanych przez księgarnię Karola Wilda 
we Lwowie. 

— Rolnik, pismo tygodniowe roiniczo-przemysłowo- 
prawnicze, z iłnstracjami machin i narzędzi rolniczych, 
pocznie wychodzić w Peplinie (w Prusach Zachodnich) 
od 1. stycznia 1869 r. pod redakcją p. Teodora Jacko- 
wskiego, i przy współpracownietwie ludzi fachowych i 
znanych na polu pracy dla dobra i oświaty ludowej, 

Nadzwyczaj przystępna prenumerata wynosi w obrę- 
bie Związku pocztowego północao niemieckiego kwar- 
talnie 7 sgr. 6 fen., półrocznie 15 sgr., rocznie 1 tal. 
Zapisywać można na wszystkich pocztach. Podnieść nam 
tu jeszcze wypada następujące Oświadczenie redakcji : 

„Ponieważ przedsięwzięcie nasze niema na celu spe- 
kulacji pieniężnej, lecz jedynie dobro, oświatę ludowa i 
podniesienie gospodarstw naszych, przeznaczamy wszel- 
ki dochód po odtrącenin kosztów druku i drzeworytów 
na: a) krzewienie oświaty ludowej, bądź przez rozsze- 
rzenie i polepszenie pisma naszego, bądź też przez sto- 
sowne wydawnictwa na drodze ogłosić się mających 
konkursów, b) na zakupienie narzędzi rolniczych i wy- 
losowanie ich pomiędzy Towarzystwa rolnicze. 

— Nadesłane. Wyczytawszy w artykule, podpisanym 
przez p. Giiosberga, obecnie redaktora Rolnika, a umie- 
sBzczonym w Gazecie Narodowej, o skargach i pretensjach 
do dawnej administracji redakcji Rolnika, czuję sie w o- 
bowiązku oświadczyć, iż administracja powierzooą zo- 
stała przezemnie, podówczas mieszkającego na wsi, p. 
Julianowi Żardeckiemu, urzędnikowi Towarzystwa gosp. 
galie. i że pomimo iż kilkakrotnie tak wprost od nie- 
go, jako też przez W. Grelingera, sekretarza Towarzy- 
stwa gosp., złożenia rachunków żądałem , doprosić się 
tego aż dotąd nie mogę, i dlatego nie były mi wiadome 
zażalenia, o których p, Gitasberg wspomina. Dziwi mnie 
jednak mocno, iż p. Giinsberg wiedząc o nich, jak nie- 
mniej wiedząc gdzie mieszkam, nie raczył skarg tych 
mnie przesłać do załatwienia, a tem samem dać mo- 
żność uiszczenia się z obowiązań wobec dawnych pre- 
numeratorów. 

Końcsąc niniejsze wyjaśnienie, upraszum zarazem wszystkich 
tych, którzy jakąkolwiek pretensję mają do byłej redakcji „Rol- 
mika”, by raczyli zgłaszać się wprost do mnie, a alg mi 
będzie natychmiast je załatwić, pie o wobie regres do ad- 
mintatratora, skoro wykaże się, łe z winy jego była popełnwną. 

Mając nadzieję, źe w imie słuszności nie odmówisz 
szanowny panie redaktorze umieszczenia tego w swojem 
pismie, łączę przy tej sposobności wyrazy poważania. 

Czerniowce d. 5. grudnia 1868., Antoni Gostkowski. 
r — Dyrekcja szkoły dublańskiej donosi nam, że 
doniesienie, jakoby redakcja i wydawnictwo Rolnika 
przejść miały od Nowego roku w jej rece, jest zupełnie 
mylne i bez żadnej podstawy. gdyż ani dyrekcja Dublan 
nie starała się nigdy o redakcję Rolntka, ani też komi- 
tet Towarzystwa gosp. podobnej propozycji dyrekcji nie 
robił. 

— Nadesłane. P. Koenig, sekretarz miasta Zale- 
szczyk, nadsyła nam następujące, lichą polszczyzną na- 
pisane a niemiec kg pieczęcią miejska opatrzone 
sprostowanie ; „Zdarzenie, opowiedziane przez chirurga p. 
Izydora Pomerancza w nr. 276 Gazety Narodowej prostuje 
tym sposobem, że Maria Martyniukowa z przyczyny nie- 
możności przeprawienia sie wozem i końmi przez rzekę 
Dniestr z powodu, że lód na tej rzece jeszcze nie był 
się należycie umocnił, ażeby większą utrzymać mógł 
wagę, opatrzona przez urząd gminnej Zaleszczycki ko- 
żuchem i obuwiem, zaraz po przeprowądzeniu jej ze 
szpitalu — do pierwszej stacji Szupassowej Zwiniaczka, 
nawet o 500 sążni od Zaleszczyk nie odległej, piechotą 
prowadzona, i tamże jej podwód aż do Horodenki zaa8- 
Bygnowany został. 

„Za dalszy transport tej kobiety z Zwiniaczki aż do 
Horodenki ani urząd gminny Zaleszczycki ani sekretarz 
p. K. odpowiedzialnym być nie może, gdyż ma £Zipa- 
śników tylko do pierwszej Stacji a nie dalej odstawiać, 
Dla jakich przyczyn i z jakich względów zaś chirurg p. 
I. P. Marię Martyniuk 22 lat mającą, oświądczywszy ją 
już 16. listopada za wyzdrowiałą do 24, listopada w 
szpitalu trzymał i kto koszta przez te względy chirurga 
p. I. P. wynikłe zapłaci? zostawia się osądzeniu pu- 
blicznemu.* 
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Gospodarstwo, przemysł I handel, 


(S.B.) Z Kossowskiega dnia 30. listopada. Nasze 
okolice podgórskie prawie ciągle jakieś nieszczęścia 
nawidzają. Niedawno głód ogromny, potem posuchy, a 
teraz się znowu pomimo wszelkich ostrożności ze atro- 
ny ©. k. starostwa powiatowego zaraża na bydło z Bu- 
kowiny wkradła. Najpierwej w pogranicznej wai w Ko- 
bakach, gdzie już podobno takową Przytłumiono, dalej 
zawlokli takową handlarze bydła do Moskalówki, gdzie 
znowu energiczne i szybkie działanie weterynaryjno-po” 
licyjnej komisji, do której i Wydział powiatowy swego 
członka toż8amo delegował, *dołało rozszerzenie tej 
strasznej klęski powstrzymać; lecz jednocześnie wybu- 
chła zaraza w Starym Kossowie i w Wierzboweźch, 
wsiach tylko gościńcem rozgraniczonych, dość Silnie, 
gdyż w przeciągu dni 8 musiano już 41 sztuk bydła za- 
pałkować. Cała sprężystość komisji wymienionej nie 
może skutku tak szybkiego, iak w Moskalówee odnieść. 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki, 


gdyż włościanie tych dwóch wsi ciemnotę swoją nie- 
tylko sobie, lecz i sysiedztwu szkodzą zatajeniem pa- 
dniecia bydła. 

r Gdyby nie zbawienna ustawa z dnia 29, czerwca br., 
małoby w tych dwóch wsiach już było zdrowego by- 
dła. Dalsze sprawozdania, jeżeli szanowna redakcja ze- 
chce wydrukować, będę nadsełać. (Prosimy; p. r.) 


Obligacje węgierskiej pożyczki kolejowej, jak 
wiadomo, dyskredytowanej wszelkiemi środkami przez 
centralistów wiedeńskich, ua przekór tym nsiłowaniom 
nabrały teraz nadzwyczajnej wziętości, Wiedeńskim or- 
ganom centralistycznym zdawało się, że krzyki ich zdo- 
lają w błąd wprowadzić opinie spekulacji. Tymczasem 
teraz przekonują sie na utrapienie Swoje, że nietylko 
giełdy zagraniczne, jak paryzka, frankfurcka, amster- 
damska, ale nawet giełda wiedeńska, pod wpływem ich 
zostająca, mocnu się zaioteresowały tym papierem, na- 
stręczajgcym dla kapitalistów znakomite korzyści i nie- 
poślednią pewność lokacji. 


Nety państwa. Z końcem listopada 1868 było w 
obiegu : 

A. według rejestrów, prowadzonych w nprzyw. ai- 
strjackim banku narodowym, a obecnie sprawdzonych: 

1. Częściowych przekazów hipoteczuych : a) opie- 
wających na monetę konwencyjng 12.650 złr., te je w 
walucie anstrjackiej 13.282 złr. 50e. ; b) opiewających na 
walutę austr. 98,547 650 złr. Razem : 98,560.932 złr. 50 e. 

2. Banknotów jedno- i pięcioreńskowych, nznanych 
za noty państwa: jednoreńskowych 8,199.225 złr., pię- 
cioreńskowych 5,186.415 złr. Razem 13,385.640 złr. 

B. Wydanych z zamknięcia przez podpisaną ko» 
misję : 

a) formalnych not państwa, a mianowicie: jedno- 
reńskowych 73,331.715 złr., pięcioreńskowych 109,738.695 
złr., pięćdziesięcioreńskowych 105.758.150 złr. Razem 
288,828.560 złr. ; 

b) monety zdawkowej po dziesięć centów (wraz z 
zapasami we wszystkich c. k., kasach 10,651.999 złr. 40 e. 
Ogółem : 411,427,131 złr. 90 e. 

Wiedeń d. 1. grudnia 1868. 

Z komisji Rady państwa da kontroli „dng państwa. 
Hr. Warckenburg w. r., wiceprezydent. 
Alfred Skene w. r., RIE komisji. 


Ostatnie wiadomości. 


Jednem z pierwszych przedłożeń ministra 
skarbu w Radzie państwa będzie nowa ustawa o 
opodatkowaniu wyrobu piwa, i ustawa o uregulo- 
waniu podatku dochodowego, który razem z za- 
robkowym ma być zlany w podatek klasowy. 

Pester Lloyd dowiaduje się, że doniesienie, ja- 
koby sejm węgierski miał być zamknięty mową 
tronową, jest na razie bezzasadne. 

Telegram, z Pragi dnia 5. b. m. do dzienni- 
ków wiedeńskich nadesłany, donosi o prawdziwej 
niespodziance. Oskarzony o zdradę stanu reda- 
ktor. Narodnego Pokroka, Kwveton, z powodu nieu- 
wadnionego złego zamiaru został uznany niewin- 
nym/zarzneonej mu zbrodni. (Prokurator rządowy, 
który żądał kondemnaty na. 11 lat więzienia, zə- 
powiedział rekurs.) 

Wiener Zig. ogłasza następujący list odręczny 
Najj. Pana: „Kochany baronie. Beust! Rok ubiegły 
przysporzył panu nowych praw do Mego uznania. 
Zaufanie Moje niechaj będzie dia pana ciągle 
wskazówką, byś wiernie i nieustraszenie wytrwał 
w swoim zawodzie. Na dowód Mojej szczególnej 
życzliwości wynoszę pana do dziedzicznego stanu 
hrabiowskiego z uwolnieniem od taks. 

W Budzie, d. 5. grudnia 1858. 

Franciszek Józef w. r.“ 

Z- Pesztu telegrafują d. 5. b. m., że w Her- 
mansztadzie skonfiskowano wielką liczbę prokla- 
kiamaeyj rnmuńskich, które przemycono w formie 
książek do modlenia, Z Pesztu ma ram być po- 
słany komisarz królewski. Baron Konradsheim 
wyjechał z ważnemi depeszami do Bukaresztu. 

Tagblatt zawiera dwie ważne wiadomości. 
Flota angielska, stojąca n Malty, i francuzka w 
Tulonie otrzymały rozkaz w wy Pynięcia na morze 
Egejskie; admirał Tegethoff zajęty jest, formowa- 
niem eskadry austrjackiej, która ma się złączyć 
z tamtemi. Demonstracja tą ma służyć da popar- 
cia dyplomatycznej akcji mocarstw w Atenach. 
Drugą wiadomością jest to, że stronnietwo czynn 
w Bukareszcie rozwijać ma wielką czynność, na 
wieść o naprężeniu stosuuków między Grecją a 
Turcją. Miało wysłać ajentów do Serbii, by namówić 
rząd tamtejszy do wspólnego z Rumunią uderze- 
nia na Turcję. 

Mocarstwa postanowiły nominalną blokadę 
Krety zamienić w rzeczywistą. 
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lelegramy „Qazety Narodowej." 

Konstantynopoł d. 6. grudnia. 
Wys. Porta wysłała poparte przez Francję, An- 
glię i Austrję ultimatum do gabinetu greckiego, 
w którem żąda, by przeszkodzono werbowaniu 
ochotników dla powstania kandyjskiego, by rę 
rowiec Enosis zaprzestał swoich przejażdżek, i 
by nie przeszkadzano  wsiadaniu emigran- 
tów kandyjskich na statki. W razie odmowy, 
grozi Porta zerwaniem stosunków, wydaleniem 
greckieh poddanych i zamknięciem swoich por- 
tów dla okrętów: greckich. 

Petersburg d.|6. grudnia. Jour- 
nal de St. Petersbourg "wyraża nadzieję, że 
mądrość greckich i tureckich mężów stanu zdo- 
ła jeszcze zapobiedz pożałowania godnym sku- 
tkom zerwania stosunków dyplomatycznych. 


A 


Kursa z dnia 6. grudnia 1868, godz. 1. 
mia. 10 popołudniu. 


Wiedeń, Pożyczka bezpodatkowa 60.30. Akcje 
Karoia Ludwika 213.25, Kolej siedmiogrodzka —.—. 
Kolej połndniowa 197,50. Kolej alfoldzka —,—, Kolej 


państwowa 307.60. Kolej lwuwsko-czerniowiecka —.—. 
Kolej półn.-wsch. —.—, Kolej półuocna 197.50. Kolej 
Rndolfa Kolej Franciszka Józefa Gali- 
cyjskie onlig. indemnizacyjne —.—, Losy 1860 r. 90.—: 
Napoleondor 9.48%. Pruski kurant —.—, Akcje kre- 
dytowe 243.6u. Akcje banku nar. 677.—, Usposobienie 
bardzo stałe, 


Druk Kornela Pillera, 
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